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Świat pod wrażeniem
now ych , doniosłych p ro p ozyc ji

premiera Chruszczowa
W A S Z Y N G T O Ń S K I K O R E S P O N D E N T  P A P  RED. 

H . Z W IR E N  D O N O S I: P R Z E M Ó W IE N IE  P R E ­
M IE R A  C H R U S Z C Z O W A  N A  K R E M L U  W Y W O Ł A ­
Ł O  O G R O M N E  Z A IN T E R E S O W A N IE  W  W A S Z Y N G ­

T O N IE  I  P R Z Y J Ę T E  Z O S T A Ł O  J A K O  D O W Ó D  
S ZC ZE R E G O  D Ą Ż E N IA  ZS R R  D O  Z M N IE J S Z E N IA  
N A P IĘ C IA  M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O  I  U R E G U L O ­
W A N IA  S P O R N Y C H  P R O B L E M Ó W  W  D R O D Z E  N E ­
G O C J A C J I.

Godzina policyjna w całym kraju

Napięta sytuacja
utrzymuje się w Syrii

K A IR  P A P . Z  S y r i i  n a p ły w a ją  sprzeczne w ia d o ­
m o śc i o s y tu a c ji w  ty m  k ra ju  po n ie u d a n y m  zam a­
ch u  s tan u . W  p ią te k  w ie czo re m  R a d io  Bagdad po ­
w o łu ją «  s ię  na d on ie s ie n ia  k o re spo nd e n ta  ir a c k ie j 
a g e n c ji p ra s o w e j w  D am aszku , pod a ło  iż  s y tu a c ja  w  
s to l ic y  S y r i i  je s t n o rm a ln a .

R A D IO  B A G D A D  P O - n ych  Inc y d e n tó w . In n e  
D A Ł O , iż  w c z o ra j n ie  d o - w ia d o m o śc i p o d a je  nato
sz ło  w  D a m a szku  do żad-

Hagroda 
min. kultury
dla scenografa
„Wesela“

P R Z Y Z N A N E  Z O S T A Ł Y  
n a g ro d y  m in is tra  k u ltu r y  
i  s z tu k i za tw ó rczość  a r ­
ty s ty c z n ą  w  1962 r .  W śród  
n ag ro dzo n ych  z n a jd u je  się 
m . in . A d a m  K IL IA N ,  
tw ó rc a  s c e n o g ra fii do szcze 
e m sk ie go  p rz e d s ta w ie n ia  
„W ese le ”  (n a gro d a  I I  s top  
n ia).

N A G R O D Y  I  S T O P N IA  
o trz y m a li:  J . IW A S Z K IE  
W IC Z  ( lite ra tu ra )  za ks iąż 
k ę  „S ła w a  i  c h w a ła ” , K. 
S E R O C K I (m u zyka ), L . 
N IT S C H O W A , o raz  F. 
S T R Y N K IE W IC Z  (rzeźba), 
B . D Ą B R O W S K I i  T  
Ł O M N IC K I  (te a tr) .

Aresztowanie
Rockwella

W  P IĄ T E K  W IE C Z O ­
R E M  w  m ieśc ie  E m p o r ia  
(s tan  V irg in ia )  a re sz to w a ­
no  p rz y w ó d c ę  faszys tó w  
a m e ry k a ń s k ic h  G eorge  L in  
co ln a  R o c k w e lla  oraz 
d w ó c h  je g o  w s p ó łp ra c o w ­
n ik ó w  pod za rzu te m  p od ­
żegan ia  b ia ły c h  do p rze ­
ś la d o w a n ia  i  a ta k o w a n ia  
c za rn ych , "  ' ' 1

m ia s t ra d io  k a irs k ie , k tó re  
p o in fo rm o w a ło , iż  w czo ra j 
w  s to l ic y  S y r i i  s łychać  by 
ło  s trze la n in ę .

W  p ią te k  w  s to l ic y  Sy 
r i i  c z ło n k o w ie  G w a rd ii 
N a ro d o w e j Oraz w ła d ze  
m ia ły  a resz tow ać ponad 
40 u z b ro jo n y c h  osób, u k ry  
w a ją c y c h  się w  ró żn ych  
d z ie ln ic a c h  D am aszku.

R a d io  D am aszek podało  
u b ie g łe j nocy, iż  w  c a łym  
k ra ju  p o n o w n ie  w p ro w a ­
dzono godz inę  p o lic y jn ą  w  
ce lu  „o c h ro n y  życ ia  m iesz 
k a ń c ó w  oraz  u m o ż liw ię ' 
n ia  k o n ty n u o w a n ia  poszu­
k iw a ń  s p is k o w c ó w ". Radio  
poda ło , iż  część sp isków  
c ó w  p ró b u ją c  uc ięć  z m ie ­
szało się z t łu m e m , w  re ­
z u lta c ie  czego doszło  do 
in c y d e n tó w , w  k tó ry c h  
k i lk a  osób o dn io s ło  ra n y .

Bomba spadła
n a  city

San Francisco
N O W Y  J O R K  P A P . M a ­

ła  bom ba ćw icze b na  ty p u  
u żyw an e go  n o rm a ln ie  
p rze z  m a ry n a rk ę  i  lo tn ic ­
tw o  a m e ry k a ń s k ie  spad ła  
w  p ią te k  po p o łu d n iu  w  
c e n tru m  S an F ranc isco . 
N a  szczęście b om ba  n ie  
w y b u c h ła  i  n iko g o  n ie  zra  
n iła . S tr a ty  m a te r ia ln e  są 
n ie w ie lk ie .

S am o lo t, k tó r y  „z g u b ił”  
bom bę  n ie  zo s ta ł d o ty c h ­
czas o d n a le z io n y . W ładze  
w o js k o w e  sądzą je d y n ie , 
że s a m o lo t ten  m u s ia ł le ­
c ieć na w yso kośc i o ko ło  3 
Jjys. mętrówę.

K O M E N T A T O R  R A D IA  
CBS o ś w ia d c z y ł, że p re ­
m ie r  ra d z ie c k i „w y s u n ą ł 
szereg d ra m a ty c z n y c h  p ro  
p ozyc ji, k tó re  z m ie rz a ją  
do z łagodzen ia  z im n e j w o j 
n y  i  u z asa dn ia ją  s p o tk a ­
n ie  na szczycie ” . P o d k re ­
ś l i ł  on  w  szczególności e la  
s tyczność s ta n o w is k a  r a ­
d z ieck iego  w  s p ra w ie  fo r  
m y  p rzysz łego  p a k tu  n ie ­
a g res ji.

„E V E N IN G  S T A R ”  zam ie ­
szcza je  pod b ieg n ącym  na 
ca łą  szerokość p ie rw sze j 
s tro n y  n a g łó w k ie m : „C fa ru  
szczow p rz e w id u je  z a w a r­
cie u k ła d u  o zakazie  do ­
św ia d czeń  n u k le a rn y c h ” . 
„W A S H IN G T O N  N E W S " 
pisze w  ty tu le :  „N ie  m a 
p rzeszkód  na d rodze  do 
częściowego zakazu  d o ­
św iadczeń  n u k le a rn y c h ” .

T e k s t p rz e m ó w ie n ia  p re  
m ie ra  C h ruszczow a  d o rę ­
czony zos ta ł n iezw łoczn ie  
po o trz y m a n iu  go p re z y ­
d e n to w i K e n n e d y ’em u, k tó  
ry  zapozna ł s ię  z je go  tre  
ścią  p rze d  w y ja z d e m  na 
weekend. .

O f ic ja ln a  re a k c ja  b y ła  
p o w ś c ią g liw a  i  n ie  w ią ż ą ­
ca. ,

M im o , że ko re spo nd e n ­
c je  z M o s k w y  —  p isze red. 
I i .  Z w ire n  —  na  tem a t 
p rze b ie g u  ro z m ó w  są na ­
d a l o p tym is tyczn e , w  sa­
m y m  W a szyn g to n ie  zaob­
se rw o w a ć  m ożna  p ew ną  
wzm ożoną ostrożność  i  
w s trz e m  ię ź li wość.

J M f t  i m m

D o
mieszkańców
Szczecina

O B C H O D Z IM Y  d z is ia j
X I X  ro c zn ic ę  «g łoszen ia  
M a n ife s tu  L ip c o w e g o . R o ­
czn ica t a  p o sia d a szcze­
gó ln e  z n a c ze n ie  d la  nas —  
m ie szk ań c ó w  S zc zec in a, 
gd yż  w ła ś n ie  p o w s ta n ie  
P o ls k i L u d o w e j u m o ż liw i­
ło  nasz p o w ró t  n a  tę  z ie ­
m ię . O d b u d o w a n e  z g r u ­
zó w  m ia s to  — r o z k w it ło  i  
z k a ż d y m  d n ie m  s ta je  się  
co ra z  p ię k n ie js ze . D o ro ­
bek nas ze j p ra c y  w id o c z ­
n y  je s t n a k a ż d y m  k r o k u :  
w  m ie s zk a n ia c h  i n a  u l i - ,  
cach , n a  n a b rze ża c h  p o rr  
to w y c h  i  w  fa b ry k a c h .  
D zis ie jsze ś w ię to  o b ch o ­
d z im y  ra do ś n ie  —  d u m n i  
z  naszych  o siągn ięć.

T w ó rc o m  ic h  — m ie sz­
ka ń co m  m ia s ta  S zc zec in a  
—  w s zy s tk im  lu d z io m  p ra ­
c y  s k ła d a m y  serdeczne  
życ zen ia  d a lszy ch  s u k c e ­
sów  w p ra c y  i  p o w o d ze­
n ia  w  ż y c iu  oso b is ty m . 
E U Z E K f i lY W A  K M  P Z P R  

W  S Z C Z E C IN IE  
I  P R E Z Y D IU M  M R N  

W  S Z C Z E C IN IE

Egzamin
dojrzałości

Wizyty w Szczecinie
C Z E C H O S Ł O W A C K A

P R Z Y B Y Ł A  W C Z O R A J  
do Szczecina de legac ja  
F ro n tu  N a ro do w e go  CSRS, 
k tó re j p rze w o d n iczy  F r. 
P E C H A , ro zpoczę ła  dziś 
za poznaw an ie  s ię  z osiąg 
n ię c ia m i i  ż yc ie m  P om o­
rza  Zachodniego.

O  godz. 10 w  P re z y d iu m  
W o j. K o m . F J N  odby ło  
s ię  s p o tka n ie , k tó re g o  te ­
m a tem  b y ła  w y m ia n a  do ­
św iadczeń  m ię d z y  czecho­
s ło w a c k im i i  szcze c ińsk im i 
d z ia ła c z a m i f ro n tó w  na­
ro d o w y c h . Z e  s tro n y  p o l­
s k ie j w  s p o tk a n iu  w z ię li 

‘ i .  u d z ia ł p rz e w o d n i­
czący W K F J N  p ro f.  d r  S t. 
Z A J Ą C Z E K , s e k re ta rz  K W  
P Z P R  K . P R U S IŃ S K I, w i  
ce p rzew o d n iczą cy  P W R N  
W . Ś L E D Z lN S K f.

P o  s p o tk a n iu  w  W K  
. f i l i i  goście czechosłowac-.

ey p rz y s tą p ili do zw iedza  
n ia  Szczecina. G oście obe j 
rż e li stoczn ie , p o r t, now e 
d z ie ln ice  m ieszka n iow e  
o raz z ło ż y li w iz y tę  w  P re  
z y d iu m  M R N , gdz ie  p ode j 
m o w a n i b y l i  p rzez  gospo­
d a rz y  m ias ta .

J u tro  de le g ac ja  F ro n tu  
N arodow ego  CSRS o d w ie  
d z i Ś w in o u jś c ie , a p o ju ­
trz e  M ię d z y z d ro je , D z iw ­
n ó w  i  K a m ie ń .

N IE M IE C K Ą

W czo ra j b a w i ł w  Szcze­
c in ie  p rze w od n iczący  P re  
z y d iu m  W R N  z F ra n k fu r ­
tu  nad O d rą  (N R D ) G u ­
s taw  P fe ife r .  Gość z w ie ­
d z ił m ias to  o ra z  z ło ż y ł w i 
z y ty  w  p re z y d ia c h  w o je ­
w ó d z k ie j i  m ie js k ie j ra d  
n a rod ow ych . W  godzinach  
w ie czo rn ych  G . P fe ife r  
udał się do Zielonej Góry.

/  i n i A r  —  la to '  u p r ty -  
L ! r  D i«  w ie lu  czas
zasłużonych  w a k a c ji.  W  ty m  
ro k u  razem  z  in n y m i od­
poczyw a ją  też —  ła p ią c  
oddech na d ru g i okras ży­
c ia  —  p ie rw s i m a tu rzyśc i 
z ro czn ika  m ło d y c h  lu d z i 
U R O D Z O N Y C H  w  Szczeci­
n ie. A n i o b e jrz e liś m y  się, 
ja k  nam  d o jrz e li.

R o ś li razem  ze Szczeci-  
nem . A  razem  z n im i ró s ł 
Szczecin. Jego d om y, u lice , 
fa b ry k i ,  szko ły , ucze ln ie . Je 
go- s toczn ia  i  je go  p o r t,  n a j-  
w ię kszy  dz iś  —  co sta le  z 
d um ą  i  słusznie  p od kre ś la ­
m y  —  lą d o w o -m o rs k i w ę ­
ze ł k o m u n ilc a c y jn y  nad  B a ł 
ty k ie m .

A le  n ie  spostrzeg liśm y  
się, ja k  w y ró s ł nam  Szcze­
c in . M ia s to  p rze d  w o jn ą  
upośledzone, tra k to w a n e  po 
m acoszem u; po w o jn ie  to ­
ta ln ie  n ie m a l zniszczone  —  
d z is ia j prężne , d ynam iczne , 
ja k  o w i m a tu rzyśc i ła p ią cy  
d łu g i oddech na la ta , d łu ­
gie la ta  ro z k w itu .

Co ro k u  zda je  Szczecin  
egzam in  d o jrza ło śc i. W  je ­
go ̂  losach, iv  losach lu d z i, 
k tó rz y  tu  d o c h o w a li się ro ­
s łych  syn ó w , hożych  córek, 
tu ta j sam i z d o b y li now e  —  
n a jczęśc ie j zw iązane  z m o­
rzem  —  za w od y, p iękn e  za­
w o d y : d oke ró iu , m a ry n a rz y , 
ry b a k ó w ... w  losach nas 
w s z y s tk ic h  o d b ija  s ię  s łusz

ność d ro g i, na  k tó rą  p rzed  
d z iew ię tn a s to m a  la ty  w k ro ­
czy ła  nasza o jczyzna  pod  
sz tan d a ram i M a n ife s tu  L ip *  
c owego.

D Z lS  —  w  dz iew ię tn a s tą  
roczn icę  M a n ife s tu  P K W N  
o d b y w a ją  s ię  to  naszym  
m ieście  —  ja k  to  Polsce  
ca łe j —  uroczys te  zeb ran ia  
po fa b ry k a c h  i  in s ty tu c ja c h , 
w ie czo ry  oko licznośc iow e , 
akadem ie . P od su m ow u jem y  
na n ich  w y n ik i osta tn iego  
ro k u  p rz e b y te j d ro g i. I  czy­
n y  p ro d u k c y jn e , k tó re  p rzed  
L ip c o w y m  Ś w ię te m  d e k la ­
ro w a liś m y  w  z a k ład a ch  p re  
cy.

W C Z O R A J L ip c o w e  S w ię  
to  u c z c ili n a  o ko licznośc io ­
w y c h  a kad em ia ch  p ra co w -* 
n ic y  P o ls k ie j Ż e g lu g i M o r­
s k ie j, W o jew ódzk iego  B iu ra  
P ro je k tó w , Szczecińskiego, 
P rze ds ię b io rs tw a  B ud o w ­
n ic tw a  M ie jsk ie g o  n r  2 o-  
ra z  h u tn ic y  H u ty  Szczecin. 
Dziś np. b u d o w la n i z S P B M  
n r  t  s p o tk a ją  się w  s w o im  
k lu b ie , a by  podsum ow ać do  
roczny  d o rob ek  i  osiągn ię­
c ia  za k ła d u  p racy .

O siem naście  m in io n y c h  
la t  w p ro w a d z iło  nasze m ia ­
sto w  w ie k  „m ę s k i” . D owo  
dem  osob is tym  Szczecina  
je s t to  w szys tko , co u c z y n i­
l i  zeń  je g o  m ieszkańcy . 
Nasz w s p ó ln y  egzam in  d o j­
rza łośc i.

Dużo słońca
i  miłego wypoczynku 

świątecznego
-życzy Czytelnikom 

Redakcja



STRONA 2K
Moskiewski festiwal dobiega końca

Owacyjne przyjęcie Felliniego

Jutro poznamy 
zwycięzców

F
! M O S K W A  P A P . B y !  to  d la  m n ie  m e a ap om nh u iy  w ice sw r 
* -  p o w ie d z ia ł po p okaz ie  sw ego f i l n a  „8  i  p ó ł”  n a  m o s k ie w  
f ih im  fe s t iw a le  s ły n n y  re żyse r w ło s k i F e d e ric o  F e llin i.

Z A IN T E R E S O W A N IE  F I L -  
JWEM B Y Ł O  O G R O M N E . R e ­
ż y s e ro w i i  je g o  m a łżo n ce  M a -

LIPCOWY
MELDUNEK
z Zagłębia  

Konińskiego
*  Z O B O W IĄ Z A N IA  d la  uczc ie  
feia Ś w ię ta  O drod ze n ia  P o ls k i 
i— ' 22 L ip c a  p o d ję ło  w ie le  za­
łó g  w  za k ład a ch  p ra c y  Z a g łę ­
b ia  K o n iń s k ie g o  w  w o j.  poznań 
¿k im . N a czo ło  z n ic h  w y s u w a  
¿ię zabo w ią za n ie  za łog i G łó w ­
n y c h  W a rs z ta tó w  N a p ra w c z y c h  
¡K o pa ln i W ęg la  B ru n a tn e g o  w  
K o n in ie  i  b ry g a d  rob oczych : 
„B e to n -S ta l’’  —  W arszaw a , e- 
• le k tro b u d o w y  —  „K a to w ic e ’"—  
P rz e d s ię b io rs tw a  In s ta la c ji 
P rz e m y s ło w e j, P o zn a ń sk ie j F a ­
b r y k i  M aszyn  O d le w n iczych , 
m o n te ró w  N R D  i  W ę g ie rs k ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j —  d o tyczą ­
ce p rzecrterm  inow ego u ru c h o - 
Jwienia p ierw szego  e ta p u  o d le w  
n i połączonego z p ie rw s z y m  
¡W ytopem s ta liw a . P ie rw o tn a  
p ro d u k c ja  o d le w n i p lan o w a na  
b y ła  na 1 200 to n  roczn ie . W  
¡¡wyniku p rz e p ro je k to w a n ia  tech  
ń o log icznego  pos ta no w io n o  
zw ię kszyć  p ro d u k c ję  do 3,5 
tys . to n  w  s tosu n ku  ro czn ym , 
w  ty m  600 to n  że liw a . W s tę p ­
ne  u ru c h o m ie n ie  o d le w n i nastą  
p i 22 łip e a  b r. na  5 m ies ięcy  
p rzed  p la n o w a n y m  te rm in e m . 
¡W b ieżącym  ro k u  o d le w n ia  w y  
p ro d u k u je  200 to n  odlew ów 7 na 
za spo ko jen ie  p o trz e b  k o p a ln i, 
p om im o , że będzie  w  poezątko  
jp y m  ro z ru c h u .

M A R IA N  S T A C H O W S K I

s in ic  zg o tow ano  p rze d  p o k a ­
zem  g orącą  o w ac ję . K ie d y  po ­
n o w n ie  z a b ły s ły  ś w ia t ła , b ra ­
w a  b y ły  je d n a k  n ieco  słabsze. 
F i lm  j  i  p ó ł”  n ie  n a le ż y  do 
ła tw y c h  w  odb io rze . M a  t r o ­
chę  c h a ra k te r  a u to b io g ra fic z ­
n y , a  w  k a ż d y m  ra z ie  s ta n o w i 
b a rd zo  osob is tą  w y p o w ie d ź  a r ­
ty s ty .

Całość z re a lizo w an a  je s t  m i 
sfcrzowsfco —  św ie tne  są: re ż y ­
seria,. k re a c je  a k to rs k ie , n ie ­
s te ty  Tńm  c h w ila m i je s t  n ie ­
ja s n y  .

F E S T IW A L  D O B IE G A  K O N  
C A . D z iś  odbędą s ię  o s ta tn ie  
s:okazy f i lm ó w ,  a  w  n ied z ie lę  
nas tą p i ogłoszenie  w y n ik ó w  i  
ro zd an ie  nag ród .

Żądanie dymisji 
rządu Pipinelisa

S O F IA  P A P . K O M IS J A
S p ra w  W e w n ę trz n y c h  p a r la ­
m e n tu  g re c k ie g o  rozpoczę ła  dy 
s ku s ję  nad rz ą d o w y m  p ro je k  
te m  n o w e j o rd y n a c ji w y b o r ­
czej.

P ró ba  p rz e fo rs o w a n ia  w  p a t  
la m e nc ie  re a k c y jn e j o rd y n a c ji 
w y b o rc z e j n a p o ty k a  na  zdecy­
d o w a n y  o p ó r w s z y s tk ic h  p a r ­
t i i  o p o zycy jn ych . W  o p u b lik o  
w a n y c h  w  p ią te k  n ow ych  
ośw iadczen iach , K o m ite t  W y k o  
n a w c z y  L e w ic o w e j D e m o k ra ­
ty c z n e j P a r t i i  E D A  i  p rz y w ó d  
ca U n ii  C e n tru m , P ap a nd re u  
w y s tą p il i z żą da n iem  d y m is j i  
rzą d u  P ip in e lis a , u tw o rz e n ia  
tym czasow ego  rz ą d u  powszeeh 
nego z a u fa n ia  i  p rze pro w a d zę  
n ia  n o w y c h  w o ln y c h  w y b o ró w  
na  zasadzie p rostego  p ro p o r­
c jo na ln e go  p rz e d s ta w ic ie ls tw a .

POGODA na dziś
D Z IŚ  za chm u ­

rze n ie  duże, m ie j­
scam i p rz e lo tn y  
deszcz. C h w ila m i 
większe  rozpogo­
dzenia . T e m p era ­
tu ra  o k o ło  22 st. 
W ia try  s łabe  —  
do u m ia rk o w a ­
n ych  z  k ie ru n k ó w  
p o łu d n io w o  -  za­
ch od n ich . Na n ie ­
dzie lę  i  p an ie  dzia  
łe k  P 1B M  n ie  

p rz e w id u je  -w iększych zm ian .

♦  W A R S Z A W A . I  sekre 
ta rz  K C  P Z P R  W ła d y ­
s ła w  G O M U Ł K A  p rz y ją ł 
p rze byw a ją ceg o  z w iz y tą  
w  P o lsce  m in . A le k s a n d ra  
W . S idorenkę  —  p rze w ód  
Bieżącego P ań stw o w eg o  K o  
m ite tu  G eo lo g ii p rz y  R a ­
d z ie  M in is tró w  ZSRR.

♦  W A R S Z A W A . W czo­
r a j  p rzekazano  do p e łn e j 
e k s p lo a ta c ji c z w a rtą  m aszy 
n ę  p a p ie rn iczą  w  O s tro łę ­
c k ie j F a b ry c e  P a p ie ru  i  Ce 
lu lo z y . P rz y  p rze kaza n iu  
te j m aszyny, n a jw ię k s z e j 
w  Polsce  i  je d n e j z n a j­
now ocześn ie jszych  w  E u ro  
p te  obecny b y ł  w ic e p re ­
m ie r  J o h a n  T O K A R S K I.

♦  W A R S Z A W A . S e k re ­
ta rz  K C  P ZP R  R y sza rd  
S T R Z E L E C K I p rz y b y ł w ęzo 
ra i <ł© P łocka.

R ysza rd  S trz e le c k i z w ie ­
d z ił F a b ry k ę  M aszyn  Ż n iw  
nyefe, M a zo w ie ck ie  Z a k ła ­
d y  P e trochem iczne  i  sp o t­
k a ł s ię  z  a k ty w e m  obu  za­
k ła d ó w .

♦ C A P I)  Tegoroczna susza 
ju ż  w p ły n ę ła  p ow ażn ie  na 
zm n ie jsze n ie  się s tanu  w o  
d y  w  w ie lu  rze ka ch , m . in . 
w  W iś le . Pod S andom ie ­
rze m  np. m ożna  p rze jść  
k ró lo w ą  p o ls k ic h  rz e k  w  
b ró d . G łębokość je j  w  
n ie k tó ry c h  m ie jsca ch  n ie  
p rze k ra cza  60 cm. K lę s k a  
d la  żeg lug i, k o rz y ś if  d la  
e k ip  re g u la c y jn y c h .

M iędzynarodow a współpraca te lew izy jna

Polski system 
stereofoniczny

W A R S Z A W A  P A P . D o W a rs z a w y  p o w ró c iła  % M o s k w y  
g ru p a  p rz e d s ta w ic ie l! p o ls k ie j T V  M in is te rs tw a  Łącznośc i
uczestn icząca  w  k o n fe re n c ji p o św ię co n e j s p ra w o m  te c h n ic z n e j 
bazy  T V  w  k ra ja c h  zrzeszonych  w  O IR T  (M ię d zyn a ro d o ­
w a  O rg a n iz a c ja  R a d io fo n ii i  T V ). W  o brad ach  u d z ia ł w z lęB  
p rz e d s ta w ic ie le  15 k ra jó w .

J A K  P O IN F O R M O W A Ł  p rze d  
s ta w id e ta  P A P  n acze lny  in ż y ­
n ie r  T V P  —  J e rz y  R u tk o w s k i,  
d e le g ac ja  nasza p rz e d s ta w iła  
na k o n fe re n c ji —  p rz y ję ty  z 
d użym  za in te re so w a n ie m  — 
o ry g in a ln y  p o ls k i sys tem  ste- 
re o fo n ii ra d io w e j. T w ó rc ą  sy­
s tem u  je s t  d r  inż . M a r ia n  R a - 
je w s k i.

C zy  p o ls k i system  m a szan­
se? N ie w ą tp liw ie  ta k  —  m ó w i 
inż. R u tk o w s k i —  i  to  duże. 
szczególn ie  d la  ta k ic h  p ań s tw , 
ja k  ZS R R , B e lg ia , S zw a jca r ia . 
CSRS —  n ad a jących  w ie lo ję ­
zyczne p ro g ra m y  ra d io w e , k tó  
ryefc tra n s m is je  u ła tw ia  w ła ś ­
n ie  i  u do skon a la  p o m y s ł inż. 
R a je w sk ie go .

D ru g ą  c ie k a w ą  sp ra w ą  o m a ­
w ia n ą  na  m o s k ie w s k ie j k o n ie  
je n c j i  b y ły  zagadn ien ia  d o ty ­
czące u je d n o lic e n ia  w  sys te ­
m ie  k o lo ro w e j T V  (a m e ry k a ń ­
skiego, fra n c u s k ie g o  i  n ie m ie c ­
k ie g o ) —  żaden n ie  u z y s k a ł do 
tąd  zgodne j a p ro b a ty  s p e c ja li­
stów .

O stateczna  d ecyz ja  m a  być  
p o d ję ta  w  1965 r. w  W ie d n iu  
na k o n fe re n c ji M ię d z y n a ro d o ­
w ego  Doradczego K o m ite tu  Ra 
d io k o m u m k a c y jn e g o  (CC1R) —  
o rg a n iz a c ji w y s p e c ja liz o w a n e j 
O N Z .

Panika na gisIdacSi 
japońsk ich

T O K IO  P A P . W  p ią te k  na
g ie łd z ie  to k i js k ie j zano tow ano  
n a jw ię k s z y  w  la ta c h  p o w o je n  
n y c h  spadek a k c ji.  Je s t to  re a k  
e ja  k ó ł p rz e m y s ło w o -h a n d lo ­
w y c h  J a p o n ii na o rędz ie  p re ­
z y d e n ta  U S A , K e n n e d y e g o  do  
K o n g re s u  w  s p ra w ie  p od ję c ia  
k ro k ó w  w  k ie ru n k u  p o p ra w y  
s tanu  b ila n s u  p ła tn icze go  U S A .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ T C Z E W ” —  z  D a » h  p ed  
b a las te m ,

S /S  „ G D Y N IA ”  — ze S z w e c ji
z  ru d ą ,

M /S  „ R U S A Ł K A ”  —  z F in ­
la n d i i z  d ro b n ic ą ,

M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ” 
—  z F in la n d ia  z. d ro b n ic ą ,

M /S  „ N Y S A ”  —  z H a m b u rg a  
z d ro b n ic ą ,

M /S  „ D R A W A ”  —  z  L o n d y n u  
z d ro bn icą»

M /S  „ Ś W IE T L IK ”  — z R o tte r  
d a m  u z d ro b n ic ą ,

M /S  „ M O D L IN ”  — Z H a w lM t
ga z  d ro b n ic ą ,

M /S  „ O R L A ”  — z  N o rw e g i i  *
d ro b n ic ą ,

S /S  „ W IE C Z O R E K ”  —  z D a ­
n i i  po«i b a la s te m ,

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  3 D a n ii  p o d  b a la ­
s te m ,

S /S  „ M A L B O R K ” —  z  D a rn i
p o d  b a la s te m ,

S /S  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  z D a n ii  pod b a las te m , 

S /S  „ C IE S Z Y N ”  — Z D a n i*  
p o d  b a las te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ H U T A  Z G O D A ” —  do
A le k s a n d r ii  z ko k s e m ,

M /S  „ IN A ”  —  do L o n d y n u  z
d ro b n ic ą ,

S /S  „ H U T A  B A IL D O N ” —  do  
O u tu  p o d  b a la s te m ,

S /S  „ H U T A  Ł A B Ę D Y ” — d® 
A fr y k i  Z a c h o d n ie j z te m e n -  
tom,

S /S  „ S Z C Z E C IN ”  —  do Saw ę  
c ji z w ę g le m ,

M /S  „ R U S A Ł K A ”  —  do  F in ­
la n d i i  v ia  G dańslc z d ro b n ic ą , 

S /S  „ K IE L C E ” —  do  D a n i i  *
w ę g le m ,

S /S  „ T C Z E W ”  —  do  D a n »  z
■węglem,

S /S  „ K O L N O ”  —  do  D a n i i  z
w ę g le m ,

S /S  „ W IE C Z O R E K ”  —  do  D« 
n i i  *  w ę g le m .

M O S K W A  P A P . W  p rz e m ó w ie n iu  w yg ło szon ym  
na -wiecu p rz y ja ź n i ra d z ie c k o -w ę g ie rs k ie  j  w  
M o s k w ie  N . C h ruszczów  m . wi. p o d k re ś lił,  że 
w  o s ta tn ic h  la ta c h  w z ró s ł a u to ry te t W ę g ie rs k ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j na  a re n ie  m ię d zyn a ro d o w e j.

„J e s t to  re z u lta t ko nsekw entnego  i  zd ecyd ow a ­
nego p rz e zw yc ię ża n ia  s z k o d liw y c h  n as tę ps tw  o k re  
su k u l t u  je d n o s tk i,  re z u lta t  p rz y w ró c e n ia  le n i­
n o w s k ic h  n o rm  w  ż y c iu  p a r t i i  i  k r a ju ”  —  o św ia d ­
c z y ł Chruszczów .

S tw ie rd z a ją c , że „są  In d z ie , k tó r z y  s ta ra ją  się  
te raz  rzu c ić  c ień na X X  Z ja z d  nasze j p a r t i i ” , 
1 s e k re ta rz  K C  K P Z R  ośw iadczył.:

„J e d n a  z le k c j i  k o n tr re w o lu c y jn e j rebeU i na  
W ęgrzech d la  ś ir ia iow tego  ru c h u  k o m u n ie  tyeznego  
polega w ła śn ie  na ty m , że k u l t  je d n o s tk i p row at- 
thzi do o d e rw a n ia  się od mas, do b ru ta ln e g o  n a ru ­
szania  p ra w o rz ą d n o ś c i s o c ja lis ty c z n e j —  a w ię c  
s tw a rza  g ru n t  d la  d z ia ła ln o ś c i s i ł  a n ty lu d o w y c h ” .

C h ruszczów  p o w ie d z ia ł, że p a r tia  zdem asko­
w a ła  k u ł t  S ta lin a  n ie  po to  ty lk o , żeby go zde­
m askow ać. U czyn io no  to  po to, b y  zaos trzyć  czu j­
ność p a r t i i ,  by z w ró c ić  je j  uw agę na przeszłość, 
k tó r a  n ig d y  n ie  p o w in n a  się p o w tó rzyć .

C H R U S Z C Z Ó W  P O D K R E Ś L IŁ  P O N O W N IE , Że 
zasada p oko jow ego  w s p ó łis tn ie n iu  p a ń s tw  o od ­
m ie n n ych  -ustro jach spo łecznych  je s t g en e ra lną  l i ­
m ą p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j Z w ią z k u  Radzieck iego. 
„W ejm a  ś w ia to w a  n ie  je s t p o trze b na  a n i po to, b y  
zbudow ać  s o c ja liz m  i  k o m u n iz m , a n i p o  to , by  
przysp ieszyć  re w o lu c ję  ś w ia to w ą ” .

„C i, K T Ó R Z Y  P R Z E S Z K A D Z A J Ą  zespo len iu  się 
p rz o d u ją c y c h  s i ł  d ob y  obecne j —  p o w ie d z ia ł d o f 
le j  Chruszczów , n ieza leżn ie  od  m o ty w ó w , ja k im i  
się  k ie ru ją ,  —  p od w a ża ją  s i ły  f r o n tu  a n ty im p e -  
riaU słycznego, a w ię c , b io rą c  rzecz o b ie k ty w n ie ,  
k ią  na rę kę  im p e r ia l iz m o w i” .

N a w ią z u ją c  do o d b y w a ją c e j się w  M o s k w ie  w y ­
m ia n y  p og lą dó w  m ię d z y  p rz e d s ta w ic ie la m i ZS R R , 
S ta n ó w  Z je d no czon ych  i  A n g li i ,  C h ru szczów  p o ­
w ie d z ia ł:  „O d n o s im y  w raże n ie , że je s t te ra z  n a - 
d z ie ją  os iągn ięc ia  p o ro z u m ie n ia  w  s p ra w ie  za ­
k a zu  dośw iadczeń  w  a tm osfe rze , w  p rze s trzen i 
ko s m ic z n e j i  ^o d  teodą  —  je ś l i  o czyw iśc ie  n ie  na I-

s tą p i ja k iś  s p e c ja ln y  z w ro t w  s ta n o w is k u  p rze d ­
s ta w ic ie li a m e ry k a ń s k ic h  i  b ry ty js k ic h ” .

Z d a n ie m  Chruszczow a, o b ra z  s y tu a c ji je s t do­
sta te czn ie  w y ra ź n y : „ N ie  uda  się obecnie  osiągnąć  
p o ro z u m ie n ia  w  spraheie zakazu  dośw iadczeń  n u ­
k le a rn y c h  pod  z ie m ią . Rząd ra d z ie c k i uw aża  m im o  
to , że u k ła d  w  sp ra w ie  za kazu  dośw iadczeń  w

#  Haziemne punkty kontrolne 
O  Możliwość obustronnej 

wymiany obserwatorów 
wojskowych

Nowe propozycje
N. Chruszczowa

pod adresem Zachody
a tm os fe rze , te p rze s trzen i ko s m ic z n e j i  pod  wodą,
je ś li p o rozu m ie n ie  w  te j sp ra im e  zo s ta n ie  os iągn ię ­
te  —  będzie  d o n io s łym  i  poży te cznym  k ro k ie m
n a p rz ó d ” .

»R Z Ą D  R A D Z IE C K I JE S T  P R Z E K O N A N Y  —
o ś w ia d c z y ł C h ruszczów  —  że g d y b y  p rz e d s ta w i­
c ie le  ZS R R , U S A  i  A n g lii d osz li obecnie  d o  po ­
ro z u m ie n ia  n ie  ty lk o  w  sprawne za kazu  p ró b  n u ­
k le a rn y c h , le cz  ró w n ie ż  w  s p ra w ie  p a k tu  o  n ie ­
a g re s ji m ię d z y  K re fta m i N A T O  a p a ń s tw a m i sygna ­
ta r iu s z a m i U k ła d u  W arszaw skiego, to  ta k ie  po­
ro z u m ie n ie  p rz y c z y n iło b y  się do p o w a ż n e j p o p ra ­
w y  c a łe j s y tu a c ji m ię d z y n a ro d o w e j” .

„C h c ie lib y ś m y  m ie ć  nadzie ję  —  d od a ł p re m ie r  
Z S R R  —  że w  czasie o d b y w a ją c e j się w  M o s k w ie  

'śmmzĄ * -

w ym ierny  p og lą dó w , os iągn ię te  zo s ta n ie  p o ro z u m ie ­
n ie  ró w n ie ż  w  sp ra w ie  p a k tu  o  n ie a g re s ji

„S ądzę  —  p o w ie d z ia ł C h ru szczów  —  że p o ż y ­
teczn ie  b y ło b y  ró w n ie ż  p o w ró c ić  do naszych -pro­
p o z y c ji, w y s u n ię ty c h  ju ż  w  ro k u  1958, w  sp ra w ie  
re a liz a c ji n ie k tó ry c h  p rze ds ię w z ię ć  m a ją c y c h  n& 
eelu  zapobież& n ie  n a g łe j n ap aśc i” .

W  ty m  ce lu  n a le ży  „p rz e d e  w s z y s tk im  urme- 
in o ż th d ć  a g reso ro w i po ta  je m n e  g rom adzen ie  t& ie ł- 
k ie j  l ic z b y  w o js k , bez czego n ie m o ż liw a  je s t n ag ła  
mspaść” .

„U w a ż a m y  za  ce low e w p ro w a d ze n ie  w  o k re ś lo ­
n ych  re jo n a c h  z a ró w n o  Z w ią z k u  Radzieck iego, ja k  
i  in n y c h  k ra jó w ,  n a z ie m n ych  p u n k tó w  k o n tro ln y c h  
na  lo tn is k a c h , na- w ę z ła ch  k o le jo w y c h , n a  a u to ­
s tra d a c h  i  w  w ie lk ic h  p o r ta c h . Rzecz ja sna , że 
w szys tko  to  -należy c z y n ić  na zasadach  w z a je m ­
n o ś c i’. \

C h ruszczów  o ś w ia d c z y ł: „B y lib y ś m y  g o to w i ró w ­
n ież  p ro w a d z ić  ro z m o w y  z m o c a rs tw a m i zachod­
n im i w  sprawne osiągn ięc ia  p o ro zu m ie n ia , n a  k tó ­
rego zasadzie m o c a rs tw a  zachodn ie  m o g ły b y  m ieć  
swryeh p rz e d s ta w ic ie li w  w o js k a c h  ra d z ie c k ic h  
s ta c jo n u ją c y c h  w  N R D , a  m y  ze s w e j s tro n y  m ie ­
lib y ś m y  sw o ic h  p rz e d s ta w ic ie li w  w o js k a c h  m o ­
c a rs tw  za cho dn ich  s ta c jo n u ją c y c h  w  N iem czech  
za cho dn ich ” .

^Z g a d z a m y  s ię  ró w n ie ż  na  p ro w ad ze n ie  ro z m ó w  
* r  sprawne r e d u k c ji w o js k  o bcych  z n a jd u ją c y c h  
s$ę z a ró w no  na te r y to r iu m  N R D  ja k  i  na te ry to ­
r iu m  N ie m ie c  za cho dn ich ” .

P R E M IE R  C H R U S Z C Z Ó W  W Y R A Z IŁ  P R Z E K O ­
N A N IE , że o s iąg n ię c ie  p o ro zu m ie n ia  w e  w szys t­
k ic h  ty c h  p u n k ta c h  b y ło b y  don ios łą  p rze s łan ką  
d la  os iągn ięc ia  p orozu m ie n ie  w  za sad n icze j k w e s t ii 
—  w- sp ra w ie  powszechnego  i  c a łk o w ite g o  ro z b ro ­
je n ia ” .

„ Rzecz jasna , trze ba  b y  w reszc ie  ro zw iązać  
g łó w n e  zagadn ien ie , od k tó re g o  za ieży  l ik w id a c ja  
n ap ię c ia  m ięd zyna ro d ow e g o  —  ro zw ią za ć  p ro b le m  
n ie m ie c k i. Mozom te n  p ro b le m  ro z w ią z a ć  je d y n ie  
przez  za w arc ie  t r a k ta tu  p oko jo w e go  z N iem cem *, 
uznan ie  w a ru n k ó w , ja k ie  p o w s ta ły  w  w y n ik u  roz­
g ro m ie n ia  Rzeszy h it le ro w s k ie j” .
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^  y c io ry s  B o g u m iły  L A G U N O W -
L *  N Y  n ie  c h a ra k te ry z o w a łb y  się  

n ic z y m  n ie z w y k ły m , g d y b y  n i«  
u ro d z iła  się w  S zc zec in ie . I  to  
16 g ru d n ia  1943 ro k u , a eg za m in  
d o jrza ło ś c i z ło ż y ła  w  1963 ro ku  
w  L ic e u m  N r  4 n a  G m n ie ń c a c h . 
B o g us ia  je s t je d n ą  z 23 m a tu rz y ­
s tó w  „ u ro d z o n y c h  i  d o jrz a ły c h  w  
S zc ze c in ie ” . L e c z  z a c z n ijm y  od 
p o c zą tk u .

B y ł g ru d z ie ń  1 9 «  ro k u . P io n ie  
ro n i szo ze cińa kim  n ie  t r z e b a  p rzy  
p o m in ą ć  ja k  n ie s p o k o jn e  b y ły  
w te d y  d n i, a  jeszcze b a rd z ie j — 
noce . O  S zc zec in ie  m ó w io n o  
„M «fcsy-k’\  „ D a tk i Z a c h ó d ” . S ta ­
n is ła w  L a g u n  w ró c ił w ła ś n ie  do  
d o m u . R o z p ro m ie n io n y , w  dosko­
n a ły m  h u m o rz e . P re m ie ra  p ie rw  
sze j a m a to rs k o  w y s ta w io n e j w  
s ira z a c k ie j re m iz ie  s z tu k i „ P o l­
a k i«  s w a ty ”  u d a ła  się z n a k o m i­
c ie . £ o n a  p rz y g a s iła  te n  n a s tró j:

—  B ędę ro d z ić !
J e d y n y m  ro zsą d n ym  w y jś c ie m  

b y ło  p rz e w ie z ie n ie  p o ło żn ic y  do 
s zp rta ła  p rz y  u lic y  J a g .e lio ń -  
ste ie j; L a g u n o w i«  m ie s z k a li p rzy  
K a s z u b s k ie j. M ło d y  m a łżo n e k  n ie  
sUraoił g ło w y . M im o  sp óźn ione j 
p a c y  d o ta r ł do  s tra ż a c k ie j re -  
n w zy . T a m  u p ro s ił k o m e n d a n ta  o- 
zg o d ę  na u ż y c ie  w o zu  b o jo w e go .

N ie b a w e m  u lic a m i Szczec ina p ę  
d z it  s t ra ż a c k i w e h ik u ł,  a p rzy s z ły  
o jc ie c  co s ił k r ę c ił  k o rb ą  s y re n y ,  
d z ie c k o  u ro d z iło  się na d ru g i 
d z ie ń .

L a ta  n ie m o w lę c e  i dz ie c ię ce  
m k nę ły  n ie p o s trze że n ie . W  1953 
ro k u . w  ro k u  u c h w a le n ia  K o n s ty  
t t i c j i  P R L , m a ła  L a g u n ó w n a  po­
sz ła  do  I  k la s y  S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j p rz y  u l. C h o b o ia ń s k ie j. I  
z n ó w  m ija ły  la ta . S tra ża c k a  sy ­
re n a  n ie  pozo sta ła  w id o c zn ie  bez 
„W tp ły w u ”  — B ogusia zd ra d za ła  
ta le n t  m u z y c z n y . R odzice po sta ­
n o w ili  o d d ać  c ó rk ę  do szk o ły  m u  
z y c z n e j. B ogus ia  u c zy ła  się  dob­
rz e  i  dosk o na le  d a w a ła  so b ie  ra ­
d ę  w  k la s ie  fo r te p ia n u  p ro f . 
S U L K O W S K IE J . P o tem  przys z ło  
l ic e u m  i  ś re d n ia  szko ła  m u zyc z  
n a . U cze n n ic ę  p rz y ję ła  pod opie  
łcę p ro f. P R A W D Z IC - L E Y M A N O -  
W A .

P rz e d  m a tu rą  ro d z ic e  za p ro p o ­
n o w a l i ,  b y  B o gus ia  p rz e rw a ła  na  
r o k  s zk o łę  m u zy c zn ą . B y ła  ju ż  
w te d y  po  trze c im  ro k u . B ogus ia  
n ie  zg o d z iła  s ię  je d n a k  i  w r a z  z 
e g za m in e m  m a tu ra ln y m  z a lic z y ła  
41 ro k  n a u k i.

—  C o  p a n i z a m ie rz a  ro b ić  da 
te j?  — p y ta m y  naszą b o h a te rk ę .

— P rze d e  w s zy s tk im  skoń czy ć  
Ś re d n ią  szk o łę  m u zy c zn ą . P o te m , 
to  ę h y b a  k o n s e rw a to riu m ...

—  Z a in te re s o w a n ia , hobby ..?
—  M u z y k a  po w ażn a . H o b b y  —  

ży c io ry s y , z d ję c ia , re c e n z je , na­
tu ra ln ie  w s zys tk o  o m u zy c e , je j  
tw ó rc a c h  i w y k o n a w c a c h . M a m  
m asę a u to g ra fó w  —  m . in . n ie ­
o m a l w s zy s tk ic h  u c ze s tn ik ó w  V I  
K o n k u rs u  S zo p e no w sk ieg o  i  a u to  
g r a f  M a łc u ży ń s k ie g o  z je g o  po­
b y tu  w  S zczec in ie .
' —  2 y c z y m y  s łone czn y ch  w a k a ­

c j i  i d u żo  o d p o c zy n k u , n o  i do  
zo b a c ze n ia  za 5 la t  n a  o rg a n izo ­
w a n y m  p rz e z  „ K u r ie r ”  s p o tk a n iu , 
t y m  urazem ju ż  po s tu d ia c h ...

R io zm a w ia ł; (w it).

D  G Z M O W A ' zeszła na te - 
m a jo w y c h  sukcesów . 

W ła ś n ie  w  m a ju  p a n o w a ł w  
p o rc ie  o lb rz y m i ru c h : w  c ią ­
gu d oby  d o k e rz y  o b s łu g iw a li 
ś re d n io  50— 60 s ta tk ó w . P a d ł 
re k o rd  p rz e ła d u n k u  dobow e­
go, k tó r y  w y n ió s ł 47 tys . ton  
o ra z  re k o rd  p rz e ła d u n k ó w  
m ies ię czn ych  —  te  o s ta tn ie  
f l f te lu o L ż y ły  w  m a ju  m ilio n  
to n . Z y g m u n t W E S O Ł O W S K I 
s k o m e n to w a ł d o w c ip n ie  to  o -  
s ią gn ię e ie  p o r to w c ó w : „S u k ­
cesy zależą od czte rech  e le ­
m e n tó w : w ie lk o ś c i m asy (da 
w a jc ie  je j  ja k  n a jw ię c e j) ,  
s p ra w n e j p ra c y  k o le i, u rz ą ­
dzeń p o r to w y c h  o raz  od... 
„m a n d o lin y ” . Tę w d z ię czną  
nazw ę  nosi w  p o rc ie  poczc i­

w a  ło p a ta , rzecz —  ja k  się in­
k a s u je  —  n ie  o s ta tn ie j ra n ­
gi-

S ie d z ie liś m y  w  m a ły m  po­
k o ik u  na p ie rw s z y m  p ię trze  
b u d y n k u , w  k tó r y m  m ieśc i 
s ię  k ie ro w n ic tw o  re jo n u  prze 
ła d u n k ó w 'm a s o w y c h . P rz y  na 
brzeżach p e łno  s ta tk ó w . Pod 
taśm ow cem  ła d u je  w ę g ie ł s/s 
„K o p a ln ia  C ze ladź” . P rz y  na ­
brzeżu B y to m s k im  p rz y c u m o ­
w a ły  s/s „H u ta  B a ild o n ”  i  
g re k  s/s „G e o rg ie s ”  —  w ła ś ­
n ie  t r w a  w y ła d u n e k  b o ksy ­
tó w  i  ru d y . Po p ra w e j s tro n ie  
basenu: s/s „S ła w n o ” , s/s 
„G n ie z n o " i  n o rw eg  „L id o ” , 
Je dn ym  s ło w e m  ru c h  w  in te ­
resie .

A  m im o  to  m ó j rozm ów ca

n ie  je s t za do w o lo ny . „C ią g le  
za m a ło  „ ła jb ”  —  m ó w i. —  
J a k  ta k  d a le j p ó jd z ie  n ie  po­
w tó rz y m y  m a jo w e go  w y c z y ­
nu. A  tu  re k o rd  padać m u s i 
za re ko rde m , by n a d ro b ić  z i­
m o w e  za leg ło śc i” .

P rz y p o m n ia ła m  sobie  w  ty m  
m om enc ie  f ra g m e n t w y s tą p ię  
n ia  d y re k to ra  K o s trz e w y  w  
czasie n ie d a w n e j u roczys tośc i 
w ręcze n ia  załodze p o r tu  na 
w łasność S z ta n da ru  P rzecho ­
dn ie g o  Prezesa R ady M in i­
s tró w  i  P rzew odn iczącego 
C R Z Z. N a js e rd e c z n ie j, n a j­
c ie p le j m ó w ił w ów czas o z ło ­
ty c h  d o k e rs k ic h  k a d ra c h  
Szczecina...

Z y g m u n t W eso łow sk i je s t 
żyw ą  ilu s tra c ją  aw ansu  p o r tu

POCZĄTEK WIELKIEJ 
STABILIZACJI

—-  P Y T A C IE  ja k ie  z ja w is k o  
w  życ iu  m ia s ta  u z n a łb y m  za 
n a jb a rd z ie j c h a ra k te ry s ty c z n e  
w  d z ie w ię tn a s ty m  ro k u  is tn ie ­
n ia  L u d o w e j P o lsk i?  N ie ła tw o  
o dp ow ie dz ie ć  na to  p y ta n ie . Na 
sze życ ie  je s t ta k ie  bogate...

—  M Y Ś L Ę , że to, co n a jle ­
p ie j c h a ra k te ry z o w a ło  m in io n y  
ro k , to  z ja w is k o  —  p o w ie d z ia ł 
b y m  —  p oczą tku  w ie lk ie j s ta ­
b il iz a c ji.  Co m am  na m yś li?

—  W  P O W O JE N N Y C H  d z ie ­
ja c h  p o lsk ieg o  Szczecina m ie liś  
m y  ró żn e  o kre sy . P io n ie rs k ie  
i  pe łne  b o h a te rs tw a . A  także 
ta k ie , k ie d y  n ie m a ło  k ło p o ­
tó w  p rz y s p a rz a li nam  a m a to ­
rz y  ła tw e g o  ch leb a  oraz p rze ­
ró żn e  n ie b ie s k ie  p ta k i,  ta k  ja k  
to  np. m ia ło  m ie jsce  w  p ie rw ­
szej p o ło w ie  la t  p ięćd z ie s ią ­
ty c h  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do o- 
k re su  bezpośredn io  po w y zw o lę  
n i u. O d p rz e ło m u  la t  1956— 57 
poczucie  o s iad łośc i b y ło  ju ż  
ty m , k tó re  d o m in o w a ło  w śród  
szczecin ian . W y ra ż a ło  się to  
w  p o m a lo w a n iu  po ra z  p ie rw ­
szy na b ia ło  o k ie n  swego m ie ­
szkan ia , o to cze n iu  swego ogród 
ka  n o w y m  p ło te m , w y z b y w a ­
n iu  się s ta ry c h  g ra tó w  i  na ­
b y w a n iu  n o w y c h  w  ta k im  tem  
p ie , że ja k  p a m ię ta m y , po sza­
fy  czy tap cza ny  tw o rz y ły  się 
p rzed  s k le p a m i k o le jk i.  O s ta t­
n io  m a m y  c h y b a  p od s taw y  do 
tw ie rd z e n ia , że w  św iadom ośc i 
m ieszkańców , o czyw iśc ie  w  ko n  
s e k w e n c ji tego w szys tk ie go  co 
w  S zczecin ie  w  la ta c h  w ła d z y  
z rob iono , z m ia n y  ilo ś c io w e  prze 
chodzą w  ja kośc iow e . N p . ru c h  
w ę d ró w k o w y  z m a la ł za sad n i­
czo —  z ja w is k o  n ie z m ie rn ie  po 
z y ty w n e  —  św iadczące  o s ta ­
b il iz a c ji.  W  I  p ó łroczu  b r. p rzy  
b y ło  do  Szczecina 5 400 osób, 
a u b y ło  3 200, podczas g dy  jesz 
cze w  ub. ro k u  ana log iczne  
lic z b y  k s z ta łto w a ły  s ię : 11 *ys. 
i  8 tys . Z  tego  ty tu łu  n aw e t 
w y d z ia ł sp ra w  lo k a lo w y c h  F re  
z y d iu m  M R N  n ie  u z y s k u je  p la ­
n o w a n e j na  p od s taw ie  ś re d n ie j 
p a ro le tn ie j ilo ś c i iz b  z ru c h u  
lu dn o śc i i  m u s i dob rze  n a ła ­
m ać sobie  g ło w y , a by  d o trz y ­
m ać re a liz a c ji w y d a n y c h  na 
b r. d e c y z ji o p rz y d z ia ła c h  m ie ­
szkań.

—  D O T Y C H C Z A S  m ieszka ń ­
cy  naszego m ias ta  w y k a z y w a li 
tro s k ę  o  s w o je  n a jb liższe  o to ­
czenie, o g ró d k i, p od w ó rk a . Z 
w ła s n e j in ic ja ty w y .  P roszę te ­
go n ie  ro zu m ie ć , że n ie  uczest­
n ic z y li w  p ra cach  w iększych , 
np. b u d o w ie  l in i i  t ra m w a jo w e j 
na  G łę bo k ie . O wszem , odpo ­
w ia d a ją c  na ape l. Z  szerszym i 
in ic ja ty w a m i sam i n ie  w y s tę ­
p o w a li. A  w  ty m  ro k u  in acze j. 
M a m  p rzed  sobą choćby lis t ,  
k tó r y  do  P re z y d iu m  n ap isa ł 
W ie s ła w  C z e rn ia k ó w  z u l. M a ! 
kow sk ie go . P ro p o n u je  w  n im s

Mówi przewodniczący 
Prezydium MRN w Szczecinie 

HENRYK ŻUKOWSKI
abyśm y  z o rg a n iz o w a li u d z ia ł 
o b y w a te li w  b u d o w ie  dom ów  
m ieszka ln ych . I  in n i szczecśnia 
n ie  w y s tę p o w a li z p o d o b n ym i 
k o n k re tn y m i p ro p o z y c ja m i w y ­
k ra c z a ją c y m i poza s p ra w y  im  
na jb liższe . W ysz liśm y  n ap rze ­
c iw  ty m  in ic ja ty w o m . Sesja 
M ie js k ie j R a dy  N a ro d o w e j z 
27 cze rw ca  b r. p o d ję ła  w  te j 
s p ra w ie  k o n k re tn e  k ro k i o rg a ­
n izacy jne . O praco w a no  k a r ty  
zgłoszeń do czyn ów , ks iążeczk i 
in d y w id u a ln e  p ra c  społecznych, 
p rz y g o to w u je  się re g u la m in . Z 
id eą  czyn ów  w y c h o d z im y  do 
o b y w a te li na sp ec ja ln ych  ze­
b ra n ia ch . P rz y jm u ją  je  na o- 
g ó ł bardzo  p rz y c h y ln ie . Są ju ż  
o d d ź w ię k i. N p . zg łos iło  s w ó j 
akces 3 tys . h a rc e rz y , a 4 tys. 
Z M S -o w c ó w  p ra c u je  na A rk o n  
ce.

—  O D  S ZE R E G U  L A T  K o rn i 
te ty  B lo k o w e  b y ły  w  naszym  
m ieśc ie  in s ty tu c ją  w  p ra k tyce  
m a rtw ą . Is tn ia ły ,  bo is tn ia ły , 
a le  d z ia ła ln o ś c i w  zasadzie n ie 
ro z w ija ły .  W  o s ta tn im  ro k u  m a 
m y  do c z y n ie n ia  z ja k im ś  r e ­
nesansem te j  fo rm y  sam orzą­
du  o b y w a te ls k ie g o . Szczegól­

n ie  w  d z ie ln ic a c h  Ś ródm ieśc ie  
i  N ad  O drą . K o m ite ty  B lo k o w e  
zaczyna ją  rze czyw iśc ie  dz ia łać 
na sw o im  p o d w ó rk u , a n aw e t 
s taw ać się p a r tn e re m  a d m in i­
s tra c ji m ie js k ie j.  W a rto , żeby 
„ K u r ie r ”  sp ró bo w a ł s p o p u la ry ­
zować ic h  n a jlepsze  d o św ia d ­
czenia. K o m ite ty  te  w y ra ź n ie  
rozsze rza ją  także  k rą g  sw o ich  
za in te resow ań , od s p ra w  b y to ­
w y c h  przechodzą i  do s fe ry  sto 
s u n k ó w  m ię d z y lu d z k ic h . W y n i­
k ła  n a w e t potrzeba, d la  w p ro ­
w adzen ia  pew nego ła d u  w  te  
sp ra w y , o p ra co w a n ia  re g u la rn i 
nu  K o m is ji P o jed na w czych  
p rz y  K o m ite ta c h  B lo k o w y c h . 
P rz y g o to w u je  go w ła ś n ie  z i n i ­
c ja ty w y  I  s e k re ta rza  K M  
PZPR  St. B a rtcza ka , prezes Są 
du P ow ia to w e go  w  Szczecinie 
W ł. F o rm ic k i.

—  P R Z Y Z N A C IE , że są to  
ja k ie ś  now e e lem en ty  w  a tm o ­
sferze  naszego m ias ta . I  chyba  
n a jt r a fn ie j o k re ś lić  z ja w is k o , 
ta k  ja k  to  u e zyn iłe m  na w s tę ­
p ie : począ tk iem  w ie lk ie j s ta b i­
l iz a c ji.

W y s łu c h a ł i  sp isał 
J . B A B .

Daleki szlak

/ " *  O S P O D A R Z je s t n ieco  
^  zm ieszany  —  n ie  spodzie­

w a ł się n ikogo  i  w łaśn ie  za­
b ie ra ł się do p rzyg o to w an ia  
m u n d u ru  na L ip c o w y  Cap­
s trz y k . Na sto le  ca la  ko lekc ja  
odznaczeń b o jo w ych  —  K rzyż  
W alecznych , b rą zow y  K rzyż  
Z a s łu g i, O dznaka  G ru n w a ld z ­
ka  i  Kościuszkowslca, dziesiąt 
k i  m e d a li znaczących tru dn ą  
i  da leką  drogę Szym ona S ZU - 
L IK O W  S K IE G O  na Z iem ię  
Szczecińską.

Jako. o c h o tn ik  w s tą p ił do

I I I  p u łk u  D y w iz j i  Kościusz­
ko w s k ie j. P rz e m ie rz y ł w  je j  
szeregach b o jo w y  sz la k  spod 
L e n in o  do B e r lin a . U czestn i­
czy ł w  w a lk a c h  nad B ug iem , 
o Pragę i  W arszaw ę, o W a ł 
P om orsk i. B y ł pod S ie k ie rka ­
m i, w a lc z y ł na u lic a c h  s to lic y  
w roga.

—  T ru d n o  by ło  zdobyw ać  
tę  z ie m ię  —  w spom ina . —  Z g i 
n ę lo  na n ie j ty lu  m o ich  p rz y ­
ja c ió ł i  n a jlep szych  leolegów. 
P am ię ta m , ja k  dziś, S ie k ie rk i. 
L e d w ie  ś w it,  w  gęste j m gle  
św ie c  d y m n ych  fo rs o w a liś m y  
O drę  na ło dz iach  i  a m fib ia c h . 
N ie m c y  o b ło ż y li nas huragano  
w y m  ogniem . W yd a w a ło  się, 
że n ik t  n ie  w y jd z ie  ż y w y  z  te j 
ła ź n i. Poprzez s trze la n in ę  do­
ch od z iły  ję k i ra n n y c h  i  o s try  
d ź w ię k  ko m e nd y: „N a p rz ó d !”  
W a lc z y liś m y  o każdą p iędź zie  
m i, o każdy b u n k ie r, o każdy  
dom . B y ło  c iężko. A le  ta k  ju ż  
w ż y c iu  jest, że c z ło w ie k  p rz y  
uńązu je  s ię  n a jb a rd z ie j do te­
go. co rrm  tru d n o  p rzych od z i.

T a m te  d n i,  choć od lea łe , 
ciąg le  św ieże w  pam ięc i. G dy  
m aszero ioa łem  przez zniszczo­
ne w io s k i i  m iasteczka, n ie raz  
m yś la łe m  sobie i le  to  p ra cy  
potrzeba , by zn o w u  w szys tko

i Jego lu d z i. Do S zoze c in i 
p rz y w ę d ro w a ł zaraz po w o j­
n ie  z obozu je n ie ck ie g o . Pracę, 
rozpoczą ł w  194« r .  jeszcze 
na H u k u  i A rsena le . Dziś

Drzewa
dojrzewają...

s p ra w u je  fu n k c ję  se k re ta rza  
O dd z ia ło w e j O rg a n iz a c ji P ar-, 
ty jn e j.

„ In n e  to  b y ły  czasy i  in n a  
ro b o ta . P a m ię ta m  —  w sp om i 
na —  w iz y tę  k o le g ó w  z G d y ­
n i w  1948 r. K ie d y  p a t rz y l i 
na p ry m ity w n y , ręczny  w y ła ­
dunek p o k p iw a li po trosze, 
że n ie  w y s z liś m y  jeszcze z po 
w ija k ó w . A  te ra z  proszę, w y ­
s fo ro w a liś m y  s ię  na p ie rw ­
sze m ie jsce  w  m ię d z y p o rto - 
w y m  w s p ó łz a w o d n ic tw ie . Od 
1959 r .  z d o b y liś m y  c z te ro k ro t 
n ie  sz ta n d a r p rze cho dn i, ty ra  
razem  ju ż  na  s ta łe . A  p rze ­
cież w  o w ych  czasach, gdy; 
rozpoczynano  budow ę  n o w y c h  
nab rze ży  i  basenów  d z is ie j­
szego re jo n u , b y l i  i  w ś ró d  
nas tacy , k tó rz y  p o w ą tp ie w a ­
l i  o  sukcesie  p rzedsięw zięc ia * 
P a trzą c  na  w yposażone na­
brzeża, na  p ra c u ją c y  taśmo-* 
w ie c , na u w ija ją c e  s ię  s ta tk i,  
aż s-ię w ie rz y ć  n ie  chcę, że 
b y ło  tu ta j b a g ie n ko  n ie l i­
che” . 0

A le  n ie  sa m ym  p o rte m  czW 
w ie k  ży je . Po p ra cy  Weso­
ło w s k i n a jc h ę tn ie j w ę d k u je . 
T o  ta k a  m a ła  pasja . M ia ło  s ię  
k ie d y ś  i  na ty m  p o lu  zdoby­
cze n iem a łe . T a a a k ie  szcaupai 
k i.  W iad om o, ja k  to  z  h is to ­
r y jk a m i ry b a k ó w  byw a. N a j-ł 
p rz y je m n ie j je d n a k  —  w  o -  
g ró d ku . L u b i tu  przychodaść 
z T a tą  1 2 - le tn ia  M a ry s ia , tu-? 
te jsza, S zczecin ianka.

A  d rz e w k a  posadzone wła-« 
snoręczn ie  przez Wesołow-*. 
sk iego  13 la t  tem u  n a  dziatoei 
p ię k n ie  ow ocu ją ... ( Iw )

ożyło . Osiem naście la t,  a  ja k ie
z m ia n y ! Szczecin rośn ie  ja k  
bochen ch leba na d o b rym  za­
czynie. G dy m a m  w o ln y  czas 
n a jc h ę tn ie j lu b ię  się p rze jść  na  
W a ty  C hrobrego , pooglądać, 
d ź w ig i, s ta tk i.

A le  ja  tu  gadu, gadu...
C ie k a w ią  p an ią  dalsze ko le ­

je  m o jego  życia? Po z d e m o b ili 
z o w a n iu  p ra cow a łe m  początko  
ico  w  d y re k c ji k o le i o k rę gu  
łódzk iego , p o te m  i  ju ż  n iez­
m ien n ie , w  Szczecinie. Jestem  
e le k try k ie m  i  ten  m ó j fa c h  
p rzyd a je  się n ie  ty lk o  na ko­
le i. Bo w  nasze j d z ie ln ic y  je s t 
jeszcze w ie le  do z rob ien ia . 
M ieszka ńcy  pom ag a li w  je j  od  
g ru z o w a n iu  —  pom agałem  i  
ja ,  u cze s tn iczy li w  odbudow ie  
szko ły  p rz y  u l. B udz iszyń sk ie j 
—  p rz y d a łe m  się  i  j a  p rz y  p od  
łą czan iu  ś w ia tła . N a  u ży te k  do  
m o ivy  m a js te rk u ję  też trochę . 
W id z ia ła  p a n i „ S to licę ”  z adap  
te rem ?  N ie? A  ja  w łaśn ie  
m am  ta k ie  ra d io , sam  je  p rze  
ro b iłe m .

O D O K P  n ie  będę m ów ify  
Proszę zapytać o S zu likow skie , 
go. będą w ie d z ie li.

W ie d z ie li. U s łysza łam  odpo -i 
w ie d ź : o by  ta k ic h  w ię c e j!

m
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R A D A  W Z A J E M N E J  P O M O C Y  G O S P O D A R C Z E J to  
te m a t „m o d n y ” . N ie  d z iw m y  się. S p ra w a  w s p ó łp ra c y  gos 
p od a rcze j k ra jó w  s o c ja lis ty c z n y c h , m ięd zyna ro d ow e g o  so­
c ja lis tyczn eg o  p o d z ia łu  p ra c y , w s p ó ln y  ry n e k  k ra jó w  
zm ie rz a ją c y c h  do s o c ja liz m u  —  to  w szys tko  p ro b le m y  o 
n ie s ły c h a n e j d on ios łośc i. Z a ró w n o  d la  naszego d n ia  d z i­
sie jszego, ja k  i  p rzysz łośc i, r©  ty m  s tw ie rd z e n iu  p rze jd ź  
m y  do s fo rm u ło w a n ia  o d p o w ie d z i na p y ta n ie  o ro lę , ja ­
k ą  o d g ry w a  Szczecin w  s y s tc m ie  e ko n o m iczn ym  s tw o rz o ­
n y m  przez p ań s tw a  —  u c z e s tn ik ó w  R a dy  W z a je m n e j P o ­
m ocy G ospodarcze j.

» « 0  D W T , 1CM 0 D W T  S 28 «« l
D W T  do p rze w o zu  ła d u n k ó w  m ąsor 
-w ych. Szczegó ln ie  in te re s u ją c o  za ­
p o w ia d a  się p ro je k t  o sta tn ie g o  z 
n ic h . S ta te k  te n  b ęd z ie  m ia ł  
182,3 m  długość«, 24 m  szerokości 
i  w y sokość boczną 13,25 m . U m ie sz  
■ezona n a ru f ie  s iło w n ie  o m o c y  
13 808 K M  u m o ż liw i ro z w ija n ie  
szy b ko ś c i 17 w ę z łó w . J e d n o stka  w y  
p o  sa zona zo s tan ie , o czy w iś c ie , w e  
w s z y s tk ie  najno w oc ześ n ie jsze  u rzą  
d  zon ja n a w ig a c y jn e  z ra d a re m , 
ż y ro p ilo te m  i ro zg ło śn ią  m a n e w ­
ro w ą  w łą c zn ie . N a  m a szc ie  daiobo  
w y m  »a in s ta lo w a na  b ęd z ie  k a r ie ­
ra  te le w iz y jn a  z o d b io rn ik ie m  na  
m o s tk u  k a p ita ń s k im , k tó ra  um o ż­
l i w  d o k ła d n ą  o b se rw a c ję  tego, co 
* ię  d z ie je  p rzed  d z io b em  s ta tk u .

Z i K f a t a ń  0 m i^ zy n a r° -l l d & f l l w l l  d o w y m  s o c ja l i­
s tyczn ym  podzia le  p ra c y  w y n i 
k ło  d la  naszego k ra ju  zadanie  
b u d o w y  rozm a itego  ty p u  u rz ą ­
dzeń d ź w ig o w y c h  d la  b u d o w ­
n ic tw a . P o lsk ie  ż u ra w ie  b ud ów  
la n e  s p o tyka m y  w ię c  na p la ­
cach b u d ó w  n ie  ty lk o  P o ls k i, 
a le  in n y c h  k ra jó w  s o c ja lis ty c z ­
n ych , a szczególnie C zechosło­
w a c ji.  W  1962 ro k u  82,8 proc. 
d ź w ig ó w  b u d o w la n y c h  i  s u w ­
n ic  w y e k s p o rto w a n y c h  przez 
P o lskę , w y p ro d u k o w a ła  Szcze­
c iń ska  F a b ry k a  M aszyn  i  U rzą  
dzeń B u d o w la n y c h .

n ó w  a r k u s z y  k a lk i  m aszynow e*} i
k i lk a n a ś c ie  m il io n ó w  s z tu k  
taś m  do m a szy n  do  p i­
s a n ia , u ż y w a n y c h  w e  w s zy s tk ic h  
w ła ś c iw ie  k r a ja c h  s o c ja lis ty c zn y c h , 
p ra k ty c z n ie  ca ła  p ro d u k c ja  o d z ieży  
o c h ro n n e j, w  w y ro b ie  k tó re j spe­
c ja liz u ją  się d la  k i lk u  k r a jó w  — 
cz ło n k ó w  R W P G  Z a k ła d y  O d z ie żo ­
w e  im . 22 L ip c a  w S zczec in ie . W  
1963 r. S p ó łd z ie ln ia  „ B ie l iź n ia rk a "  
w y e k s p o rtu je  do Z S R R  90 tys . k o ­
szu l m ę s k ic h , a S p ó łd z ie ln ia  W łó k ie n  
n.ic*za w  P o lic a c h  —  10 ty s . u b ra ­
n e k  ch łop ięc yc h . L is tę  tę m ożna  
b y  je szcze k o n ty n u o w a ć .

S y tu a c ja  w  ro k u  b ieżącym  
je s t ju ż  zm ien io na  — S toczn ia  
im . A . W a rśk ieg o  skończy ła  
re a liz o w a n ie  zam ów ień  in do n e ­
z y js k ic h  a rozpoczę ła  budow ę 
s ta tk ó w  d la  k ra jó w  s o c ja l i­
s tycznych , co w p ły n ie  n ie w ą t­
p liw ie  na b ila n s  w o je w ó d z k i 
za 19C>3 r .  N ie m n ie j je d n a k  n ie  
m ożna n ie  z w ró c ić  u w a g i na tę 
szczecińską specy fikę .

T y l «  o a k tu a ln e j s y tu a c ji. 
S | i l&  a  ja k ie  ry s u ją  się pers 
p e k ty w y ?

♦  Do g ru p y  us ług , k tó re  ju ż  
i  w  te j  c h w il i  o d g ry w a ją  

zasadniczą ro lę , d o jd z ie  n o w y  
ic h  ro d z a j —  przez w o je w ó d z ­
tw o  szczecińskie  p rzebiega

SZCZECIN
w  system ie
RWPG

<¡71*7111*111 to  Pfrzede w szys t 
k im  p o r t  m o rsko  

-rze czn y  o b ardzo  k o rz y s tn y m  
po ło że n iu  g e o g ra fic z n o -fiz y c z - 
n ym . Spośród p o ls k ic h  p o r tó w  
n a jb liż e j je s t  z n ieg o  do Cze­
c h o s ło w a c ji, N ie m ie c k ie j R e pu ­
b l ik i  D e m o k ra ty c z n e j i  W ęg ier, 
a w  ogó le  je s t to  n a jb a rd z ie j 
n a  p o łu d n ie  w y s u n ię ty  p o r t 
p ó łn o c n y c h  w y b rz e ż y  E u ro p y  
Ś ro d k o w e j. P o łożen ie  w  zachód 
n ie j części M orza  B a łty c k ie g o  
n ie  je s t też bez znaczenia. Te 
w a ru n k i p o z w a la ją  szczecińskie  
m u  p o r to w i podw yższać z ro k u  
n a  ro k  o b ro ty , k tó re  w  u b ie ­
g ły m  ro k u  o s iąg n ę ły  n ie  n o to w a  
n y  w  jego  h is to r ii poz iom  p rze ­
sz ło  10 000 000 to n  i  po ra z  
trz e c i ju ż  z rzę d u  p rz y n io s ły  
m u  t y tu ł  na jw iększe g o  p o r tu  
nad  M o rze m  B a łty c k im .

N a s  in te re s u je  je d n a k  b a rd z ie j  
n ie  to , że Szczec in  je s t n a jw ię k ­
s zy m  p o r te m  Poiskii, n a jw ię k s z y m  
p o rte m  n a d  B a łty k ie m , le cz  fa k t ,  
że  je s t  ta k ż e  n a jw ię k s z y m  p o r­
te m ... C ze c h o s ło w a c ji. Jego dogod­
n e  p o ło że n ie  s p ra w ia , że k r a je  
w c h o d zą ce  w  sk ła d  R a d y  W z a je m ­
n e j P o m o c y  G osipodarczej c h ę tn ie  
¡k o rzy s ta ją  ze szczec ińskich  usług . 
W  1962 r .  p o r t  szc zec iń s k i p rze k u ło  
w a ł m ia n o w ic ie  2 I2C OOO ton  to w a ­
r ó w  c ze ch o s ło w a ck ich , b iją c  w  ten  
sposób n a g ło w ę w s zy s tk ie  in n e  
p o r ty , o b s łu g u ją c e  t r a n z y t  C SR S , 
z  H a m b u rg ie m  w łą c z n ie ;  694 700 
tom to w a ró w  N R D ; 276 »00 ton to ­
w a ró w  w ę g ie rs k ic h . W  ro k u  1963 
tre n d  t ra n z y tu  n a Szczec in  u t r z y ­
m u je  się n a d a l.

I I  7  Szczeci na ja k o  p o r tu  
U IS Iw fc tra n z y to w e g o  d la  ła ­
d u n k ó w  k ra jó w  —  cz ło n k ó w  
R W P G  n ie  b y łb y  p e łn y , g dyb y  
n ie  p o d k re ś lić , że są k ie ru n k i 
h a n d lu ^m o rs k ie g o  ty c h  p ań s tw , 
w  k tó ry c h  o d g ry w a  on  w ła ś c i­
w ie  ro lę  m o n o p o lis ty . Z w ią z a - 

- ne to  je s t n ie  ty lk o  z p ozyc ją  
Szczecina ja k o  p rze ła d o w cy , 
a le  i  ja k o  o ś ro dka  że g lu g ow e ­
go.

■̂ 1 M a ją c y  s w o ją  s ied zib ę i  p o ­
c z ą te k  sw oich  lan ii żeg lu g o w y ch  w  
S zc zec in ie , Z je d n o c zo n y  S e rw is  Z a -  
c h o d n io -A fry k a ń s k i,  w  k tó re g o  
s k ła d  w c h od zą  s ta tk i szc zec iń s k ie ­
go  a r m a t o r a : P o ls k ie j Żeg luga M o r  
s k łe j o ra z  a r m a to ra  N R D : D eu tsc h e  
S e e re e d e re i — o b s łu g u je  p ra k ty c z ­
nie- c a ły  h a n d e l k r a jó w  s o c ja lis ty c z  
m ych z A f r y k ą  Z a c h o d n ią .

-*«! M a ją c y  w  S zc zec in ie  sw o ją  
b azę  Z je d n o c z o n y  S e rw is  S ro d k o -  
■ w o-A m eryk ań sk i, do k tó re g o  n a le  
t ą  oprócz, s ta tk ó w  w y m ie n io n y c h

ju ż  p rz e d s ię b io rs tw , ta k ż e  je d n o ­
s tk i a r m a to ra  cze chos łow a ck iego : 
C es kos lovehska N a-m orn i P -lavba — 
o b s łu g u je  h a n d e l P o ls k i, C zecho­
s ło w a c ji i  N R D  z A m e r y k ą  Ś ro d ­
k o w ą . S p o d z ie w a n e  p rz y s tą p ie n ie  
do teg o  se rw isu  a r m a to ra  ra ­
d z ie c k ie g o  p o d n ie s ie  jeszcze ra n g ę  
S zc zec ina —  p o r tu  b azow ego  tego  
s e rw is u  d la  p a ń s tw  -  cz ło n k ó w  
R W P G .

Rola  Szczecina ja k o  p o r tu  
p rz e ła d u n k ó w  tra n z y to w y c h  
CSRS, W R L  i  N R D  m o g łab y  
być  jeszcze w ię ksza , g dyb y  
O d ra  b y ła  le p ie j w y k o rz y s ta n a .

C t c t o c p h  t0  je d n o  2  cen- 
» Ł w Ł w o IS S  tró w  p o lsk iego  
p rz e m y s łu  s toczn iow ego, p ra cu  
jącego d la  p o trze b  p a ń s tw , u - 
czestn iczących  w  R W PG . Na 
m o rza ch  i  oceanach ś w ia ta  p ły  
w a  pod b a n d e ra m i k ra jó w  so­
c ja lis ty c z n y c h  k ilk a d z ie s ią t s ta t 
k ó w  w y p ro d u k o w a n y c h  w  
S toczn i S zczec ińsk ie j im . A . 
W arśk iego . W  te j c h w il i  na 
je j  p o c h y ln ia c h  z n a jd u ją  się 
d w a  fra c h to w c e  po  14,5 tys . 
D W T , b udow ane  na  za m ó w ie ­
n ie  C ze cho s ło w a c ji. Są to  b a r ­
dzo nowoczesne je d n o s tk i,  p rze 
znaczone do p rze w ozu  to w a ­
ró w  m asow ych  m ięd zy  p o r ta m i 
k ra jó w  ro z w ija ją c y c h  się.

S Z C Z E C IŃ S C Y  tw ó rc y  s ta tk ó w  
m a ją  ju ż  ustalom ą re n o m ę  w  k o ­
ła c h  ż e g lu g o w y c h  k r a jó w  s o c ja li­
s ty c z n y  eh. D z ę k i  te m u  w ła śn ie  
R W P G  p o w ie rz y ła  szc zec ińskiem u  
o d d z ia ło w i C e n ira ln e g o  B iu ra  K o n  
st-ru kc ji O k rę to w y c h  z a p ro je k to w a ­
n ie  t rz e c h  sia-tków  o nośności

P od o bn ie  w y s o k i je s t  u d z ia ł 
Szczecina w  p o ls k im  ekspo rc ie  
ta k ic h  cen ionych  na  ry n k u  k ra  
jó w  so c ja lis ty c z n y c h  to w a ró w  
ja k  np. m o to cyk le  (60 proc.), 
s u p e rfo s fa t (100 p roc.), śledzie 
so lone (66,2 proc.). W a rto  tu  do 
dać, że szczeciński p rze m ys ł 
te re n o w y  uczestn iczy także  od 
n ied a w n a  w  e kspo rc ie  g o to ­
w y c h  o b ie k tó w . N p . S p ó łd z ie l­
n ia  „M e ta lo p o r t”  re a liz u je  u - 
m o w ę  na rzecz K o re i w  z a k re ­
sie w y k o n a n ia  ko m p le tn e g o  o- 
b ie k tu  do p ro d u k c ji CO2. S p ó ł­
d z ie ln ie  m e ta low e  Szczecina i 
w o je w ó d z tw a  zaangażowane są 
w  re a liz a c ji za m ó w io nych  w  
Polsce p rzez  ZSRR urządzeń  fa  
b r y k i k le ju  kostnego  i  .e k s tra k  
tó w  do w y ro b u  te rp e n ty n y .

P rzy tacza ją c  te  dane  n ie  spo­
sób je d n a k  nie p o d k re ś lić , że 
o i le  P o lska  ja k o  całość k ie ro ­
w a ła  w  ub. r. na ry n e k  soc ja ­
lis ty c z n y  ca 65 proc. swego eks 
p o r tu , a ty lk o  ca 35 proc. na 
ry n e k  k a p ita lis ty c z n y , to  te  p re  
p o rc je  w  ekspo rc ie  szczeciń­
s k im  są odw ro tne .

Z E  S Z C Z E C IN A  w  ub. r .  na ry n  
k i k r a jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  poszło  
76,5 p roc. to w a ró w  e k s p o rto w a n y c h  
p rze z  nas ogółem , a na r y n k i k ra  
jó w  s o c ja lis ty czn y ch  — 23,5 proc. 
In a c z e j k s z ta łto w a ła  się s y tu a c ja  
t y lk o  w  d z ie dz in ie  a r ty k u łó w  ko n  
s o m p c y jn y c h  pochodzen ia  p rz e m y ­
słow ego. T u  ty lk o  18.5 p roc. eks­
p o r tu  poszło do k r a jó w  k a p ita li­
s ty c zn y c h . a ąż 89,5„ proc. do k r a ­
jó w  s o c ja lis ty c zn y c h . M ieści się tu 
np. ty s ią c e  że laze k  i k u c h e ­
n e k  e le k try c z n y c h  d o starczo ­
n y c h  do  Z S R R , k ilk a n a ś c ie  m il io -

f ra g m e n t w ie lk ie g o  ru ro c ią g u , 
k tó r y  t ło czyć  będzie  ra d z iecką  
ropę  n a fto w ą  do N ie m ie c k ie j 
R e p u b lik i D e m o kra tyczn e j.

♦  Z a w a rte  osta tn io  p o rozu ­
m ie n ia  m ięd zy  P o łską  a 

N R D  o k o o p ro d u k c ji i podzia le  
p ra c y  w  p rze m yś le  m o to ry z a ­
c y jn y m , p os ta w ią , być  może, 
now e  zadan ia  p rzed  Szczeciń­
ską F a b ry k ą  M o to c y k li.

♦  D oce low e  za łożen ia  ro z w o ­
jo w e  F a b ry k i K a b li  w  Z a - 

lo m iu  pod  Szczecinem  p rz e w i­
d u ją , iż  za k ład  ten  s tan ie  się 
je d n y m  z pow ażnych  d o s ta w ­
ców  p rze w od ó w  e le k try c z n y c h  
w  sys tem ie  R W PG .

P od Szczecinem , w  P ło n iu  
w  p o w s ta je  w reszc ie  „ fa b r y ­
ka  fa b ry k ” , k tó ra  w y tw a rz a ć  
będzie  u rzą dze n ia  p ro d u k u ją ­
ce ta k  poszu k iw a n e  wszędzie 
—  a szczególn ie  przez b u r z l i­
w ie  ro z w ija ją c e  się b u d o w n ic ­
tw o  k ra jó w  s o c ja lis ty c z n y c h  —  
P ły ty  p ilś n io w e , paździe rzow e 
itp . b u d o w la n e  m a te r ia ły  za­
stępcze.

T a k  w ię c  la ta  n a jb liższe  p rz y  
n iosą n ie w ą tp liw ie  zw ię ksze ­
n ie  się r o l i  Szczecina w  sys te ­
m ie  e kon om iczn ym  u tw o rz o ­
n y m  przez k ra je ,  w chodzące  w  
sk ła d  R a dy  W 'za jem nej P om o ­
cy  G ospodarcze j.

Jon Babiński

J E Ż E L I je s t w  k ra ju  
m o w a  o Szczecin ie , tu  

'p rze de  w s z y s tk im  « p o r­
c ie , stoczni... A  CO  J E S Z ­
C ZE  S Z C Z E C IN  D A J E  
K R A J O W I?

N a  ten  tem a t ro zm a w ia * 
łifcuk} i  p rze w od n iczącym  
W o j K o m is #  P la n o w a n ia
G ospodarczego p ro f.  P rze ­
m ys ław e m  M A Ć K IE M .

W 1962 r. (w szys tk ie  dd~- 
ne z a w a rte  w  ty m  m a te r ia le  
dotyczą  tego o kresu) n a jw ię k  
zza pod wzg lędem  w a rto ś c i 
b y ła  p ro d u k c ja  P R Z E M Y S Ł U  
S P O ŻY W C ZE G O  naszego w o­
je w ó d z tw a . Na p o trz e b y  k r a r  
ju  w y tw o rz y liś m y  p ro d u k tó w  
na 3 m ld  372 m in  z ł. T u  w a r  
to  w spom nieć  o rybach . Sam  
ś w in o u js k i k o m b in a t  „O d ra ”  
d os ta rczy ł na ry n e k  22 tys. 
to n  ry b  pod ró ż n y m i po&tab 
d a rn i (św ieże i  solone śle­
dzie, konse rw y). D ru g ie  m ie j­
sce z a ją ł P R Z E M Y S Ł  Ś R O D ­
K Ó W  T R A N S P O R T U . O bok  
w sp om n ian ych  ju ż  s ta tkó w , 
bud ow an ych  przez S toczn ię  
im . A . W arśk iego , pop u la rne  
są i  g łośne ( ró w n ie ż  w  do­
s ło w n y m  tego s łow a  znacze­
n iu )  m o to c y k le  „ J U N A K ” , w y ­
rab iane  p rzez Szczecińską Fa  
b ry k ę  M o to c y k li.  O gó łem  ten  
d z ia ł naszego p rze m ys łu  d a ł 
w  ub. ro k u  k ra jo w i p ro d u k ­
c ję  yoartości 1 m ld  770 m in  
zł. P R Z E M Y S Ł  M A S Z Y N O ­
W Y  le g ity m u je  się p ro d u k c ją  
w a rto ś c i 174 m in  z ł. Z  g u -  
n iie n ie c k ie j F a b ry k i S przę tu  
E le k tro te chn iczn eg o  id ą  w  
kra y  k u c h e n k i, na k tó ry c h  
g o tu je  codzienn ie  s e tk i ty s ię ­
cy  gospodyń, a z Z a ło m ia  — 
kable . Sześć z a k ła d ó w  P R ZE  
M Y S Ł U  C H E M IC Z N E G O  do­
s ta rc z y ło  k ra jo w y m  o d b io r­
com  p ro d u k tó w  za 719 m in  zł. 
M. i i i .  Z a k ła d y  N a w ozów  Fos 
jo ro w y c h  d a ły  ro ln ic tw u  
144 980 ton  su p e rfo s fa tu  z w y ­
cza jnego i  126 195 to n  g ra n u ­
low anego; S zczecińskie  Z a k ła  
d y  W łó k ie n  S z tucznych  k o rd u  
—  za p rzesz ło  150 m in  z ł i  
je d w a b iu  —  za 190 m in  zł.

D R O B N A  W Y TW Ó R C ZO Ś Ć  
naszego w o je w ód z tio a  znana  
je s t k ra jo w y m  k o n tra h e n to m  
przede  w s z y s tk im  z p ro d u k ­
c ji a r ty k u łó w  ry n k o w y c h ,  
choć w  p io n ie  W o jew . Z je d ­
noczenia P rz e d s ię b io rs tw  P rze  
m y s łu  Te renow ego  i  W oje  w . 
Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i P ra c y  
coraz in te n s y w n ie j ro z w ija  się 
ko op erac ja  z p rze m ys łe m  k lu  
czow ym , zw łaszcza m o rsk im . 

W  o m a w ia n y m  okres ie , w a r­
tość te j p ro d u k c ji w y n io s ła  
71 m in  z ł, z tego za 62 m in  
z ł ■— d la  „m o rz a ” .

W ró ć m y  je d n a k  do  ry n k u .  
W spom niane  w y ż e j dum  
z w ią z k i i  t rz e c i —  W o je ­
w ó d z k i Z w ią z e k  S p ó łd z ie ln i 
In w a lid ó w  —  w y tw o rz y ły  w  
1962 r. a r ty k u łó w  ry n k o w y c h  
za 477 m in  z ł. Na ry n k u  szcze 
c iń s k im  pozosta ło  z tego 12,2 
proc. Reszta rozp row adzona  
zosta ła  po  c a ły m  k ra ju . Do 
n a jp o p u la rn ie js z y c h  i  n a jb a r ­
d z ie j m asow ych  to w a ró w  
e k s p o rtu  w eum ętrznego  n a le ­
żą: o d le w y  i  w y ro b y  że liw n e , 
w y ro b y  z tw o rz y w  sz tuczn ych  
(780 ton ), m eb le  (34 175 sz tuk), 
c u k ie rk i,  g a la n te ria  czeko la ­
dow a, w in a  i  m io d y  p itn e  
(2 m in  238 tys. I), ozdoby  
ch o in ko w e , p a s ty  do pod łóg  a 
o b u w ia , odzież.

W s p o m n ijm y  też o R O L N IC  
TW 1E. G lo ba ln a  ica rto ść  p ro ­
d u k c j i  ro ś lin n e j i  zw ie rzę ce j 
w yn io s ła  w  naszym  w o je  w ódz  
tw ie  6 603 m in  zł.

T y lk o , że bardzo  dużo  z te ­
go z je d l iś m y  sa m i, (aż)
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l f  S T  A T K Ó W  szło  ko nw o ­
jo w a n y c h  p rzez d w a  torpedom
ce i  t rz y  k a n a d y js k ie  k o rw e ł-  
k i.  W ieczorem  o H a U fa x  t y l ­
ko  s ię  o ta r l i.  Z  z a to k i w ych o ­
d z iło  dużo  s ta tkó w , c iągnę ły  
p o w o li. N im  się  ściemniło., su­
n ę li na zachód w  p ię c iu  w y ­
c ią g n ię ty c h  k o lu m n a c h  po  
dziesięć s ta tk ó w  w  k a ż d e j. Z  
p rzodu  b ie g ły  d w a  k o n t r to r -  
pedow ce, z b okó w  uga n ia ły  
po dyge  k a n a d y js k ie  k o rw e t -  
k i,  a z ty łu  z a m y k a ły  pochód  
d w a  torpedow ce.

Pogodo w c ią ż  s ię  psuła . D n ie  
b y ły  m roźn e , szare, bez.s tem - 
ca, noce czarne , bez gw iazd . 
M orze  poo ra ne  pó łn o cno - 
w schodn im  w ia tre m , rw a ło  się 
10 c ią g łym  ru c h u  ro z p a d lin  i  
gór. S ta tk i sz ły  c ię żko . W y ­
c h o d z iły  dziobem  z k u rs u , spy  
chane fa lą  i  w ia tre m , co gor­
sza n ie k tó re  u s ta w ia ły  się 
bok ie m  do  w ia tru .  Ł odz ie  po4. 
w odne n ie  p o k a z y w a ły  się, 
chociaż p rze d  HaHfaJC co d n ia  
to rp e d o w a ły  k i lk a  s to ik ó w . P o  
goda b y ła  ta k  b u rz liw a , że na 
pew no zeszły p od  p o w ie rz c h ­
n ię , b y  ta m  p rz e trw a ć . P rzy  
m a ły m  za nu rze n iu  fa la  b y  je  
mogła, w y rz u c ić  na w ie rzch . 
A  tru d n o  też o ce lny  s t rm t  
to rp e d y  p rz y  c ią g łe j, rw a n e j 
c h w ie jb ic .

N ocą  za to  w  ko lu m n a c h  
b y ło  b ardzo  c iężko  iść , b y  n ie  
w paść na siebie. M ie jsce  to  by ło  
n n jn ie b e  zrńecznie jsze n ie  t y lk o  
z ca łe j tra sy .,a le  i ze w s zys tk ich  
m órz. Ty, w c h o d z iły  i  w y c h o ­
d z iły  k o n w o je  z A n g lii i  do 
A n g lii .  N ie m ie ck ie  lodzie  cza­
to w a ły  tu  s tadam i. ŚmiałbeSka 
ty lk o  m ig o ta ły  m  ru fa c h  w  
k ró tk ic h  w y b ły s k a c k , co k i t k a  
m in u t. N ik t  n ie  ch c ia ł s ię  n a ­
rażać. Tankow ce  idące w  śród  
k u  p o k a z y w a ły  ś w ia łte  dąpie  
ro  k ie d y  ja k iś  stadek b y ł tu ż  
p rz y  n ich .

W  d z ień  e peł-eng&wege

KONWÓJ *)
m o stka  B o lek  w p a try w a ł się  
w  c a ły  k o n w ó j. P rzez lo rn e t­
k ę  w id z ia ł doskona le  n a jd a l­
sze s ta tk i i  ic h  f la g i.  S z ły  n o r  
weskie , ho lende rsk ie , g reck ie , 
ja k iś  F rancuz  i  Panam a, n a j­
w ię c e j b y ło  a n g ie ls k ic h . W i­
d z ia ł n ie ru ch o m ych  lu d z i *ia 
mostlzach i  p om y k a ją c y c h  sko 
k a m i. u c ie ka ją cych  p rze d  fa lą  
ch łopców  n iosących  w  b aka ch  
p o s iłk i,  s trze la jące  w  'górę s łn  
PV w o d y  sprzed dz iobów . Po­
k ła d y  sa łew aify p ien iące  się

Jan Papuga

w e łn is te  fa le . Duże fra c h to w ­
ce k o ły s a ły  się n ie  ty lk o  na 
b u r ty ,  a le  też  dość ostro  z 
d z iob u  na ru fę  i  o d w ro tn ie , 
ja k b y  c h c ia ły  stam ać dęba.

Dm a by ła  co ra z  gorszai, d ła ­
w iła  w szys tk ich , odpędzała  n a  
w e t m y ś l » łodziach.. Na cz w a r  
tą noc ot HeMf&ic —  ro zp ę ta ­
ło  się is tn e  chichoczące p ie ­
k ło . tZ&żdy b a rd z ie j się ba ł 
id ących  obok s ta tk ó w , a n iż e li 
ło d z i p od w o dn ych . L u d z io m  
s to ją c y m  na. m o s tkach  aż o- 
czy w y c h o d z iły  na w ie rzch , 
b y  p rze b ić  c iem ność i  zoba­
czyć ś w ia te łka  na ru f ie ,  lu b  
groźne  cienie  p rze suw a ją cych  
się s to ik ó w . P rzed  zm ianą  
w a c h ty , etfco io  ósm e j w ieczo ­
re m , b y t»  ju ż  zu pe łn ie  czarna  
noc. Tg ilzo  lód  na dziobach  
n ie ra z  się za b ie la ł, p rz y  fos ­
fo ry z u ją c y c h  ro zb ryzga ch  fa l.

S O L E K  s ła ł na  n a r i fctt, na

L IS T Y  zaadresowane: 
e *ę ia , k tó re  ś p ie w a ły  w  „ M i ­
k ro fo n ie  d la  w s iy s tk io fa " —
Szczeci«” ... „D z iew czę ta  z „ A -  
r e  M a ria ’'  —  Szczecin”  —  do­
sz ły . N ie  w ie m , i le  w  ty m  za 
s łu g i szczec ińsk ie j p oczty , a 
ł ie  »»szych J R J ip im * - ',  p rz e - a e j c h w a l i ł  nasze „ f i l i p i n k i "  
p ra szsm  —  „ F i l ip in k i " ,  cheeiaz P a ło b n e  p o c h w a ły  
z w ycza jo w a  u ż y w a  s ię  w e rs ji p m z  A n d rz e ja  W K Ó B ŁE W - 
w  lic z b ie  m n o g ie j. No, bo  p rze  S K IE G O  
cięż je s t ic h  osiem...

A le  d ow c ipn a  nazw a  w z ię ła  się 
p rzec ież  od t y tu łu  znanego t y ­
g o d n ik a  d la  d z iew czą t w  ty m  
w ie k u  —  a w ię c  „ F i l ip in k a ” ...
C hociaż u żyw a m y tego n azw a ­
n ia  ju ż  od dłuższego czasu, 
c h rz c in y  w  w a rs z a w s k ie j re d ak

Rozmowa z mgr J. Janikowskim 
na temat: JAK TO BYŁO?

T ru d n o  s ię  z ty m  zdan iem  
n ie  zgodzić. M g r Ja n  J A N I ­
K O W S K I u t r a f i ł  w  sedno. R oz­
śp iew an ie  ta k ,  a le k to  b ie rze  
o dp ow iedz ia lność  za b ra k  k u l­
tu r y  w  o db io rze  te j ca łe j im ­
prezy?

D z ię k u ją c  za ty c h  parę  s łó w ,
p rze d s ta w ia m y  w reszc ie  do ko ń  
ca naszego rozm ów cę. M a g is te r 
tak , a le n ie  „m u z y k o lo g ic z n y ” . 
Pc p ro s tu  d y p lo m  w y d z ia łu  im 
żjrp. le ry  jn o -e k  onom  iczneg® na  - 

te c h n ik i S zczec ińsk ie j pod ty m  s*e j P o lite c h n ik i.  M asę p iose - 
nap isane  w zg lędem  tro c h ę  zm a rn o w a ł n ek  i  ic h  o praco w a ń, k i ero  w - 
D f lL E W - s w ó j m a jo w y  ju b ile u sz . W  k ra  n ic  tw e  m uzyczne  szczecińskich 

c z y ta liś m y  w  ub. r o -  ju ...  No, be to  b y ło  n a p ra w d ę  te a tró w , a o s ta tn io , na o p e l-
p a ź d z ie rn ik u  w  „Ż y c iu  w y d a rz e n ie  ro k u . Jest to  w e - s k im  fe s t iw a lu  nagroda  za m u

d łu g  m n ie  n a jle p szy  z a kad e- zykę  „C h ło p ca  z g ita rą ”  do
unick ich  c h ó ró w , d z ię k i sw em u s łó w  W i. P A T U S Z Y Ń S K IE G O .
w y s o k ie m u  poz io m o w i a r ty ­
s tycznem u i  bardzo  c ie kaw em u  A  w ię c  z ty m  dyp lo m e m .

k u
W a rsza w y” .

M G R  J A N  J A N IK O W S K I 
k ie d y  m u  g ra tu lu ję  sukcesów, 
m ó w i:

—  Bez serdecznego p oparc ia  
„  . , , - . i  z ro zu m ie n ia  d y re k c ji Tecfeni

rą * odby ł y  się  s tosu n kow o ^ m e  k u m  H a nd lo w e go , bez f in  anso 
* *■ “  ~ ”  w e j pom ocy (k o s tiu m y , w y ja z ­

dy), k o m ite tu  ro d z ic ie lsk ie go ,
d aw n o , bo 4 m a ja  b r. B y ły  
s to ły  us ta w io n e  w  p od kow ę, ka 
w a , pączk i i  b y ł je d y n y  w  re ­
d a k c ji m ężczyzna S t  M Ł Y ­
N A R C Z Y K  (p iszący pod pseu­
d on im e m  —  M ik o ła j)  ta tą  
Chrzestnym .

U roczys tość  o d b y ła  s ię  p rz y  
o k a z ji p o b y tu  zespołu  w o k a l­
nego naszego T e c h n ik u m  Han, 
¿»lewego w  w a rs z a w s k im  „S tu  
d io  M -S ” , gdzie  sym pa tyczne  
dz iew częta  n a g ry w a ły  audyc ję , 
k tó r ą  s łysze liśm y i  w id z ie liś m y  
W~ T V \ P rz y  o k a z ji ju b ile u s z u  

‘ 'dz ies ięc io le c ia  p ie rw sze j szko ły  
za w od o w e j w  Szczecin ie  (a w ię c  
ć ż te ry  la ta  tem u), p o w s ta ł ze­
sp ó ł zo rg an izo w an y  przez m g r 
Jaba  J A N IK O W S K IE G O . M a  na 
S wym  ko nc ie  135 k o n c e rtó w  
d la  ponad 50 tys . w id z ó w  (n ie  
liczą c , oczyw iśc ie , te le w id z ó w  
czte rech  p ro g ra m ó w  lo k a ln y c h  
i  o gó ln op o lsk ich ). O s ta tn i k o n ­
c e r t 'O d b y ł się podczas p o b y tu  

'n a s z y c h  ‘s zw e d zk ich  gości w  
Zam ku .

Za  co je  lu b im y , te  „ F i l ip in  
k i* ’? Z a  w d z ię k , m u zyka lno ść , 
za „A v e  M a r ia  n on  m o rro w ” , za 
p iosenkę  g ru z iń s k ą  „B a tu m i” , 
za „P ra c z k i z P o r tu g a li i” ... Za 
to  w szys tko , co nam  d a ją  sw o ­
im  śp iew em .

R om an S Z Y D Ł O W S K I w  
¿ /T rybun ie  L u d u ”  z d n ia  UL. 
X M  hc. *  recenzji te lew izje

w y d z ia łó w  k u l tu r y  P rez. W R N  i 
M R N , n ie  b y ło b y  zespołu... Mo 
je  d ob re  chęci...

—  I  ta le n t —  w trą ca m ,
—  ...na n ic  b y  się zda ły .

—  Nasze „ F i l ip in k i ”  —  
p od sum ow u ję  ro zm o w ę  —  
to  w yd a rzen ie  zw łaszcza o- 
s ta tn ie go  ro k u , k ie d y  d a ły  
się poznać k ra jo w i.. .

—  Szkoda —  c ią gn ie  d a le j m ó j 
ro zm ó w ca  —  że nasz „d z ie s ię ­
c io la te k ”  k a p ita ln y  C h ór P o li-

to  może n ie  ta k  po p ro s tu ?

ROZMAWIAŁA]

Urszula 
Pomorska

re p e rtu a ro w i... 1»« la t  d la  Ja ­
s ia  S Z Y R G C K IE G G , 1«0  la * 
jeszcze ic h  śp iew u!

—  S koro  ju ż  m ow a  o 
„S zczec in ie  m u zyczn ym ”  n ie  
m ożna  pom iną ć  F e s tiw a lu  
M ło d y c h  T a le n tó w .

—  T a k , n a tu ra ln ie . Jestem  
go rącym  z w o le n n ik ie m  tego r® 
d z a ju  fe s t iw a li ,  bo t ra f ia ją  w  
za in te re sow an ia  m łodz ieży. Z 
je d n y m  „a le ” . D laczego żadna 
7. o rg a n iz a c ji m łod z ie żow ych  PS. Pomyśihaych w ia tró w  „F i 
n ie  p a tro n u je  tem u  m asowem u L ip inkom  ”  w  n a jb liż s z y m  re js ie  
p ęd ow i d z iew czą t i  ch łop có w  do S zw e c ji, gdzie dadzą k o n - 
do śp iew an ia . P rzecież to  d o - c e rty  z o k a z ji o tw a rc ia  ta m  
skona łe  p o le  do ro b o ty  w ych o  szczecińsk ie j w y s ta w y  w  Y -  
w a w cze j. J e j duży b ra k  odczu stad. 
w a ło  się podczas osta tn iego
fe s t iw a lu  w  Szczecinie. „  f® t. A . W iiu s z y ń s k i

p ra w y m  s k rz y d le  tu ż  
burc ie , ciąg le  w p ie ra ł oczy 
w  ja k iś  d łu g i,  zachodzący  
ic h  z coraz w iększą  szybko  
ścią c ień. Z a m e ldo w a ł o 
ty m  o fic e ro w i; te n  k ilk a  ra  
zy  w y p a d ł ze s te rów k i, 
sam og ląda ł, k lą ł  i  p ę d z ił 
do s te ró w k i. P o tem  schodzi 
l i  w  lew o , rob iąc  d rogę  in  
t ra n o m , k ie d y  pcha) się 
d a le j —  z a ś w ie c ili m u  yra> 
we zie lone  ś w ia tło  p ozycy j 
ne. W te d y  odsłcoczył i  ttnę 
ce j ic h  n ie  napastow a ł. Po  
c h u d li stąd, gdzie  odszedł, 
w y b ły s ły  ś w ia tła  na ca łym  
p ok ła d z ie  ja k ie go ś  s ta tku . 
N a d ru g im  w y b ty s b  „ s iw i 
<ce” . W ido k  b y ł n ie z w y k ły , 
p rzec ież n ie  w o ln o  by ło  pa 
Uć n aw e t pap ierosów . Wpa  
t r y w a li  się z trz e c im  o f i ­
ce rem  w  ja rzące  ś w ia tła . 
Świecące s ta tk i zostm oa ły  
w  ty le . Idące za n im i,  
przezorn ie  w y m ija ły  je  w  
p rz y z w o ite j odleg łości. O 
żadnej pom ocy d la  n ich  
n ie  m ożna b y ło  m yśleć. 
P rzyb ic ie  b u r tą  w  b u rtę  
g ro z iło  za ton ięc iem . S za lu ­
p y  n ik t  n ie  ś m ia łb y  spu­
ścić. „ Słońce** na je d n y m  
s ta tk u  zgasło, d ru g i jesz­
cze b ły s k a ł sw o ją  pogrze­
bowa ilu m in a c ją , aż i  ona 
w to p iła  s ię  w  wódę.

T u ż  p rz y  sobie B o lek  * -  
s łysza ł p rze k le ń s tw o  „ t rz e ­
c iego” : tak  iespó łczu l toną  
cym  i  b lu ź n ił dm ie. W ie ­
d z ie li dobrze, co znaczy ra  
tow ać  się w  taiką pogodę. 
W sza lup ie  m ożna zam arz  
nąć przez k i lk a  godz in , a 
w  lo d o w a te j w odzie  przez  
k itk a  m in u t. Jasne by ło , 
że s ta te k , k tó r y  o n i odpę­
d z il i ś w ia tłe m , w la z ł na  
ta n k o w ie c  id ą c y  z boku. 
Rano, g dy  się ro z w id n iło , 
» ta tk i c ią g n ę ły  ze wszyst­
k ic h  s tro n  i  za c ieśn ia ły  się 
w  ko lum nach . O d te leg ra ­
f is ty  d ow ied z ia ł się. że Ho­
le n d e r za toną ł, o lu dz iach  
dotąd  n ic  n ie  s łychać. D ru  
g i ta n k o w ie c  n o rw e s k i m  
s trza skan ym  dz iobem  od­
szedł z p o w ro te m  do H a U - 
fa x 'u .

N astępne j n o c y  n a  jm ie ­
cenie kom andora  wszyscy  
p a l i l i  p rz y tłu m io n e , boczne 
ś w ia t ła  pozycy jne . Męoząpa 
noc zeszła spoko jn ie . M ie j­
sca n a jb a rd z ie j zagrożone  
przez  lodzie  m inęU . Dana 
osłabła. R ozpoczę ły się  n o  
nołonne  ¿josie w a c h ty ” , n a  

k tó ry c h  m róz  p o k ry w a ł 
szronem  n iego łone  b rody.

PO T R Z E C H  p ra w ie  ty-,
godn iach  sp og ląda li na n i­
s k i ośnieżony brzeg  
la n d u . W  K an a le  P ółnoc­
n ym  o de zw a ły  się 
bom by g łęb inow e. T u  
•tonął od to rp e d y  p ie rw szy  
s ta te k  z p ie rw s z e j k o lu m ­
ny. W id z ie li ja k  k o rw e ta  
w z ię ła  załogę z sza lup  n a ' 
s w ó j pok ład . N a M o rz u  I r -  : 
la n d z k im  w oda  p ie n iła  się 
od k ró tk ie j rw a n e j fa l i.  0 d  ' 
c h o d z iły  s ia tk i do o ko licz ­
n ych  p o r tó w , -w iększy trz o n  ' 
szedł ciąg le  na p o łu d n ie . \ 
P rzed  LAoerpoolem  z ’k i l ­
ku na s tom a  s ta tk a m i ode r­
w a li się i  sz li ka na łe m  do  
M ancheste r. W  kana le  b y ło  
d z iw n ie  c iep ło , bez w ia tru .  
N a brzegach leżało  tro chę  • 
topn ie jącego  śniegu. T u  
s ta w ia l i b a łm y  i  o d k lin o - . 
w y w a li lu k i.  P rzed  zacho­
dem  słońoa d o b ili do na­
brzeża.. U m y li ty lk o  ręce  t  
ta k  ja k  s ta l i w  skó rza nych  
w ia tró w k a c h  razem  p ra w ie  
Z ca łą  za łogą zeszli na ląd.

*) F ra g m e n t p o w ie ś «  y i  
„C z te re oh  z  A lb a tro s a ” .
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—  spaw acz, s ta ż  p ra c y  w  z a k ła ­
d z ie  ró w n y  h is to r ii fa b ry k a . P rz y ­
szed ł t u  w ła ś n ie  ja k o  je d e n  z 
c z ło n k ó w  b ry g a d y , k tó rą  p rz y p ro ­
w a d z ił  A u g u s t S w ie rc z e k . G d y  p rzy  
je c h a ł do S zc zec ina z  R zes zo w sk ie­
g o , m ie s z k a ł k ą te m , n ie  m ia ł ż a d ­
n eg o  zaw o du . T e ra z  je s t jednym i 
*  n a jlep s zyc h  s p a w a czy , in s tru k to  
re m  n a  ku rs a c h  z a w o d o w y c h , a k ­
ty w is tą  zw ią z k o w y m . O d zn ac zo n y  
S re b rn y m  G ry fe m  P o m o rs k im  i  
S re b rn ą  O d zn a k ą  Z w ią z k o w ą .

-  T o  co d a w n ie j ro b iliś m y  w  
Ifezfcery g o d z in y , dziś w y k o n u je m y  
¡w je d n ą . P o s ia d a m y  n a  s a m e j ty l  
k o  h a l i  m o n ta ż o w e j 5 s u w n ic , g d y  
.w p o c zą tk a c h  b y ła  je d n a  na c a ły  
z a k ła d . J a k  się p ra c u je  n a  n o r ­
m a c h  te c h n ic zn ie  uzas ad n io n y ch ? ... 
O  w ie le  le p ie j. B ard zo  p o p ra w iła  
s ię  o rg a n iza c ja  p ra c y , c z ło w ie k  m o  
z e  m y ś le ć  ty lk o  o  s w o je j ro bocie  
4 t o  p o w a ż n ie  p o p ra w ia  w y d a jn o ś ć . 
' l a  o s iąg n ą łem  je d e n  z n a jlep s zyc h  
¡w y n ik ó w  n a  m o n ta żu . N ie  pnzycho  
d z i to  t ru d n o , a le  je s t  je d e n  w a ­
r u n e k :  ń ie  m o żn a  m a rn o w a ć  cza - 
• u ,  trz e b ił do b rze  w y k o rz y s ta ć  te  
os iem  g o d z in ...

T a k  s ię  z ło ż y ło , i ż  od k i lk u  m ie  
J lęc y  w  fa b ry c e  p ra c u je  ta k ż e  syn  
¡W ła d ys ław a  Ł y is ia k a  — A D A M .  
J e s t to k a rz e m .

—  T e ra z  c z u ję  się ju ż  w  z a k la ­
skał® ja k  u s ieb ie  w  d o m u .., —- 
wśmiiecha ssfę Ł y s ia k  s e n io r.

T E N  T Y S I Ę C Z N Y

August ŚW1ERCZEK
dziś  s ta rszy  m is trz  w y d z ia łu  m o n ta żu  
p rzysze d ł w  ro k u  1956 do fa b ry k i w ra z  
z ca łą  s w o ją  b ryg ad ą . P op rze dn io  m on  
to w a ł d ź w ig i w  p o rc ie , h uc ie  i  ce­
m e n to w n i, o d b u d o w y w a ł e le w a to r na  
„E w ie ” . G dzież w ię c  s ta ry  s p e c ja lis ta  
od d ź w ig ó w  m ó g ł szukać p ra c y  je ś li 
n i«  w  F a -M a -B u d .?

—  O becn ie  je s t  w  fa b ry c e  so lid na  
baza tech n iczna , n ie  m a  e lem en tów , 
k tó re  b y ły b y  w y k o n y w a n e  ręczn ie . 
A  d a w n ie j... W szyscy „s ta rz y ”  parnię  
ta ją  ja k  to  by ło . N a w e t su w n ice  m u ­
s ie li popychać lu dz ie . B ra k u je  nam  
ty lk o  na  m ie js c u  o d le w n i. D laczego 
n ie  m ożna je j  u ru c h o m ić  w  Szczeci­
n ie?  P o co sp row adzać s e tk i to n  o d le ­
w ó w  aż zę Ś ląska?  i

W  O K R E S IE  m ię d z y w o je n ­
n y m  sym bo lem  p o ls k ie j dz ia -  
la ln o ś c i gospodarcze j by ła  
puszka  z  ró ż o w iu tk im  ry s u n ­
k ie m  pu lchnego  p ro s iaka . Dziś  
s y tu a c ja  z m ie n iła  się ra d y k a l­
n ie . Choć nasze p ro d u k ty  ż y w ­
nościow e n a d a l cieszą się na  
św iec ie  w ysoką  m a rk ą , je d n a k  
coraz częściej na  ry n k a c h  
w s zys tk ich  p ra w ie  ko n tyn en  
tó w  p oka zu ją  się p ro d u k ty  po i 
skiego p rzem ys łu . N ie ra z  k u  
z d u m ie n iu  zagran icznych  od­
b iorców ... V  nas w  k ra ju ,  w  
d z ie w ię tn a s tym  ro k u  is tn ie n ia  
P o ls k i L u d o w e j, n ie  d z iw i to  
j u ż  n ikogo.

Czasem je d n a k  w a rto  sięg­
n ąć  p am ięc ią  ku  h is to r ii la t 
o s ta tn ich . Pomoże to  chyba  do 
cenić  w iosną  p racę, dostrzec  
o g ro m n y  w y s iłe k  całego n a ro ­
du , z rozum ieć zasadniczą ro lę , 
ja k ą  w  ty c h  p rze m ia na ch  ode­
g ra ło  P aństw o  L ud ow e. I  cho­
ciaż d z is ia j ju ż  tru iz m e m  je s t 
tw ie rd ze n ie , iż  w ie le  naszych  
o b ie k tó w  p rze m ys ło w ych  p ow ­
s ta ło  ,#  n iczego” , to  je d n a k  
p rz y k ła d ó w  ta k ic h  m ożna prze  
cięż cy tow ać na  kopy. S ię g n ij­
m y  do  na jb liższego. S p rób u je ­
m y  p rze ds ta w ić  C z y te ln ik o m  
n a jm ło d s z y  z  d użych  z a k ła ­
d ó w  p rze m ys ło w ych  naszego 
m iasta .

T rw a  p o k o le n ia  F a -M a -B u d .:  je d e n  z  n a jle p s z y c h  sp a w a czy  W la d y -  
Iflaiw Ł y s ia k  ze  s w y m  s y n e m  A D A M E M .

Aleksander
TOMCZAK

je s t k ie ro w n ik ie m  tra n s p o rtu , 
p e łn ią c  jednocześn ie  fu n k c ję  I I  
s e k re ta rza  K Z  P ZP R . W  fa b ry  
ce zaczyna ł pracę ja k o  k ie ro w ­
ca. O pow iada  o o s ta tn ie j z i­
m ie :

■ —  W  czasie n a jw ię k s z y c h  
m ro z ó w  absencja zm a la ła  •  
p o ło w ę , choć w ie lu  p ra c o w n i­
k ó w  dojeżdża do  fa b ry k i z od­
le g ły c h  przedm ieść. Co d z iw ­
n ie jsze  —  b y ło  ta kże  m n ie j 
spóźn ień. Za łoga je s t a m b itna , 
w szyscy  chc ie li b yć  w  n a jt r u d ­
n ie jszych  m om entach  na  sw o ­
ic h  s tanow iskach  p rą cym

S IE D E M  L A T  te m u  n ie  b y ło  jeszcze w  Szczecinie F a b ry k i 
M aszyn  B ud o w la n y c h . P arę  d n i tem u , za k ła d  ten  o bch od z ił 
u roczystość w y p ro d u k o w a n ia  tysięcznego d źw ig u . J a k  w y g lą ­
da  h is to r ia  tys ią ca  szczecińsk ich  d ź w ig ó w  w  su che j, o b ie k ty w ­
n e j w y m o w ie  c y fr?

F A B R Y K Ę  M A S Z Y N  B U D O W L A N Y C H  p ow o ła n o  do życ ia  
w  k w ie tn iu  1956 ro k u . W  lip e u  rozpoczę to  ju ż  p ro d u k c ję . P o ­
czą tko w o  je d y n y m  je j  a so rtym en tem  b y ły  su w n ice  b ram ow e. 
W  p ie rw s z y m  ro k u  is tn ie n ia  za k ła d u  w y p ro d u k o w a n o  ic h  39. 
R o k  p ó ź n ie j w ysz ło  z fa b ry k i 66 s u w n ic , lecz —  b y ły  to  ju ż  
o s ta tn ie  tego ro d z a ju  u rządzenia . P ro d u k c ja  su w n ic , p rz e w i­
d z iana  je d y n ie  na  okres  ro z ru c h u  za k ład u , zosta ła  w s trz y m a -, 
na i  p rzys tąp io no  do  k o n s tru k c ji ż u ra w ia  w ieżow ego o sym -, 
b ó lu  Ż B -4 5 A . ,

W  R O K U  1957 w y p ro d u k o w a n o  p ie rw s z y c h  15 Ż U R A W I, X 
czego 12 poszło n a ty c h m ia s t na e kspo rt —  do C zechos łow ac ji. 
W  la ta c h  n as tępnych  p ro d u k c ja  bardzo  szybko  w zras ta . W, 
r .  1958 opuśc iło  F a -M a -B u d  90 ż u ra w i z czego 76 na e ksp o rt. 
W  r. 1959 —  142, na e k s p o rt 102. Jednocześn ie  z a k ła d  w p ro -, 
w a dza  n o w y  a so rtym en t. B u d u je  się tu  p ro to ty p  potężnego 
Ż U R A W IA  ŻB-120. W  ro k u  nas tę pn ym  zbudow ano 206 d ź w i­
g ów . 135 z n ic h  p o jecha ło  do o db io rcó w  w  in n y c h  p ań s tw ach  
i  na in n y c h  ko n ty n e n ta c h . D ź w ig i o trz y m a ły  szereg udosko­
na leń , zm ien io no  techno log ię  ic h  w y tw a rz a n ia . R o k  1961 —n 
223 ż u ra w ie , w  ty m  d w a  w ie lk ie  ŻB-120. E k s p o rt w z ró s ł dó, 
155 sz tuk. R o k  1962 —  230 ż u ra w i Ż B -4 5 A  oraz 3 ŻB -120 . 
E k s p o rt —  163. Z b ud o w an o  n o w y  p ro to ty p , ŻB -80 . P la n  tego-, 
ro czn y  p rz e w id u je  p rzekazan ie  u ż y tk o w n ik o m  200 d ź w ig ó w  
Ż B -4 5 A , 10 ŻB-120. Z  tego o d b io rc y  zag ran iczn i o trz y m a ją  161> 
d źw ig ów . Jednocześnie n a  p o trz e b y  k ra jo w e  fa b ry k a  w y b u ­
d u je  10 ż u ra w i ŻB-80.

O B O K  P O D S T A W O W E G O  a s o rty m e n tu  za k ład  p ro d u k u je  
ta kże  pow ażne ilo ś c i części zam iennych . W  ro k u  1957 ilo ść  
ic h  w y n io s ła  4 ton y , w  ro k u  u b ie g ły m  zaś —  219 ton . W, 
ty m  ro k u  p la n  za k ła d a  w y tw o rz e n ie  aż 500 to n  części.

W  c ią gu  p ierw szego  p ó łrocza  b r. fa b ry k a  w y k o n a ła  p la n  
p ro d u k c ji e k s p o rto w e j w  115 p roc. zaś to w a ro w e j —  w  100,8 
proc.

W  z w ią z k u  z w ie lk im  pow odzen iem  p ro d u k tó w  F a -M a -B u d  
na ry n k a c h  zagran icznych , u c h w a łą  P re z y d iu m  Rządu za k ład  
ten  z d n ie m  1 s tyczn ia  b r. za liczo ny  zosta ł do za k ład ó w  eks­
p o rto w y c h . Tegoroczna  w a rto ść  w y s ła n y c h  za g ra n icę  d ź w i­
gów  w y n ie s ie  17 m in  z ł dew izow ych .

T a k  w y g lą d a  w  sk ró c ie  o f ic ja ln a  h is to r ia  i  w y n ik i ekono ­
m iczne  S zczecińsk ie j F a b ry k i M aszyn  B u d o w la n y c h . C zy d a je  
to  je d n a k  p o ję c ie  co k r y je  s ię  za c y fra m i,  ja k  za k ła d  p ow s ta ­
w a ł „z  n iczego” ?...

P O S Ł U C H A J M Y  CO M Ó W IĄ  O T Y M  N IE K T Ó R Z Y  JE G O  
P R A C O W N IC Y . \

Inż. Eug. BIELAKOWSKI
—  O b e c n ie  g łó w n y  s p a w a ln ik ,  1 
s e k re ta rz  K Z  P Z P R , je s t ż y w ą  h i­
s to r ią  fa b ry k o . N a ty c h m ia s t po  u -  
k o ń c z e n iu  P o li te c h n ik i Szcz e o l ­
s k ie j w  ro k u  1956 zg ło s ił się  do p ra  
c y  w  p o w s ta ją c e j w ła ś n ie  F A -M A -  
B U D . N ie  p rzy s ze d ł sam . W ra z  z 
n im  p o d ję ło  tu  p ra c ę  jeszcze p ię ­
c iu  m ło d y c h  in ż y n ie ró w , je g o  k o ­
le g ó w  z teg o  sam ego ro k u  stu ­
d ió w . D z iś  p o zo sta ło  ic h  w  zakła-; 
d z ie  t y lk o  d w ó ch . Inn -i p rzes z li 
do n o w y c h  f a b r y k , a w a n s o w a li , zaś 
je d e n , inż. E d w a rd  W IT U S Z Y Ń -  
S K I ,  z a m ie n ił s u w a k  lo g a ry tm ic z ­
n y  n a m aszy nę  do  p is an ia  ; obec­
n ie , z p o w o d zen ie m  p ra c u je  w .. .  
„ K u r ie r z e  S z c ze c iń s k im ” . Co za­
s ta li a b s o lw e n c i S zc zec iń sk ie j P o l: - ' 
te c h n ik i na te re n ie , k tó ry  m ia ł  
b y ć  p ó ź n e j w ie lk ą  fa b ry k ą ? ...

—  M ie l iś m y  je d y n ie  dwiie m a łe  
h a le , a le  bez o p rzy rzą d o w a n ia . Ro  
b o tn ic y , a b y  p ra c o w a ć  p rzy n o s ili 
z  d om u w ła s n e  n a rz ę d z ia , łu b  też  
•w y p o ży c za li je  „p o  k u m o te rs k u ”  
z in n y c h  za k ła d ó w . T e re n  z a w a lo ­
n y  b y ł g ru ze m  i  z ło m e m . D y r e k ­
t o r  u rzę d o w a ł p rz y  k u c h e n n y m  
sto le . G d y  t rz e b a  b y ło  p rzen ieś ć  
ja k ą ś  cięższą część zw o ły w a n o  ca 
łą ,  n ie lic z n ą  w ó w c zas  jeszcze z a ­
ło g ę , n ie  w y łą c z a ją c  p ra c o w n ik ó w  
a d m in is tra c y jn y c h  4... d y re k to ra  
n ac ze lne g o .

—  P ie rw s z y  ż u ra w ... B y ło  z n im  
sporo k ło p o tó w . N a jb a rd z ie j u tk w i  
la  m i v  p a m ię c i o s ta tn ia  noc p rze d  
w y s ła n ie m  go n a  T a rg i P o zn a ńs k ie . 
T rz e b a  b y ło  zm o n to w a ć  jeszcze ło ­
że  g łó w n e  do ło ży s k a . N ik t  n ie  
w ie rz y ł,  że zd ąży m y..«  N a w e t  d y  
r e k to r ,  Tad e u sz  K A L IŃ S K I ,  k tó r y  
te ra z  b u d u je  n o w ą  f a b ry k ę  w  K o ń  
skdch. Z a ło ż y ł się n a w e t z  n a m i...  
O oo?... N o , w ia d o m o ... N a m  je d ­
n a k  n ie  cho d z iło  o w y g ra n ą . C h c ie  
Kiśmy p ie rw s z y  ż u ra w  k o n ie c zn ie  
dostarc zyć  n a ta rg i, b y  b y ł śwśa 
d e c tw e m  n as ze j p ra c y . P rz y s tą p i l i ­
śm y  w ię c  do m o n ta ż u  ło ża  g łó w ­
n eg o  je szcze n o cą . D z iw n y  b y ł 
s k ła d  te j  e k ip y :  g łó w n y  in ż y n ie r ,  
g łó w n y  tec hn o lo g , k ie ro w n ik  m o n ­
ta ż u , je d e n  ro b o tn ik  a ta k ż e  — 
d y r e k to r  n a c ze ln y , k t ó r y  m im o  za ­
k ła d u , lo ja ln ie  n am  p o m ag a ł. O - 
s ta te c zn ie  i ż u ra w  z n a la z ł się w  te r  
m in ie  n a  ta rg a c h  i  z a k ła d  w y g ra ­
liś m y , co k o s z to w a ło  d y re k to ra  spo  
r ą  b u te lc z y n ę ...

—  A  w  n ie d z ie lę ? .,, W  n ie d z ie lę  
p rz y c h o d z iliś m y  do fa b r y k i ,  W  
o k re s ie  p ie rw s zy c h  d w óch  la t  n ie  
w y o b ra ż a liś m y  sobie n ie d z ie li spę 
d zo n e j g d z ie  in d z ie j ja k  w  fa b r y ­
ce. T o  n ie  je s t p rze s a d a . Je ś li n ie  
b y ło  n ic  p iln e g o  do ro b o ty , lu d z ie  
p rz y c h o d z ili z d z ie ćm i i  ro d z in a m i, 
a b y  po  p ro s tu  p o ro zm a w ia ć , po ­
d z ie lić  się w ra ż e n ia m i z ca łego  
ty g o d n ia , p o d y s k u to w a ć  o za d a ­
n ia c h  n as tępnego ...

In ż y n ie r  B ie la k o w s k i za zas łu g i 
p o ło żo n e  w  u ru c h o m ie n iu  za k ła d u , 
o d zn ac zon y  zosta ł S re b rn y m  G r y ­
fe m  P o m o rs k im  o ra z  Z ło tą  O d zn a ­
k ą  Z w ią z k o w a

In ż . E u g e niu sz  B IE L A K O W S K I «■§
„ ż y w a  h is to r ia ”  f a b r y k i.

Oliwny inżynier 
L. WASYLEWICZ
a b so lw e n t P o lite c h n ik i W roc ­
ła w s k ie j m ó w i o zadaniach  eks 
p o r to w y c h  i  p rzysz ło śc i zak ład  
du.

—  O becn ie  e k s p o rtu je m y  do 
17 k ra jó w . K ażd a  za inw esto w a  
na  z ło tó w k a  d a je  w a rto ś ć  p ro ­
d u k c ji 2,5 z ł, a w  w y p a d k u  
da lsze j ro z b u d o w y  za k ład u , 
w s k a ź n ik  ten  w z ro ś n ie  jeszcze 
do 5 z ł. P e rs p e k ty w y  dalszego 
ro z w o ju  są bardzo  poważne. 
Z a k ła d a m y  iż  m n ie j w ię c e j za 
15 la t  p ro d u k c ja  w z rośn ie  t rz y  
k ro tn ie . W a rto  się zas tanow ić  
n ad  k o n c e n ira c ją  ś ro d k ó w  bu-, 
d o w y  d ź w ig ó w  w ła ś n ie  w  Szcze 
c in ie . P o z w o li to  na tańszą p ro  
d u k c ję , u n if ik a c ję  ty p ó w , z g ru  
p ow a n ie  k o n s tru k to ró w  i  in -. 
n y c h  sp ec ja lis tó w . M y  ju ż  p rze  
cięż w  ro k u  1961 o s iąg n ę liśm y  
w a rto ś ć  p ro d u k c ji p rze w id z ia -. 
ną za łoże n ia m i „P ro z a m e lu " . 
N ik t  chyba  n ie  spod z ie w a ł s ię  
tak ieg o  ro zm a chu  p ro d u k c y j- , 
nego po s k ro m n e j F a -M a -B u d ..*  
T rze b a  w ię c  m yś leć  o je j  d a l*  
szej p rzysz łośc ią .

Wiesław
Andrzejewski
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Rewolucja naukowa w Szczecinie

S ZCZECIN pized wojną nie posiadał ani jednej wyższej uczelni. A  więc zu­
pełnie nic nie znaczył w  świecie nauki. Jej pracownicy wiedzą jaka to tru­

dna i skomplikowana spra wa —  tworzenie skupisk myśli badawczej. Ile  to lat 
potrzeba dla organizacji i  rozwoju ośrodków naukowych dociekań. Najliczniej­
sze i najpoważniejsze środowiska naukowe w  Polsce —  zresztą i wszędzie za 
granicą —  formowały się przez wieki. Jeśli więc do osiągnięć naukowych na­
szego środowiska przykładamy miarę lat osiemnastu, możemy bez przesady 
stwierdzić, że i w  dziedzinie rozwoju instytucji służących pomnażaniu wiedzy 
dokonała się w  mieście naszym gwałtowna, przekraczająca utarte dotąd pojęcia, 
rewolucja,

MA M IA R Ę  
U S Z Y C I  L A T ...
P O D  K O N IE C  1962 ro k u  m ie  

J iśm y p ro fe so rów  i  docentów : 
w  P o litech n ice  Szczecińsk ie j —  
35. w  P o m o rs k ie j A k a d e m ii M e 
d yczne j —  32, w  W yższe j Szko 
le  R o ln icze j —  21. P om ocn i­
czych  p ra c o w n ik ó w  n a u k i re ­
p re zen tow a ła  w  ty m  sam ym  
czasie lic z n a  k a d ra  a d iu n k tó w , 
s tarszych  a sys ten tów  i  asysten­
tó w . W  P o litech n ice  —  182, w  
P A M -ie  —  357, w  W S R  —  91. 
W śród  n ic h  28 na  P o litech n ice , 
60 w  P A M -ie  i  22 na W S R  —  
m ia ło  p rz y  ko ńcu  1962 i  na 
p oczą tku  b r. t y tu ły  naukow e  
d ok to ra . O  szczególnym  ro zw o ­
ju  p om ocn iczych  k a d r  n a u ko ­
w y c h  w s z y s tk ic h  naszych trze ch  
w yższych  ucze ln i w  la ta c h  o - 
s ta tn ie h  może św ia d czyć  po­
ró w n a n ie  lic z b  z ro k u  akade ­
m ic k ie g o  1962— 63 ze stanem  
la t  wcześn ie jszych . T a k  w ię c  
w  ro k u  1960 na 187 a d iu n k ­
tó w , st. a sys ten tów  i  asysten­
tó w  w  P o litech n ice , 10 posia­
d a ło  t y t u ł  d o k to ra  n au k , w  
P A M -ie  na 329 —  34, w  W SR 
n a  83 —  9.

Dane dotyczące p u b lik a c ji na 
t ik o w y c h  oraz w y d a w a n y c h  
p rzez  nasze śro d ow iska  podręcz 
n ik ó w , m o n o g ra fii, s k ry p tó w  —  
p rz e d s ta w ia ją  się następu jąco: 
w  P o litech n ice  S zczec ińsk ie j o- 
g łoszono tego ro d z a ju  p ra c  w  
1960 ro k u  130, w  1961 —  120, 
w  1962 —  146. W  P om orsk ie j 
‘A k a d e m ii M e d yczne j: w  1960
—  302, w  1961 —  332, w  1962
—  330. W  W yższe j S zko le  R o l­
n ic z e j w  ty c h  sam ych la ta c h : 
76, 86 i  101.

W  P L E J A D Z IE  sam odzie lnych  
p ra c o w n ik ó w  n a u k i b łyszczy 
w ie le  nazw isk , znanych  szero­
k o  w  s fe rach  n a u k o w y c h  k ra ­

ju  ! za gran icy , uw aża n ych  w  
św iec ie  za n a jw y b itn ie js z y c h  
sp e c ja lis tó w  w  sw ych  d y s c y p li­
n ach  w iedzy . D o n ic h  należą 
m ięd zy  in n y m i la u rea c i nag ród  
n a u k o w y c h  m ias ta  Szczecina i  
w o je w ó d z tw a  szczecińskiego, 
p ro fe so row ie : Leon  B A B IŃ S K I  
—  w y b itn y  znaw ca  p ra w a  m ię ­
dzynarodow ego, w ych ow aw ca  
w ie lu  poko leń  p ra w n ic z y c h , p re  
zos Szczecińskiego T o w a rz y s tw a  
N aukow ego. Tadeusz D O M I-  
N IK  —  tw ó rc a  „p o ls k ie j szko­
ły  m ik o ry z o w e j” , n a jb a rd z ie j 
p ow ażany w  św iec ie  badacz 
w spó łżyc ia  ro ś lin  z g rzyb am i. 
C zesław  M U R C Z Y Ń S K I  —  zna 
n y  i  cen iony  we w sz y s tk ic h  me 
d ycznych  ś ro d ow iskach  nauko ­
w y c h  rad io log . W ito ld  S T A R ­
K I  EW  1CZ —  ś w ia to w e j s ła w y 
c k u lis ta .

Jerzy Karpiński

N ie  m n ie jsze  osiągn ięcia  nau  
ko w e  m a ją  in n i la u re a c i nagród 
p re z y d ió w  W R N  i  M R N : p ro f. 
p ro f. Ed. G O R Z K O W S K I, B. 
G Ó R N IC K I, E. M IĘ T K 1 E W S K I  
i  J. T A N IE W S K 1  z P om orsk ie j 
A k a d e m ii M edyczne j, p ro f. d r 
K . L IS O W S K I  —  je de n  z n ie ­
lic z n y c h  w  k ra ju  uczonych za j 
m u ją cych  s ię  oceanolog ią, p ro f. 
d r  A . W IE L O P O L S K I  —  w ie l­
ce zasłużony w  badan iach  prze 
szłości gospodarcze j Pom orza 
Zachodniego.

P O SRO D L A U R E A T Ó W  na ­
g ró d  n a u k o w y c h  naszego reg io  
nu  z n a jd u ją  się także : d r 
B . D O P IE R A Ł A  —  h is to ry k  
czasów n o w o ż y tn y c h  i  w sp ó ł­

czesnych na P om orzu  Szczeciń­
sk im , m g r W l F IL IP O W IA K
—  badacz p re h is to r ii Pomorza 
Zachodniego, p ro f.  M . F R A Ń - ; 
C Z U K  —  le g ity m u ją c y  się po­
k a ź n y m  i  s łu żącym  ja k  n a jb a r­
d z ie j p ra k ty c e  d o ro b k ie m  n au ­
k o w y m  w  dz ied z in ie  b u d o w n ic ­
tw a  wodnego, p ro f. M . K U B A ­
S IE W IC Z  —  sp ec ja lis ta  od za­
gadn ień  k u ltu r y  ro ln e j i  hodo­
w la n e j d a w n ych  S ło w ia n , d r  
I I .  L E S IŃ S K I  —  d y re k to r  Pań 
s tw ow ego  A rc h iw u m  w  Szcze­
c in ie  i  re d a k to r nacze lny P rze­
g ląd u  Zachodn io -P om orsk iego , 
o rg a n iz a to r h is to ry c z n y c h  ba­
d ań  n a u ko w ych . Na te j liśc ie  
z n a jd u ją  s ię  ró w n ie ż  nagrodze­
n i p rzez P re z y d iu m  W R N  za o- 
s ią gn ięc ia  w  d z ied z in ie  postępu 
techn icznego in ż y n ie ro w ie : L . 
F R A N K IE W IC Z ,  H . L E W IŃ ­
S K I,  S t. R O K IC K I  i  ob. L . 
P ETTER S .

M ożna b y  m nożyć nazw iska  
n a jb a rd z ie j zas łużonych  w  dzie  
le  ro z w o ju  i  postępu  szczeciń­
s k ie j n a u k i. W  ic h  rzędzie  obok 
la u re a tó w  m ia s ta  i  w o je w ó d z ­
tw a  z n a jd u ją  się przec ież ta k ­
że re k to rz y  w s z y s tk ic h  trze ch  
naszych w yższych  ucze ln i, p ro ­
feso ro w ie : A d a m  K R E C H O -
W 1ECK1, Jó ze f P IS Z C Z E K  i  
P io tr  Z A R E M B A .  W  ich  rzę ­
dzie  z n a jd u je  się p ro f. d r  T a ­
deusz R O SNER  —  n a jw y b itn ie j 
szy d z is ia j w  Polsce s p e c ja li­
sta w  dz ied z in ie  w łó k ie n  sztucz 
n ych  i  doc. d r  Józef R A B 1 E J ,
—  s ły n n y  w  o s ta tn ich  la tach  
w yna lazca .

N IE  SPO SÓ B w y m ie n ić  
w szys tk ich . W ięc  p rzepraszam y 
ty c h  p ra c o w n ik ó w  nau kow ych , 
k tó ry c h  n azw iska  p om inę liśm y. 
B o  nie u lega w ca le  w ą tp liw o ś -
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w, ze cnoeiaz re w o lu c ję  nauKO- 
wą w  naszym grodzie 
w iły  przede wszystkim warun­
ki ustrojowe i dobra atmosfera 
stosunków społecznych, to prze 
cięż ro z w ó j w ie d zy , poziom  i  o- 
s iągn ięc ia  badań n a u k o w y c h  na 
Pom orzu  Z a cho d n im  w  ogrom ­
n y m  s top n iu  za w dzięczam y hie 
zm o rd ow an e j p a s ji w  d o c ie k li-  
wośc iach  i  w ie lk ie j o fia rno śc i 
w szys tk ich  naszych p ra c o w n i­
k ó w  n a u k i.

M A L E Ń K I  p a c je n t p ro f. 
d r  S tan k ie w icza  (na zd ję ­
c iu ) p os łu g u je  s ię  a pa ra ­
te m  do  leczen ia  oczu, k o n ­
s t r u k c j i  szczecińskiego p ro  
fesora .

Fot. A. Weczer

Muzeum Pomorza Zachodniego
- placówka badań
HUMANISTYCZNYCH
M U Z E U M  P O M O R Z A  Z A ­

C H O D N IE G O  je s t szeroko 
znane ja k o  p la c ó w k a  c ie k a ­
w y c h  e ksp o zyc ji. Je dn ak  nie 
zawsze i  n ie  wszyscy zda je ­
m y  sobie z tego sp raw ę, że 
je s t ono ró w n ie ż  pow ażnym  
i  c e n io n ym  ju ż  w  św ie c ie  o- 
ś ro d k ie m  badań n a u k o w y c h  
w  zakres ie  a rch eo lo g ii, h is to ­
r i i  g osp od a rk i m o rs k ie j,  h i ­
s to r ii s z tu k i i  k o n s e rw a c ji za 
b y tk ó w . W y n ik i t e j  n a u ko ­
w e j d z ia ła ln o śc i p u b lik u je  
M uzeum  w  sp ec ja ln ym  sw ym  
w y d a w n ic tw ie  —  „M a te r ia ­
ła c h  Z a c h o d n io -P o m o rs k ic h ” . 
D o tychczas w ysz ło  ic h  7 to ­
m ó w  —  ka żdy  w  p rz e c ię tn e j 
o b ję tośc i 40 a rku szy  w y d a w ­
n iczych  —  ósm y z n a jd u je  się 
w  d ru k u . „M a te r ia ły  Zachód 
n io -P o m o rs k ie ”  uw ażane są 
za n a jlepsze  z tego ty p u  w y  
d a w n ic tw  m u ze a ln ych  w  P ol 
sce. Rozchodzą się do w szys t 
k ic h  n ie m a l b ib l io te k  n a u ko ­
w y c h  w  c a ły m  św iec ie . P ra ­
c o w n icy  M uzeum  i  n a u ko w ­
cy in n y c h  o śro dkó w  h u m a n i­
s tycznych  Szczecina o p u b lik o  
w a li  na  lam ach  „M a te r ia łó w ”  
do te j p o ry  ponad 200 p rac  
n au kow ych . W ie le  z n ich  zo­
s ta ło  w yso ko  ocen ionych

przez sp e c ja lis tó w  d y s c y p lin  
a rch eo lo g iczn ych  i  h is to r y c y  
nych.

W y d a je  także  M uzeum  s p i 
c ja ln e  o p raco w a n ia  naukow e  
i  m o n o g ra fie . N a  p rz y k ła d  
m g r Z o fia  F A F IU S  opracow a  
ła  m o n og ra fię  p la s ty k i goty ti 
k ie j  ś re d n io w ie cza  Pom orza 
Zachodniego, a  m g r  Ja d w ig a  
N A J D O W A  —  m o n og ra fię  
p la s ty k i p o w o je n n e j na na ­
szych z ie m ia ch , od ro k u  1943 
do 1960. U k a z a ły  s ię  tu ta j 
także  c ie kaw e  prace dotyczą 
ce badań n ad  k u ltu rą  m a te ­
r ia ln ą  S ło w ia n  —  Z . B U ­
K O W S K IE G O  oraz  J . O L ­
C Z A K A  i  B . J A S IE W IC Z O - 
W E J.

W y n ik ie m  d ług o le tn ich , 
żm u d nych  badań a rcheo lo ­
g icznych  je s t k ilk u s e ts tro n l-  
cow a p ra ca  d y re k to ra  M uze ­
u m  Pom orza  Zachodniego 
m g r W ła d y s ła w a  F IL IP O -  
W IA K A .  T y tu ł je j :  „W o lin ia -  
n ie ” , bo t ra k tu je  o osadnic­
tw ie  w  W o lin ie  i  jego  o k o li­
cach w  w ie k a c h  od V H I  do 
X I I I .  T o m  I  u k a z a ł s ię  w  ub 
ro k u . T o m  I I  z a jm ie  d y r. F i-  
l ip o w ia k o w i jeszcze k i lk a  la t  
w y tę ż o n e j p ra c y  badaw czej.

(ka rp )

Kierunek: współczesność
Dwa lata Instytutu Zachodnio-Pomorskiego

N A J M Ł O D S Z Y  z p o ls k ic h  In s ty tu tó w  n a u kow ych , 
In s ty tu t  Z a ch o d n io -P o m o rsk i, m a  ju ż  w  sw o im  do­
ro b k u  szereg cennych  w y d a n y c h  d ru k ie m  p o z y c ji, 
g ro m a d z i też n ie  d ru k o w a n e  jeszcze, ale n ie w ą tp li­
w ie  d u ż e j w a rto ś c i m a te r ia ły  do d a lszych  p ra c  —  
w  sw o ich  p ię c iu  s e kc ja ch ; w y d a je  też w ła s n y  o rgan  
—  d w u m ie s ię czn ik  „P rze g lą d  Z a c h o d n io -P o m o rs k i” . 
Naczelnego re d a k to ra  tego p ism a, a zarazem  w ic e ­
prezesa R a dy  N a u k o w e j In s ty tu tu ,  d r  H e n ry k a  
Les ińsk iego  ( la u re a ta  n a g ro d y  m . Szczecina 1960 r.)  
p ro s im y  o . k ró tk i za rys d z ia ła ln o ś c i In s ty tu tu  w  c ią ­
gu  dw óch  la t  m in io n y c h .

Z A C Z N IE M Y  M O Ż E  O D  H IS T O R II?

*— Z godn ie  z  g łó w n y m  k ie ru n k ie m  d z ia ła ln o śc i 
In s ty tu tu  sekc ja  h is to ryczna  n as ta w io na  je s t p rze ­
de  w s z y s tk im  n a  czasy na jnow sze . D y re k to r  In s ty ­
tu tu ,  m g r K a z im ie rz  G o lczęw sk i, z ło ż y ł ju ż  do d ru ­
k u  p racę  p t. „P om orze  Z a cho d n ie  na  p rze łom ie  
1944/45”  —  będzie to  spora ks iążka , 20 a rk u s z y  w y ­
d a w n iczych , z a w ie ra ją c a  m n ó stw o  c ie k a w y c h  d o k u ­
m e n tó w  i  re la c ji.  W y d a liś m y  też  p racę  S y lw e s tra  
K aczko w sk ie g o  p t. „O s a d n ic tw o  p o lsk ie  to Szczeci­
n ie  w  la ta c h  1945/50” , B ogdan  D o p ie ra ła  o p raco w u ­
je  szczegółowo tem a t p ow iązan ia  Szczecina z P o l­
ską  w  X X - le c iu  m ię d z y w o je n n y m . W y d a liś m y  spe­
c ja ln y  zeszyt „ P rze g lą d u ”  na X X - le c ie  P PR , p rz y ­
g o to w u je m y  ró w n ie ż  specja lne  w y d a n ie  z  o k a z ji 
X X - le c ia  W o jska  P olsk iego . A nn a  P on ia tow ska  k o ń ­
czy  p ra cę  p t. „ W ychodźs tw o  p o lsk ie  na P om orze  Z a ­

chodnie  w  okres ie  X X - le c ia  m ięd zyw o jen n eg o ", 
p rz y g o to w u je m y  m o n o g ra fię  S ta rg a rd u .

—  A  M O N O G R A F IA  S ZC ZE C IN A ?
■— Jeden z trze ch  tom ów , o b e jm u ją c y c h  h is to r ię  

do końca  X V I I I  w . w łą czn ie , ukaże się jeszcze w  rb . 
O gółem  m o n o g ra fia  będzie 3 -tom ow a. N ieza leżn ie  
od tego w  opra icow aniu  jes t w ie lk a  m o n og ra fia  
współczesnego Szczecina i  w o je w ód ztw a , k tó ra  w y j­
dzie  w  d ru k u  na  X X - le c ie  P o lsk i L u d o w e j na P o­
m o rz u  S zczecińsk im , to  r. 1965. O b e jm u je  ona sze­
reg d z ia łó w : p rzy ro d ę , k lim a t,  ro ln ic tw o , p rze m ys ł, 
h an de l, gospodarkę  m o rską , k o m u n ik a c ję , u rb a n i­
s tykę , osadn ic tw o , tu ry s ty k ę , k u ltu rę ,  ośw ia tę  
i  naukę .

—  A  IN N E  SEKCJE?
—  E konom iczna  w y d a ła  pracę Z d z is ła w a  Ł a s k ie ­

go p t.  „W p ły w  bodźców  ekonom icznych  na w y d a j­
ność p ra c y  w  p rze m yś le ” . K s ią żka  o p a rta  je s t o do­
św iadczen ia  szczecińskie. Poza ty m  w  a rc h iw u m  
In s ty tu tu  m a m y  ju ż  o k o ło  15 p ra c  szczegółowych. 
S ekc ja  m o rska  o g ło s iła  ponad 10 p ra c  s p ec ja ln ych  
w  „P rze g lą d z ie ” , w y d a liś m y  też o s ta tn io  sp ec ja ln y  
n u m e r p ośw ięco n y  d z ia ła ln o śc i i  p e rs p e k ty w o m  
S to czn i Szczecińsk ie j. C iekaw ą  p racę  p t. „R y b o ­
łó w s tw o  na w odach  a fry k a ń s k ic h ”  p rz y g o to w a ł M i­
c h a ł Dom aga ła . P o w o li —  bo w ym aga to  dłuższego  
cztisu  —  ro z w ija  d z ia ła ln o ść  sekc ja  soc jo log iczno- 
dem ograifiazna. M . W in ie cka  og łos iła  częściowo  —  
i  k o n ty n u u je  —  pracę  p t. „P ro b le m a ty k a  badań  so­
c jo lo g iczn ych  nad  lu dn o śc ią  G um ie n ie c” ,  A n d rz e j

K w ile c k i o p raco w u je  te m a t: w p ły w y  o db ud o w y  K o ­
łob rzeg u  na poczucie  s ta b il iz a c ji ludnośc i. W  p rz y ­
g o to w a n iu  je s t o g rom na  p raca, k tó rą  p o d e jm u je m y  
p rz y  pom ocy S toczn i, w y k o rz y s tu ją c  je j  „m aszyn y  
liczące”  (bez n ic h  z a ję ło b y  to  w ie le  "lat): o p racow a­
n ie  —  poprzez u rz ę d y  m e ld u n k o w e  —  k a r t  200 ty ­
s ię cy  m ieszkańcó-w w o je w ó d z tw a  —  ja k o  pod s taw y  
do da lszych  badań. W reszcie  sekc ja  p rze s trzen no - 
geogra f iczna : z łożona ju ż  je s t do d ru k u  w spólna  p ra ca  
H a lin y  O r liń s k ie j i  P io tra  Z a re m b y  p t. „R o z w ó j 
u rb a n is ty c z n y  Szczecina od X I I  do X X  w ie k u ” .

—  O S T A T N IE  P Y T A N IE  —  J U Ż  N IE  D O T Y ­
C Z Ą C E  IN S T Y T U T U : CO  S Ł Y C H A C  W S ZC ZE ­
C IŃ S K IM  T O W A R Z Y S T W IE  N A U K O W Y M ?  (d r  L e -  
s iń s k i je s t re d a k to re m  w y d a w n ic tw  tego T o w a rzy - 
stioa).

—  M im o  zm n ie jszo ne j „ p u l i ”  p a p ie ro w e j T o w a ­
rz y s tw o  w yda  w  rb . o ko ło  20 p ra c  n au kow ych  (120 
a rk u s z y ) z d z ie d z in y  m e d ycyny , ro ln ic tw a , e kon om ii 
i  p ra w a .

—  D Z IĘ K U J E M Y  —  I  G R A T U L U J E M Y : M Ł O D E
Śr o d o w i s k o  n a u k o w e  s z c z e c i n a  n a ­
p r a w d ę  N IE  P R Ó Ż N U JE !

Rozmawiał: F. Jordan
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—  P O L S K A  W Ł A D Z A  PO 
M Ó W I P R O F. S E ID L E R , R 
M A R I I  C U R iIE -S K Ł O D O W S  
R A Z  W Y J A Ś N IA , ŻE  O W A  
S E T K I P R A C O W N IK Ó W  R 
C J I, A P A R A T U  P A R T Y J N E G  
DS& ELC ZO S C I, K T Ó R Z Y  U  
K S Z T A Ł C E N IE  S T U D IA M I

P O Ł U D N IU  U C Z Y  S IĘ  —  
E K T O R  U N IW E R S Y T E T U  
K IE J  W  L U B L IN IE .  I  Z A -  
W Ł A D Z A ”  —  T O  S E T K I, 

A D  N A R O D O W Y C H , M IL I -  
O, A D M IN IS T R A C J I I  S P Ó Ł 
Z U P E Ł N IA J Ą  S W O JE  W Y - 
Z A O C Z N Y M I N A  U M C S.

O S IE M N A Ś C IE  la t  lic z y  so­
b ie  ta  ucze ln ia . O siem naście  
la t  m in ę ło  od  owego paźdz ie r­
n ik a .  k ie d y  spod n ie d a le k ic h  
P u ła w  d ob ie ga ł g łos a rm a t, a 
P K W N  w y d a ł d e k re t o  p o w s ta ­
n iu  p ie rw s z e j w  L u d o w e j P o l­
sce w yższe j u cze ln i.

W  d z ie ja ch  n a jb a rd z ie j w ie ­
k ie m  szanow anych  u n iw e rs y te ­
tó w ,  z w y k le  d z ia ło  s ię  ta k , że 
$kx)ko ła  ty p o w o  h u m a n is ty c z ­
n y c h  w y d z ia łó w : p ra w ne g o , f i ­
lo zo ficzn e go , teo log icznego, p o ­
w o l i  i  n ie ś m ia ło  w y ra s ta ły  
w y d z ia ły  p rz y ro d n ic z e : m e d y ­
cyn a , a s tro n o m ia , fa rm a c ja , po 
te m  f iz y k a  i  chem ia, w  m ia rę  
ja k  s ta w a ły  się n a u k a m i. 
U M C S  m a  za sobą zupe łn ie  
in n ą  l in ię  ro z w o ju . P ie rw sze  
p o w s ta ły  w y d z ia ły : le k a rs k i,  
t o in y ,  p rz y ro d n ic z y  i  w e te ry n a ­
r y jn y .  W p ły n ę ło  n a  to  za ró w ­
n o  za po trze bo w a n ie  na  now e 
k a d r y  fa c h o w c ó w  w  L u d o w e j 
¡¡Polsce, ja k  i  w z g lę d y  te re ­
n u  —  ro ln ic z e  (typ ow o) w o je ­
w ó d z tw o , k tó re  m ia ło  s tać s ię  
u ż y tk o w n ik ie m ”  u cze ln i. W

następnych  la ta c h  p ow s ta je  
jeszcze w y d z ia ł fa rm a c e u ty c z ­
n y  (1945) i  p ra w n y  (1949).

W zros t n ie  zo s ta ł p óźn ie j za­
ham ow a n y. A le  za raz  zaczął 
się... pod z ia ł. Możaia b y  p o w ie ­
dzieć, u ż y w a ją c  p rz y ro d n ic z e j 
te rm in o lo g ii,  „ ro z m n a ż a n ie  
p rzez p o d z ia ł" .

O to  w  1950 r .  w y d z ia ły :  le k a r  
s k i i  fa rm a c e u ty c z n y  odłączo­
n e  od  U M C S  —  s ta ją  s ię  sa­
m o d z ie lną  w yższą  ucze ln ią , A -  
k a d e m ią  M edyczną . W  p ięć la t  
p ó ź n ie j z w y d z ia łó w : ro lnego , 
zootechn icznego i  w e te ry n a ­
ry jn e g o  ro d z i s ię  W yższa Szko 
ła  R o ln icza . N a u n iw e rs y te c ie  
pozo s ta ły  c z te ry  w y d z ia ły :  P ra  
w a , H u m a n is ty c z n y , B io lo g ii 
i  N a u k  o Z ie m i, M a tem a tyczn o  
-F izyczn o -C h e m iczn y . S ta n  ten 
za cho w a ł s ię  d o  dziś.

D W A  E L E M E N T Y

Ś R O D O W IS K O  n a u ko w e  L u ­
b lin a  w y ró ż n ia  s ię  w ś ró d  in ­
n y c h  d w om a  c h a ra k te ry s ty c z ­
n y m i cecham i. Pe p ie rw sze  —  
ucze ln ie , k tó re  w y ro s ły  z je d ­

n e j, n ie  z a tra c i ły  ducha  łą cz­
n ośc i, n ie  is tn ie ją  tu ta j ta k  
w y ra z iś c ie  gdzie in d z ie j z a ry ­
sow ane różn ice, a n ta g o n izm y , 
k o n f l ik ty ,  k o n k u re n c ja . Po d ru  
g ie  —  u cze ln ia  m łod a , b u d o ­
w a na  w  w a ru n k a c h  s o c ja li­
s tycznych , d la  zaspoko jen ia  po 
trz e b  so c ja lis tyczne g o  pańs tw a, 
w y k a z u je  w ie lk i d y n a m iz m  ro z  
w o ju . D o tyczy  to  przede  wszys 
tk im  lu d z i. S łuszn ie  p o w ie d z ia ł 
obecny re k to r  w  s w o im  p ie rw ­
szym  w y w ia d z ie  p ra sow ym : 
„U n iw e rs y te t  —  to  m u ry  i 
lu d z ie . D w a  te  e lem en ty  m u ­
szą w z ra s ta ć  rów nocześn ie , aby 
u cze ln ia  m o g ła  się p ra w id ło w o  
ro z w ija ć .”

M IA S T E C Z K O  
N A  W Z G Ó R Z A C H

U n iw e rs y te t lu b e ls k i m u s ia ł 
m ie ć  w ię c  sw o ich  lu d z i i  to  
dużo lu d z i. N a w e t ta  k a d ra  
p ro fe so rska , k tó ra  u  je g o  za­
ra n ia  zn a la z ła  s ię  w  L u b lin ie  
—  p o w o li to p n ia ła . O deszli 
s tąd  ta c y  w y b itn i u czen i, ja k  
p ro f. H irs z fe ld , W ę g ie rko , K ie -  
la n o w s k i i  in n i. O deszli —  bo 
w o ła ły  n ow e  u n iw e rs y te ty , n ie  
ty lk o  na d aw n ych , a le  i  na od ­
z yska n ych  ziem iach . D rog a  z 
L u b lin a  p ro w a d z iła  w ię c  do 
W ro c ła w ia , G dańska, Szczeci­
na  i  B ia łegos toku .

A le  jednocześn ie  m u s ia ły  ros 
nąć m u ry . P rzecież w szys tko , 
co u n iw e rs y te t u  sw egd  p o w ­
s ta n ia  p os iada ł — to  b y ły  ja -

P R Z E D  K IL K U  D N IA M I  m in ę ły  t rz y  la ta  
od c h w il i  u ru c h o m ie n ia  p rz e ła d u n k ó w  hwndlo  
'Jtych w  p o rc ie  k o łob rze sk im . W  u ro c z y s ty  
d z ień  o tw a rc ia , p rz y  nab rzeżu  cu m o w a ły  dw a  
s ta tk i —  p o ls k i t  N R D -o w s k i —  p rz y b y łe  
b a rd z ie j d la  dodan ia  sp len d o ru , n iż  po to w a ­
r y

K ie d y  o d w ie d z iłe m  p o r t  w  d n iu  je go  ju b i ­
leuszu, na  sto jące  p rz y  nab rzeżu  s ta ttk i ła do ­
w ano  ce ra m ikę  b udow laną . K i lk a  d n i wcześ­
n ie j w  ks ią żkach  p o r to w y c h  odn o to w a no  p rz y  
byc ie  do  K o łob rze gu  p ierw szego  z b io rn ik o w ­
ca po n ieco d z ie nn y  to w a r  —  o le j ta lo w y  Zu­
ż y w a n y  m . in . do w y ro b u  ko sm e tykó w ).

t e j  z im y  w y c o fa ­
no z K o łob rze gu  
p rz e ła d u n k i węgla , 
do n ied a w n a  g łó w n ą  
masę to w a ro w ą  p o r ­
tu , a  ilo ść  z a w ija ją ­
cych  s ta tk ó w  n ie  
u leg ła  zm n ie jsze n iu .
W ęg ie l s ta n o w ił d la  
p o r tu  ko łob rzesk iego  
t tw .  masę ro zruchow ą .
Jego p rz e ła d u n k i 
zn m ie jsza no  w  m ia ­
rę  p o z y s k iw a n ia  d la  

p o r tu  n o w y c h  to w a ró w  e kspo rto w ych . W  
u b ie g ły m  ro i  u  l is ta  to w a ró w  z bezpośred­
n iego  zaplecza K o ło b rz e g u  b y ła  ju ż  w ca ­
le im p o n u ją c a : z ie m n ia k i,  g rz y b y , w ie le  
a s o rty m e n tó w  c e ra m ik i b u d o w la n e j. W p ro w a  
dzono now e ła d u n k i m asowe, ja k  ka m ie ń  
w a p ie n n y  i  g ipsow y, pak, łu p e k , cegła sza­
m o tow a. Zaszła  w te d y  p o trzeba  u ru c h o m ie ­
n ia  trz e c ie j z m ia n y  w  p o rc ie , w yposażenia  
go w  d oda tkow e  dźuńgi sam obieżne, p rz e p ro ­
w adzen ia  re m o n tó w  p la có w  p o r to w y c h . A  za 
łoga o bs łu ży ła  277 s ta tkó w .

W  T Y M  R O K U  dalsze j p o p ra w ie  u le g ło  
w yposażenie  p o r tu  w  sprzęt. N ie d aw n o  np. 
nadeszły t r z y  następne d ź w ig i sam obieżne, 
w ó zk i, tra k to ry .  A  obok p rz e ła d u n k u  o le ju

ta low ego  do p o r tu  w e jd ą  nowe to w a ry  eks­
p o rto w e . W  p ie rw s z y m  rzędzie  d rew no . K o ­
sza lińsk ie , d ru g ie  w  k ra ju  w o je w ód z tw o  pod  
w zg lędem  za les ien ia , je s t n a tu ra ln y m  za p le ­
czem d la  k o ło b rz e s k ie j bazy e k s p o rto w e j 
d re w n a . D re w n o  je s t to w a re m  k ło p o tlh o y m  
d la  d użych  p o r tó w : pracoch łonne  i  w ym ag a ­
jące  d użych  p la c ó w  sk ładow ych . S k ie ro w a ­
n ie  części ła d u n k ó w  d re w na  do K o łob rze gu  
p rzyn ies ie  n ie w ą tp liw ą  u lgę  w  p ra c y  dużych  
p o rtó w .

P R Z Y  Z N IS Z C Z O N E J  w  czasie w o jn y  g ło ­
w ic y  p o r tu  t rw a ją  ro b o ty  budow lane , po za­

ko ńcze n iu  k tó ry c h  w e jśc ie  p o rto w e  będzie  
szersze, a żegluga po 
ka na le  bezp ieczn ie j­
sza. W kró tce  rozpócz  
n ie  się też '  u dow e  
bazy  e kspo rto w e j ko  
n i,  k tó ra  czynna  bę­
dzie  ju ż  w  p rzysz­
ły m  roku . Rozpoczę­
te  zostaną ró w n ie ż  
now e in w e s tyc je , k tó  
ry c h  zakończenie  prze  
w id z ia n o  w  c iągu  
n a jb liż s z y c h  la t :  b u -  

. dow ę bazy z ie m n ia ­
czane j, b u d y n k u  s o c ja lho -a dm in is tracy jne g o , 
p rze bu do w ę  to ró w  k o le jo w y c h  i  in s ta la c ji e- 
le k try c z n y c h .

w reszc ie  p ró b y  z lik w id o w a n ia  n a jp o ­
ważnie jszego- m a n k a m e n tu  ko łob rzesk iego  
p o r tu :  u ru c h o m ie n ia  p rze ła d u n kó w  im p o r to ­
w a n y c h  to w a ró w . D o tychczas b ow iem  z a w i­
ja ją c e  s ta tk i w chodzą  z p u s ty m i ła d o w n ia ­
m i. O s ta tn io  k ie ru je  s ię  tu ta j s ta tk i,  k tó re  
z  ła d u n k ie m  zboża z a w ija ją  do D a rło w a . 
Dalsze z m ia n y  w  ty m  k ie ru n k u  nas tą p ią  po  
“u ru c h o m ie n iu  w  K o łob rze gu  bazy z ie m n ia ­
czane j. W te d y  z a is tn ie ją  m oż liw ośc i im p o rtu  
przez K o łob rze g  cy tru sów .

’JO Z E F  N A R K O W lC Z  & A P )

Pocztówka
kołobrzeskiego

p o r t u

k ie s  lo k a lo w e  p ro w iz o rk i.  I
o to  w ła ś n ie  d z ię k i prężności 
m ło d y c h  ucze ln i, d z ię k i zapa 
ło w i ic h  k ie ro w n ik ó w , p ow sta ­
ło  w  L u b lin ie  p ra w d z iw e  u - 
n iw e rs y te c k ie  m ias teczko , d z ie l 
n ica , gdz ie  s ku p io n e  są wsze l­
k ie  ucze ln ie . P o w o li ro z ra s ta ­
ją  się, p o w o li n ie k tó re  z n ich  
s w o je  p la c ó w k i um ieszcza ją  w  
in n y c h  d z ie ln ica ch  m ias ta , czy 
n a w e t poza m ias te m . A le  trzo  
nem  je s t  w ła ś n ie  owo rozrzu  
cone po w zgórzach , jasne , p ięk  
ne, lu źne  m ias to , m ias to  p rz e ­
s tro n n y c h  ja s n y c h  gm achów  
g dz ie  n ie  m a n ic  z szacownej 
p a ty n y  a le  i  p le ś n i s ta rych  
p laców ek. S tw a rz a  to  n iep o w ta  
frza lny k l im a t  m o ra ln y  w s zys t­
k ic h  trze ch  ucze ln i.

N ie  u c ie k n ie m y  od s ta ty s ty  
k i.  A  w ię c  na  zakończen ie  licz ; 
by. N a  U M C S  s tu d iu je  2481 
s tud e n tó w , 1150 zdobyw a  w ie  
dzę zaocznie, pod k ie ru n k ie m  
79 p ro fe so rów . A k a d e m ia  M e ­
d yczna  lic z y  1868 s tud e n tó w  
i 37 p ro fe s o ró w  oraz 353 po ­
m ocn iczych  p ra c o w n ik ó w  nau 
ko w y c h . W yższa S zko ła  R o ln i­
cza k s z ta łc i 1188 s tu d e n tó w  sta 
c jo n a rn y c h  o ra z  250 zaocz­
n ych  p rz y  ka drze  34 p ro fe so ­
ró w  i  171 s iła c h  p om ocn iczych

T rze b a  jeszcze w spom nieć  
że s p ra w y  b y to w e  s tud e n tó w  
ro zw ią za ne  są —  oczyw iśc ie  
poza m ieszka n iow ą  —  zadow a­
la ją co . Z w łaszcza  s to łó w k a  
s tud e ncka  w  ś lic z n e j „C ha tce  
Ż a k a ”  może być  w zo re m  po 
d ob nych  in s ty tu c ji.

STRONA 8

Gromada na 103

Historia

rodu

W  D Z IE W IĘ T N A S T Ą  RO CZ  
N IC Ę  p ro k la m o w a n ia  M a n ife ­
s tu  P olskiego K o m ite tu  W y ­
z w o le n ia  Narodowego.

N A  Z D J Ę C IU : Tadeusz M a ­
tusze w sk i —  zecer, sk ła d a ł 
p ie rw szy  egzem pla rz M a n ife ­
s tu  P K W N  ut d ru k a rn i „Z w ie r

Rozmowa z dyr.
Parku

Narodowego 
w Białowieży
W S Ł A W IŁ Y  p o lską fa u n ę  w  ca­

ły m  ś w ie c ie ... O c zyw iśc i«  m o w a tu
0 żu b ra c h ! Ic h  k ró le s tw e m  jest 
Puszcza B ia ło w ie s k a . O je j  oso­
b liw y c h  m ie szk ań c ac h  ro z m a w ia ­
m y  z d y re k to re m  P a rk u  N a ro d o ­
w e g o  w  B ia ło w ie ż y .

— C zy obecny ro k  „o b ro d z i!” 
w  żu b ry?
— R a c ze j ta k . P rz y b y ło  w  ty m  

ro k u  14 s z lu k ; w iększość to  bycz­
k i .  Ł ąc zn ie  stado  b ia ło w ie s k ie  li­
czy  a k tu a ln ie  103 żu b ry .

— Ile  p o s ia d a liśm y ich przed  
w o jn ą ?
— Tuż. p rze d  w y b u c h e m  w o jn y

— 39 ż u b ró w . N a jw ię c e j b y ło  ich  
tu ta j p rzed  p ie rw s zą  w o jn ą , bo aż 
700 sz tu k . C zy  p an  da w ia rę  — 
m ó w i d y re k to r  S zy m cza k  — że b y ł  
czas, k ie d y  w  B ia ło w ie ż y  n ie  m ie ­
liś m y  a n i je d ne g o  żu b ra !

—  C zy żb y  pom ór?
— N ie . S p ra w iła  to  ra b u n k o w a  

g o spodarka o k u p a n ta , tu d z ie ż  h o j­
na rę k a  cara , k tó r y  ro zd a w a ł ż u b ­
ry  na le w o  i  p ra w o  p rz y ja c io ło m  
w  R o s ji i  za g ra n ic ą . D oszło  do 
le g o , że w  B ia ło w ie ż y  — w  I9 ł9  r.
— z n a jd o w a ł s ię  je d e n  je d y n y  o- 
k a z  ż u b ra ! I  on p a d ł w  ko ń c u  s 
rę k i k łu s o w n ik a .

—  W  ja k i  w ię c  sposób d o sz ił-  
i m y  do obecnego s ta nu  posiada­
nia?
— W  la ta c h  d w u d z ie s ty c h  ¿¡prowa 

dzó n o  z N ie m ie c  i S zw e c ji żu b ry  
ro d e m  z  B ia ło w ie ż y , k tó re  na szczę 
ście z a c h o w a ły  czy s tą  k r e w . B y ły  
to  z w ie rz ę ta  w y w ie z io n e  do  tyc h  
k r a jó w , w zg lę d n ie  pochodzące z 
c a rs k ie j d a ro w iz n y . W  ro k u  19SS 
rozp o czę to  h o d o w lę .

— D z ię k i s ta le  w z ra s ta ją c e m u  
p o g ło w iu , m o że m y  obecn ie  żu b ry  
eksportow ać?
— T a k . S p rze d a je m y  je  o statn io  

n a jw ię c e j do  N R F  i  F in la n d i i. Po
1 200 d o la ró w  za p arę .

— Ja k  s ta ry m  z w ie rz ę c ie m  jest 
aasz żubr?
— T r  dno to  d o k ła d n ie  us ta lić . 

W  n as zym  m u zeu m  z n a jd u je  się 
k o p ia  p reh is to ryc z .n e j rze źby  żu b ra  
zn a lez io n e j w  je d n e j z g ro t p o łu d ­
n io w e j F ra n c ji .  W ie k  rze źby  — 
2«—25 tys . la t . P ie rw s zą  w z m ia n k ę  
h is to ry c zn ą  o  żu b ra c h  —  d o d a je  
dyir S zy m c za k  —  z n a jd u je m y  u 
D ługosza.

— C zy  w s p ó łp ra c u je c ie  z  sąsied
r  ■ •. re z e rw a te m  żu b ró w  w  ZS R R ?
— O c zyw iśc ie . C o  dw a  Lata o d ­

b y w a m y  „ ż u b rz e ”  k o n fe re n c je  z są 
s ia d a m i zza m ie d z y . O s ta tn io  za­
w a r liś m y  p o ro zu m ie n ie , w  m y ś l 
k tó re g o  w  re ze rw a c ie  po  d ru g ie j 
s tro n ie  g ra n ic y , u t rz y m y w a n e  będą  
je d y n ie  żu b ry  czyste j k r w i b ia ło ­
w ie s k ie j. „ D e p o rto w a n e ” n a to m ia s t  
zostaną z tego re jo n u  ż u b ry  k a u ­
k a s k ie , k tó r e  częśc iow o z n a jd u ją  
się w  ra d z ie c k im  re ze rw a c ie . Są  
to  ż w ie rz ę la  m n ie jsze , p rz y z w y c z a  
jo n e  do  b y to w a n ia  w  górach.

— B ia ło w ie s k i P a r k  N a ró d  » w y  
*e  sw o im i o s o b liw y m i m ie szk ań c a  
m i i  p ię k n ą  florą^ m a ch y b a  
w s ze lk ie  dane . by stać się a l r a k  
c y jn y m  m ie js ce m  d la  tu ry s tó w  
i  z  k r a ju  i z zag ra n ic y?
— N ie w ą tp liw ie . C z y n im y  s ta ra ­

n ia , a b y  s tw o rzy ć  o d p o w ie d n ie  za­
p ie cze tu ry s ty c zn e . N a m ie js cu  
d aw nego  p a łac u  ca rs k ie g o  po w sta ­
je  w ię c  now oczesny H o te l t u ry ­
s ty c zn y  n a 160 m ie js c . O b ie k t po d  
c ią g n ię ty  je s t ju ż  pod p ie rw s ze  
p ię tro . T o  o czy w iś c ie  n ie  zaspoko i 
p o trze b  w o b ec  n a ra s ta ją c e j .z  ka ż  
d y m  ro k ie m  f a l i  tu ry s tó w . W  ub ie  
g ły m  ro k u  o d w ie d z iło  nas 48 ty s ię ­
cy  osób, w  te j lic z b ie  i  900 gości 
z a g ra n ic zn y c h . M u s im y  zn a leźć  
ś ro d k i — m ó w i d y r .  S zy m cza k  —

w zn o sze n ie  d a lszy ch  o b ie k tó w . 
M o żna  b yć . p e w n y m , że k a p ita ł  za­
in w e s to w a n y  w  B ia ło w ie ż ę  s zy b ko  
się z a m o r ty z u je . C hocia ż posiadai- 
n ie  ś rod k ó w  p ie n ię żn y c h  —  doda­
je  nasz ro zm ó w c a  — n ie  zaw sze  
oznacza m o żliw o ść  re a liz a c ji ta k ic h  
p la n ó w . D la  p rz y k ła d u :  d ys p o nu je  
m y  o b ec n ie  sum ą m ilio n a  z ło ty c h  
na b u d ow ę k io s k ó w , p a w ilo n ik ó w  
h a n d lo w y c h , p o d z ie m n y c h  sza le tó w  
itp .  N ie s te ty , b ra k  r ą k  do p ra c y  
p o w o d u je , ae n ie  m o że m y  w y d a ć  
ieg<* m il io n a .

ZBIGNIEW  *&, CMHWWa
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ZAJĘCI własnymi sprawami nie zawsze dostrze­
gamy problemy, które wyrastają obok nas i za­
rzynają kształtować nasze życie. Któż by mógł się 
spodziewać, że Szczecińskie wysunie się w tury­
styce na trzecie miejsce w kraju po Krakowskiem 
(gdzie sezon jest całoroczny) i Gdańskiem a przed 
Mazury (!).

Szczeciński
kandydat

na Takie

C Z Y  P R Z Y W IE Z IE  z T o ­
k io  m e d a l o lim p ijs k i?  T re n e r  
m g r N O W A K  .jest w s trz e m ię ź ­
l iw y  w  s w y c h  w y p o w ie ­
dz ia ch .

—  S zu s zk ie w ic z  m a  w ie lk ą  
szansę. Sam  je s t zb y t sk ro m  
n y , b y u ja w n ić  sw e z a m ia ­
ry . T r e n u je  z za p a łe m , p ro ­
w a d z i p ra w d z iw ie  s p o rto w y  

t ry b  ż y c ia , je s t  w  fo rm ie . ..
N a  m is trz o s tw a c h  P o ls k i w 

P o zn a n iu  W ła d y s ła w  S Z U S Z ­
K IE W IC Z  z d o b y ł d w a  t y t u ­
ły  m is trza  P o ls k i i s ław ę  n a j  
lepszego  . . je a y n k a rz a ” . K la ­
są n ie  u s tę p u je  n a jle p s zy m  
k a ja k a rz o m  ś w ia ta  —  jest 
zw łaszcza g ro ź n y m  p rz e c iw n i 
k ie m  n a d ys ta n s ie  ty s ią c a  
m e tró w , k ie d y  to  m a  o k a z ję  
za p re ze n to w a ć  sw ą s iłę  i 
te c h n ik ę . S zu s zk ie w ic z  jest 
s p o rto w c e m  z n a n y m  w  k r a ­
ju  od szeregu  la t . J a k o  ju ­

n io r , w  1957 ro k u  z w ró c ił na  
s ieb ie  u w a g ę  t re n e ró w , został 
p o w o ła n y  n a obozy k a d ry .  
T y p o w a n o  go na następcę  
m is trz a  ś w ia ta  K A P Ł Ą N IA -  
K A . N ie  k a w ió d ł. Z  ro k u  na 
ro k  c z y n ił co ra z  w ię ks ze  
p o stęp y i dziś- je s t  p ie rw s z y m  
k a n d y d a te m  do  n as ze j o lim ­
p ijs k ie j re p r e z e n ta c ji k a ja k o ­
w e j do T o k io .

T ru d n o  m ó w ić  z ja k im i  
sza n sa m i w y ja d ę  e w e n tu a ln ie  
n a o lim p ia d ę  do  s to lic y  Ja p o  
n ii .  K a ja k a rs tw o  je s t sp o r­
tem  u p ra w ia n y m  co ra z  b a r -  
d z ie j m a so w o  — tw ie rd z i  
S Z U S Z K IE W IC Z  —  n a lo ra c h  
re g a to w y c h  p o ja w ia  się co­
ra z  w ię c e j ta le n tó w . K o n k u ­
re n c ja  je s t w ię c  z ro k u  na 
ro k  s iln ie js za , o sukcesy  
t r u d n ie j M o g ę  je d y n ie  za ­
p e w n ić , że  p rz y g o to w u je m y  
się w y ją tk o w o  s ta ra n n ie ...

U L U B IO N Ą  d y s c y p lin ę  u -  
p ra w ia  od 8 la t .  R ozpoczął 
w  b a rw a c h  „ O r ła ”  2 y d o w c e  
i n ie  m a  z a m ia ru  zm ie n ić  
p rzy n a le żn o ś c i k lu b o w e j.  N a  
p rz y s ta n i spędza k a ż d ą  w o l­
n ą  c h w ilę . Z  za w o d u  jest 
te c h n ik ie m , p ra c u je  w  Szcze 
P ińs k ich  Z a k ła d a c h  W łó k ie n  
S z tu czn y ch  w  Z y d o w c a c h . 
P rz y s to jn y , ś w ie tn ie  zb u d o ­
w a n y . c ią g le  u ś m ie c h n ię ty ,  

zd rad za  ta le n t  ró w n ie ż  t r e ­
n e rs k i. C h ę tn ie  k o ry g u je  błę  

d y  p o c z ą tk u ją c y c h  k a ja k a ­
rz y  — ju n io r ó w , p o tr a f i ł  do 
u lu b io n e g o  s p o rtu  w p rz ę ­
g n ąć żonę, k tó ra  ta k ż e  zae zy  
n a się „ l ic z y ć ”  w  czo łów ce  
k r a jo w e j.

S zu s zk ie w ic z  w  c ią g u  8 la t  
s p o rto w e j k a r ie r y  z d o b y ł 9 ty  
tu łó w  m is trza  P o ls k i. D o ro b ił  
się p ię k n e j k o le k c ji  s p o rto ­
w y c h  n ag ró d  i  w y ró ż n ie ń . 
N a le ż y  do  ty c h  s p o rto w c ó w , 
k tó ry c h  c h ę tn ie  p o d z iw ia m y  
i  o k la s k u je m y . <S)

W s k a ź n ik  w z ro s tu  ru c h u  t u r y ­
s tycznego  w  n as zym  w o je w ó d z tw ie  
w y n o s i ro c zm e  o ko !o  15 p ro c . W  
1962 ro k u  w  Szczec ińsk i em  spędzi­
ło  u r lo p y  1 585 tys . osób (b lisk o  
9 m in  tu ry s to -d n i) . W  b r. p rz e w i­
d u je  się, że w e  w s zys tk ic h  f o r ­
m a ch  w y p o c z y n k u  w e ź m ie  u d z ia ł

700 tys . osób (ponad  10 m in  tu ­
ry s to -d n i) .

Z  te j  lic zb y  ty lk o  1,5 m in  p r z y ­
pad a  n a m ie szk ań c ó w  naszego w o ­
je w ó d z tw a . Z n a c zy  to, że Szcze­
c iń sk ie  s łu ży  lu d n o ś c i ca łego k r a ­
ju . A  w ię c  n ie  ty lk o  s to czn ia , h u ­
ta , p o rt, a le  i  w ie lk i „ p rz e m y s ł” 
tu ry s ty c z n y  p o w in ie n  stać saę bo­
g a c tw e m  naszego re g io n u . S zczecin  
s k ie  „z a g łę b ie  tu ry s ty c z n e ”  za c zy ­
na b y ć  m o d n e  za g ra n ic ą . K o n w e n  
c ja  tu ry s ty c z n a  o tw o rz y ła  w o je ­
w ó d z tw o  d la  tu ry s tó w  z N R D , a  
n ie b a w e m  gościć b ę d z ie m y  ta k ż e  i  
S zw edów .

Dużo, ale molo...
W Ł A D Z E  T E R E N O W E  t rz y ­

m a ją  rę k ę  na p u ls ie  za ga dn ie ­
n ia . S praW y tu r y s ty k i ,  w cza ­
sów i  w y p o c z y n k u  b y ły  przed  
m io te m  ses ji W R N , narad  p io ­
n ów  h a n d lu , h o te la rs tw a  i  ga ­
s tro n o m ii. W zros ło  za in te re so ­
w a n ie  s p ra w a m i tu r y s ty k i w  
p o w ia to w y c h  w ła d za ch  p a r ty j­
n ych  w  K a m ie n iu , Ś w in o u j­
ściu , p ow iec ie  szczecińsk im  i  
S ta rg a rd z ie .

J E D N Ą  Z  Z A S A D N IC Z Y C H  
sp ra w  je s t baza noc legow a. Od 
n ie j zależą m o ż liw o ś c i w o je ­
w ó d z tw a . P rz y ro s t łóżek  w  ro ­
k u  1962 w y n ió s ł o k o ło  4 tys. 
szt. W  1963 ro k u  m a ic h  p rzy  
być  o ko ło  4 500 sztuk . W zros t 
ten  n a s tę p u je  g łó w n ie  w  oś­
ro d k a c h  z a m k n ię ty c h , n a leżą ­
cych  do  za k ła d ó w  p ra c y  i  na 
k w a te ra c h  p ry w a tn y c h .

S y tu a c ja  w  h o te lach  je s t n a ­
d a l trud ina . W  Szczecinie, gdzie  
w y k o rz y s ta n o  p ra k ty c z n ie  wsze l 
k ie  re z e rw y , w  sezonie b ra k u ­
je  2— 3 tys ią ce  m ie jsc . D la te ­
go też W K K F iT  czyn i s ta ra n ia
0 b ud ow ę  w  S zczecin ie  h o te lu  
o rb isow sk ieg o  na 600 m ie js c  i  
d om ów  tu r y s ty  w  S zczecin ie  i 
Ś w in o u jś c iu .

P O W O L I, A L E  S Y S T E M A ­
T Y C Z N IE  u po w sze chn ia ją  się 
w  tu ry s ty c e  n ow e  fo rm y  ho ­
te la rs k ie . M o w a  tu  o c a m p in ­
gach, k tó re  zo s ta ły  zo rg an izo ­
w a ne  w  sieć p ań s tw ow ą . W 
S zczecińsk iem  m a m y  c a m p in g i 
w  M IĘ D Z Y Z D R O J A C H  (N r 24)
1 w  D R A W N IE  (N r 22). W  to ­
k u  zagospodarow an ia  je s t cam

M a

TURYSTYKA
p in g  w  S Z C Z E C IN IE  -  D Ą B IU  
(N r 25). P rz e w id u je  się u ru eb o  
m ie n ie  d a lszych  p la c ó w e k  w  
N IE C H O R Z U , M O R Z Y C Z Y N IE , 
T R Z E B IE Ż Y , D Z IW N O W IE  i 
K A M IE N IU .  C a m p in g i p rzysto  
sow ano  do p rz y jm o w a n ia  tu r y ­
s tów , p os ia d a jących  w ła s n y  
sp rzę t noclegow y.

D la  tu ry s tó w  zagran iczn ych  
p rzyg o to w an o  —  poza c a m p in ­
g am i —  h o te le  w  S zczecin ie  i 
Ś w in o u jś c iu  o raz  d om y  F W P  
w  M ię d z y z d ro ja c h  i  P o b ie ro - 
w ie .

Gastronomia 
-  centra ekonomia?
N IE  W Y S T A R C Z Y  m ie szk ać . T rze  

ba jeszcze m ie ć  co i gdzie  jeść. 
W  S zczec in ie  re s ta u ra c je  i k o m ­
b in a t  „ K a s k a d a ”  p o w in n y  to  za ­
ła tw ia ć  w  sposób z a d o w a la ją c y . O 
s p ra w ie  te j  p is a liś m y  z re s z tą  przed  
k i lk o m a  d n ia m i. W iększość ru ch u  
tu ry s ty c zn e g o  g ru p u je  się n a to ­
m ia s t na W y b rz e ż u , gdzie  ilość  
m ie js c  w  lo k a la c h  g a s tro n o m ic z ­
n y c h  je s t d a lece n ie w y s ta rc z a ją ­
ca.

Z  s y tu a c ji t e j  w ła d ze  z d a ją  sobie  
doskona le  sp ra w ę , czego dow odem  
je s t  u ru c h a m ia n ie  d a lszy ch  lo k a li .  
W  1962 ro k u  lic zb a  m ie jsc w  z a k la  
dach g a s iro n o m ic zn y c h  W y b rze ża  
zac h o d nieg o  w zro s ła  o 500, w  r o ­
k u  b ie żą c y m  zw ię k s z y  się ona o 
d a lszy ch  150 (re s ta u ra c ja  w  K o łcze  
w ie  i od d a w n a  zap o w ia d a n a  k a ­
w ia rn ia  w  R e w a lu ). P rócz tego  po 
m y ś la n o  o tu ry s ta c h  z m o to ry z o w a ­
n y c h , o rg a n izu ją c  m o io b a ry  (O k rę  
gow e Z a k ła d y  G a s ’ ro n o m ic zne ) w  
B ab ig o s zczy , D z iw n ó w k u  i S t r u ­
dze.

M im o  znacznego postępu, 
p od s taw o w ą  tro s k ą  je s t  nadal 
za pe w n ie n ie  tu ry ś c ie  g łów nego 
p os iłku . N a tu ra ln ie , le p ie j 
p rze d s ta w ia  się to  w  M ię d z y ­
z d ro ja c h  i  Ś w in o u jś c iu , a go ­
rz e j —  w  m n ie js z y c h  o ś ro d ­
ka ch  w czasow ych  ja k  W ise łka  
czy M ięd zyw o dz ie . W p ły w a ją  
tu  i  tru d n o ś c i n a tu ry  ekono ­
m ic z n e j, gdyż  n ie ła tw o  je s t u - 
zasadnić b ud ow ę  duże j p ie k a r­
n i, czy też za k ła d u  g a s tro n o ­
m icznego w  osadzie liczą ce j 
1 000 osób, k tó re j liczba  
m ieszka ńcó w  ty lk o  w  c iągu 
3— 4 m ies ię cy  w  ro k u  w z ras ta  
2 5 -k ro tn ie . W s k a ź n ik i ekono ­
m iczne  n ie  p o z w a la ją  na in w e  
s to w a n ie  o b ie k tó w  n ie  w y k o rz y  
s ty w a n y c h  ry tm ic z n ie  przez 
c a ły  ro k .

D L A  S Z C Z E C IN A , leżącego 
na  s k ra ju  P o ls k i i m a jącego 
n a jw ię k s z ą  od leg łość od s to l i­
cy, d ob ra  k o m u n ik a c ja  je s t 
sp ra w ą  zasadniczą. W  n o w y m  
ro z k ła d z ie  P K P  oprócz udogod 
n ie ń  w  ru c h u  k o le jo w y m , (bez 
pośredn ie  w a g o n y  np. do P ra ­
g i), is tn ie ją  dość s k o m p lik o w a ­
ne po łączenia  ce n tru m  k ra ju  
7. W ybrzeżem . D uża  liczba  po­
c iągów  n ie  k u rs u je  codziennie, 
a je d y n ie  w  w y b ra n e  d n i m ie ­
siąca. W  t ru d n e j s y tu a c ji zn a j 
d u je  s ię  też W o je w ó dzk ie  

P rz e d s ię b io rs tw o  P KS , g łó w n ie

■

z pow odu  n ied o s ta teczn e j ilo śc i 
au tobusów , ja k  ró w n ie ż  —  o - 
b o w ią z k u  p rze w ozu  m łodz ieży  
na k o lo n ie , położone  w  od leg ło  
ści do 150 km . P ra k ty c z n ie  
p rze w ozy  g ru p  tu ry s tó w  na 
w y c ie c z k i m a ją  b ardzo  s k ro m ­
ne ro z m ia ry . N a to m ia s t szcze­
c iń ska  „b ia ła  f lo ta ” , pos iada jąca  
nowoczesne je d n o s tk i p ro d u k ­
c j i  p o ls k ie j,  doskona le  zda je  
egzam in.

Nie tylko Wybrzeże
D Z IĘ K I  znacznem u w y s iłk o ­

w i g o sp o d a rk i k o m u n a ln e j i  
pom ocy C e n tra ln e go  Funduszu  
T u ry s ty k i i  W y p o c z y n k u , p o ­
s iadam y obecnie  34 o ś ro d k i 
p rz y  w odne , w  ty m  15 n a d m o r­
sk ich . W  b r. p o w s ta je  5 d a l­
szych o b ie k tó w  tego ty p u , a 
m ia n o w ic ie  w  Ś w in o u jś c iu  — 
W arszow ie , w  P u s tk o w ie , W o li 
n ie , S te p n icy  i  Pełczycach . W  
w ie lu  z n ic h  s ta w ia  się p a w ilo  
n y  us ługow e , w yposażone  w e 
w s z y s tk ie  u rzą dze n ia  s a n ita rn e .

P om oc tJ K K F iT  u m o ż liw iła  
zaopa trzen ie  p laż w  800 k o ­
szy, 500 le żakó w , 170 k a ja k ó w , 
60 ro w e ró w  w o d n y c h , 22 ło ­
dzie  i  w ie le  in n y c h  p o trze b ­
n ych  u rządzeń.

P R Z E B Y W A J Ą C Y  n a  w czasach  
le tn ik  op ró cz  słońca S w o d y , chce 
ta k ż e  ro z ry w e k  k u ltu ra ln y c h . Z  
ty m i n a  s ło ne czn y m  W y b rz e ­
żu , choć je s t  o w ie le  le ­
p ie j - n i ż  w  la ta c h  u b ie g ły c h , n ie  
b y w a  za d o b rze . O d b ija  saę t u  w  
zn ac zn e j m ie rz e  b ra k  o d p ow ied n ic h  
sa l w id o w is k o w y c h  i  k o n c e rto ­
w y c h . O rg a n iz o w a n ie  b o w ie m  spek  
Ł a k li te a tra ln y c h  pod g o ły m  n ie ­
b e m , je s t w  n as zym  k l im a c ie

p rze d s ię w z ię c ie m  ry z y k o w n y m .

P rzed łużen ie  w  w ie lu  ośrod 
kach  sezonu tu rys tyczn e go  (roa 
poczyna s ię  ono  w  m a ju  i t rw a  
do w rześn ia ) ma w ie lk ie  zna­
czenie  gospodarcze i  p ozw a la  
na szybką  a m o rtyzac ję  in w e sto  
w a nych  k a p ita łó w . P oczyn io ­
no także  o dp ow ie dn ie  k ro k i 
w  ce lu  zagospodarow an ia  śród 
lądz ia . Jeszcze w  b ieżącym  se­
zonie  sp ó łd z ie ln ia  „Tu rysta ** 
u ru c h o m i w  M o ry n iu  wczasy 
d la  m a tk i z d z ieck iem , a spó ł­
d z ie ln ia  „G ro m a d a ”  —  wczasy 
d la  gości z ca łe j P o lsk i —  w  
S tepnicy.
D L A  U Ł A T W IE N IA  ko m u n i- ! 

k a c ji,  na W yb rze żu  ka m ie ń ­
s k im  i  g ry f iń s k im , p ro je k to ­
w a na  je s t n ad m o rska  a r te r ia , 
zw ana  w  p lan a ch  „S łoneczną  
P ro m e na dą ” . B ud o w a  te j d ro g i,  
je s t sp ra w ą  b ardzo  p iln ą . Jed­
n ym  z w ie lu  cze ka ją cych  na 
w ła ś c iw e  ro z w ią z a n ie  je s t za­
gad n ien ie  k a d ry  fa c h o w e j ż 
za kre su  tu r y s ty k i ,  h o te la rs tw a  
i g a s tro n o m ii. N ie w ie lu  je s t 
ró w n ie ż  p rz e w o d n ik ó w  —: 
zw łaszcza w  ośrodkach  wczaso 
w y c h . W a rto , b y  w ła d ze  oś-, 
w ia to w e  i  ra d y  n a rod ow e  za­
ję ły  s ię  ty m  z lepszym  s k u t­
k ie m . T u ry s ty k a  s ta ła  się bo-, 
w ie m  „p rz e m y s łe m ”  w o je w ó d ź  
tw a  szczecińskiego i  trze ba  
do łożyć w s z e lk ic h  s ta rań , b y  go 
z k o rz y ś c ią  eksp loa tow ać.

Edward 
Wiłuszyńskl

-  „przemysł" XX wieku



STRONA 10IC
D Y R E K C J A  S Z C Z E C IŃ S K IE G O  Z A K Ł A D U  

P R Z E M Y S Ł U  M A S Z Y N O W E G O  L E Ś N IC T W A

U N IE W A Ż N IA  S IĘ  
P IE C Z Ą T K Ę

o treści:

ogłasza zapisy
B O  J -L E T N IE J  P R Z Y Z A K Ł A D O W E J

Poradnia R e n tg e n * -
te ra p e u ty c z n e -B ia -  

p w s ly c io a  p rzy  
P rz y s z p ita ln e j  

P rz y c h o d n i 
S p e c ja lis ty c z n e j  
-w -Szczecin ie.

2058-K

Z A S A D N IC Z E J  S Z K O Ł Y  Z A W O D O W E J

D L A  P R A C U J Ą C Y C H

O p rz y ję c ie  m ogą się ub iegać d z iew czę ta  i  ch łop cy , 
k tó rz y  u k o ń c z y li szko łę  p od s taw o w ą  i  14 ro k  życ ia .

U c z n io w ie  z d o b y w a ją  w  szko le  zaw ód T O K A R Z A  
lu b  Ś L U S A R Z A .

Zg łoszen ia  p rz y jm u je  D z ia ł K a d r S zczecińsk iego  Z a ­
k ła d u  P rz e m y s łu  M aszynow ego L e ś n ic tw a , P ło n ie , 

pow . G ry f in o  od godz. 7 do  12.
2969-K

„ S P E O R A P IB ”
S zczec in ,

M a lc ze w s k ie g o  5/7

U N IE W A Ż N IA

w y d a n e  p rze z  W o ­
je  w . U rz ą d  K o n i ro li  
P ra s y  P u b lik a c ji  i 
W id o w is k  w  Szcze­

c in ie

K A R T Y
R E J E S T R A C Y J N E  

n r  r e j .  752/59, 753/59,

Z A W IA D A M IA M Y  P.T. O D B IO R C Ó W

że z d n ie m  16. V I I .  1963 r .

S p -n ia  P ra c y  T w o rz y w  S ztucznych  „W IN ID U R ”
w  S zczec in ie -P o d ju ch ach , u l. G ra n ito w a  51

zmieniła swoją siedzibę
A k tu a ln y  nasz adres:

S p -n ia  P ra c y  T w o rz y w  S ztucznych  „W IN ID U R ”  
S zczec in -Z d ro je , u l. B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  22/23 

tc l.  425-69.

c zy  o ra z  zezw o len ie  
n r  752/59 n a za k u p  
k a lk i  h e k to g ra fic z -  

n e j.
2957-K

Lokale
P O S Z U K U J Ę  n i k rę p u ­
ją c e g o  n ie um eb '.o w a rip - 
go  p o k o ju  R e w o lu c ji  
P a ź d z ie r n ik o w e j 8— 22.

5425-C

O W A  P O K O J K , k u c h ­
m a , c. o .. f ro n t,  I I  p ię  
tro ., śród m ieś c ie , ż a ­
rn en ię  na d o m e k . n a j 
c ł ię ta łe j Ż e le c h o w o . 
W iad o m o ść : te l. 37S-29.

»42«-G

Różne

B O  W Y N A J Ę C IA  g a ra ż  
k o ło  Ja sn y ch  B ło n i. 
T e ł .  «9 -3« .

6424-G

Sprzedaż

C O C K E R  — S P A N IE L
z io ły , ro d o w o d o w y ,
d w u m ie s ię c z n y  d o s p rz e  
d a n ia . W ysp iań sk ie g o  
*0. S427-G

K O M P L E T  s to ło w y  —  
rzę ch , g a b in e t, sza fę  3- 
d rz w io w ą  — o rzec h , t r z y  
fo te le , dw a  ta p c za n y , 
k o m p le t k u c h e n n y , m a  
ło  u ż y w a n e  za ra z  sprze  
d a m . W iad o m o ść : te ł. 
711-78, godz. 16—22.

5428-G

M O T O C Y K L  „ W S K ’
s ta n  d o b ry  s p rze d am . 
S zczec in , A rk o ń s k a  42 
m  2. 5429-G

M O T O C Y K L  M Z -2 50  po  
d o ta rc iu  o k a z y jn ie

sp rze d a m . Pogodo®, tri
W ró b le w s k ie g o  Z—1.

5430-G

S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w a ”  po m a ły m  p rze ­
b iegu  sp rze d a m . W ia ­
dom ość: pa-rking», B ra ­
m a  P o rto w a . 5431-G

M O T O C Y K L  „ J a w a ”
25», stan  d o b ry , s p rze ­
d a m . U l .  S ło w a c k ie g o  
8—12. S432-G

M O T O C Y K L  „ A v o  —
S p o rt”  sp rze d a m . P o ­
godno , K o n o p n ic k ie j  

5, po  godz. i« .
5438-G

P E K IŃ C Z Y K I  sp rze ­
d a m . U l. R oosev e ita  
49— 12, o d  godz 19—21.

5484-G

Hiemkmosol

B O M E K  d w u iz b o w y , 
g a ra ż , w o ln e , 20 m in u t  
od W a rs z a w y , p rzy  
a u to b u s ie  — p o n ad to  
pia-c sprzeda w ła ś c i­
c ie l, bez p o ś re d n ik ó w . 
W iad o m o ść : Z a les ie
D o ln e  k /W a rs z a w y ,  
G ra b o w a  4 . 2972-K

P IE K N E  g o spodars tw o  
ro ln e  p ię c io h e k ta ro w e  
za ry b io n e . za b u d o w a ­
ne. o b o k  s ta c ji , e le k ­
try c zn o ś ć  — sp rze d am . 
D o godna k o m u n ik a c ja  
do szk ó ł b ia ło s to c k ic h . 
B  a ły s to k , s k ry tk a  po ­
cz to w a  37, B ilm in .

2972-K

W sze lką  ko re spo nd e nc ję  p ro s im y  k ie ro w a ć  pod w y ż e j 
w y m ie n io n y  adres.

2970-K
'¡írucom fci/ posulgwohi

Ob. Melanii Jóźwik
E K o łczew a , pow . W o lin

w y ra z y  g łębok iego  w sp ó łczuc ia  i  ża lu  z pow oda  
tra g ic z n e j ś m ie rc i S yna

Henryka Jóźwika
s k ła d a ją

R A D A  Z A K Ł A D O W A  I  D Y R E K C J A  
S Z C Z E C IŃ S K IE G O  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  

O B R O T U  P R O D U K T A M I N A F T O W Y M I CPN 
W  S Z C Z E C IN IE

__________________________  2968- K

S E K R E T A R K Ę  ze zna jom ośc ią  m aszyno ­
p isan ia , m a g azyn ie ra  ze zna jm ośc ią  b ra n ­
ży m e ta lo w e j, in s tru k to ra  u c z n ió w  —  w y ­
m agane w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  techn iczne  
p lus  p ra k ty k a  pedagogiczna, p ra c o w n ik a  
na s ta n o w is k o  k ie ro w n ik a  fin an sow eg o , 
5 to k a rz y , o spawaczy, 5 ś lusa rzy , 3 f r e ­
ze rów  z a tru d n i od zaraz S zczecińsk i Z a ­
k ła d  P rze m ys łu  M aszynow ego  L e śn ic tw a . 
Zg łoszen ia  p rz y jm u je  D z ia ł K a d r  P rze d ­
s ię b io rs tw a , P ło n ie  od godz. 7 d o  12.

2 9 7 1 - K

H A N D L O W A  S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  
p rz y jm ie  do p ra cy  in w a lid ó w  sp rze da w ­
ców  do sk le pó w  p rze m ys ło w o -o d z ie żo - 
w y c h  na te ren ie  Szczecina. W ym a g a n y  
w e kse l g w a ra n c y jn y . B liższe  in fo rm a c je  
w  b iu rz e  S p -n i p rz y  u l. P io tra  i P aw ła  
33/34. 2985-G

17 B M . w  P a rk u  Ż e ­
ro m s k ie g o  zgu b io n o  
o b rą c zk ę . Z n a la z c a  p ro  
szony o p o w ia d o m ie ­
n ie  za w y n a g ro d ze n ie m  
te l. 31-221. 5435-G

Biuro
Ogłoszeń
tel. 344-44

W s z y s tk im , k tó rz y  o d d a li o s ta tn ią  

p rzys łu gę  w  d n iu  19. V I I .  63 r.

Marii Juraszus
s tad . m  ro k u  U . J.

serdeczne p od z ię kow an ie  sk ła da

M A T K A  I  R O D Z IN A

5423-G

/  e a t r i f
—  n ie c zy n n e .
O P E R E T K A  — „ S e rw u s  P ie -  
t r e k ”  g. 19.15; n ie d z ie la  g. 
16, 19.15; p o n ie d z ia łe k  g. 19.15.

K j  n  «
K O S M O S  —  „ D w a  o b lic za  zem  
S ty”  g . 9, 12, 15, 18, 21 —  U S A
—  od  la t  16 (sobo ta , n ie d z ie ­
la  i  p o n ie d z ia łe k );  C O L O S ­
S E U M  —  „ K a n c ia rz e  i Sp. 
A k c .”  g . 16, 18.39, 21 —  a n g .
—  od la t  18; n ie d z ie la  i po ­
n ie d z ia łe k  g. 11.15, 13.39, 16,
18.30, 21; D E L F IN  — ..W s zy ­
s tk o  d la  p a ń ” g. 18, 20.3© —  
„ P u ła p k a  m iło ś c i"  g . 22.45 —  
U S A ; n ie d z ie la  i p o n ie d z ia łe k :  
„ K a r a b in y  i g o łę b ie ”  g. 13 — 
„W s z y s tk o  d la p a ń ”  g . 15.3«, 
18, 20.30 —  fra n c . —  od la t  18; 
B A Ł T Y K  — „ Z b ro d n ia rz  i pan  
n a ”  £ , 12.30, 14.30. 16.30, 18.30, 
20.30 —  p o i. — od la t  16 (so- 
b o 'a . n ie d z ie la  i p o n ie d z ia łe k );  
O G R O D O W E  —  „ Ż y w a  w o d a ”  
g . 22 — fra n c . —  p a n o ra m . —  
n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k  —  
„ F u tr z a n y  g an g ”  g. 22 —  a n g .;  
T E N IS O W E  — „U c ze ń  d ia b ła ”  
g. 22 —  (so b o ta , n ie d z ie la  i

p o n ie d z ia łe k );  D E f iB Y  —  „ P a  
ry ż a n k a ” g. 22 —  fra n c . —  p a­
n o ra m , (sobota , n ie d z ie la  i po 
n ie d z ia łe k );  P O L O N IA  —  „ B y ć  
a lb o  » ie  b y ć ”  g. 12.40, 15,
17.30, 19.40, 22 — U S A  — od  
la t  16 (sobota i  n ie d z ie la );  w  
p o n ie d z ia łe k  g. 13.8«, 1«, 18.15, 
30.3«; P IO N IE R  —  „P rzy g o d a  
w  B a m s d o rf”  g. 12.3«, 14.49 — 
„ G ło b k e , b iu ro k r a ta  ś m ie rc i”  
g. 16.50 — „ D z ie w c z y n a  z  do­
b re g o  d o m u ”  g. 18.45, 31 — 
p o i. — od la t  16 (sobo ta , n ie ­
d z ie la  i p o n ie d z ia łe k );  M U Z A  
(P o m o rza n y ) — „ M a ły  b o h a­
t e r ”  g. 17 —  „ E u ro p o lis ” g. 19
—  ru m . - -  od la t  16; n ie d z ie la :  
„ M a ły  b o h a te r”  g. 16 —  „ E u ­
ro p o lis "  g. 18, 20; p o n ie d z ia ­
łe k :  „ M a ły  b o h a te r”  g . 16 — 
„S p ó źn ie n i p rz e c h o d n ie ”  g . 18, 
20 —  poi. —  od la t  16; P R O ­
M IE Ń  — „ O n i o c a lil i L o n d y n ”  
g. 14.30, 21 —  ang . —  od la t  
14; n ie d z ie la : „O n i o c a li l i  L o n  
d y n ” g. 12, 14 (w . p o n ie d z ia ­
łe k  g. 14) —  „ M a n d a c ik  p ro ­
szę”  g. ie . 18.15, 20.30 (n ie d z ie ­
la  i p o n ie d z ia łe k );  M A R S  —  
„M iło ś ć  n ie  w y m a g a  słów” ’ g. 
18, 21 — cze sk i — od  la t  12; 
n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k :  
„ P ra w d a ” g. 16.30, 18.:;0, 20.30
—  fra n c . — od la t  18; F A L A
—  n ie czy nn e ; n ie d z ie la :  „ D ia  
b e łska p rzepa ść”  g. 16; „ Ś n ie  
g i K ilim a n d ż a ro ” g. 18, 20.10
— U S A  — od la t  16; p o n ied z ia  
le k :  „D ia b e ls k a  p rze p a ś ć ” g. 
1* — „Ś n ie g i K il im a n d ż a ro ”  
g. 20; E C H O  (K rz e k o w o )  —  
„ N ig d y  w  n ie d z ie lę ”  g. 18. 20
— fra n c . — od la t  18 (sobota
i  n ie dz ie la ); p o n ie d z ia łe k :  
„ Ż e b ro  A d a m a ”  g. 18, 20 — 
U S A  — od la t  16; Ś W IT  (S k o l 
w in )  — „P a n  bez m ie s z k a n ia ”  
g. 17.30, 19.30 —  ju g . —  od  la t  
16 (sobota i  n ie d z ie la );  w  po ­
n ie d z ia łe k : „ C o  za radość

ż y ć ”  g . 17.30, 10.30 —  w l.  — 
od  la t  12 — p a n o ra m .;  M E W A  
(Ż e le c h ó w « ) — „ S p o tk a m «  w  
„ B a jc e ” g. 19 - -  po i. — od  
la t  16; n ie d z ie la  g . 18. 20; po  
n ie d z ia łe k ;  „ U p ro w a d z e n ie ” g.
17, 19.1« — w ł.  —  od la t  16; 
Ż E G L A R Z  (G o lę c in o ) — „1090 
oczu  d r  M a b u s e ”  g. 17.30, 19 45 
—  N R F  — od la t  16; „ T o w a ­
rzy s ze  b ro n i”  g. 22 —  f r .  —  
n ie d z ie la ;  g. 14 — „ T o w a ­
rzy s ze  b ro n i”  „1900 oczu  
d r  M a b u s e ” g. 16, 18.15, 30.30; 
p o n ie d z ia łe k : „ T o w a rz y s z e  b ro  
n i” g 14; „ R ę k a  w  p o tr z a ­
s k u ” g. 16, x8.15, 20.30 —  S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  — „ G d y b y  
k a ż d y  z nas”  g . 17.30, 19.30 —  
„ W ita j  s m u tk u ” g . 2..30; n ie ­
d z ie la :  „ G d y b y  k a ż d y  z nas”  
g. 15, 17 — „ W ita j  s m u tk u ”  g. 
19, 21; p o n ie d z ia łe k : „1000 o -  
czu  d r  M a b u s e ”  g. 16.30, 18.45, 
21; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ K a  
p ita n  L e s ” g. 18, 20 —  ju g . — 
od la t  16 —  p a n o ra m . —  „L o s  
c z ło w ie k a ”  g. 22 — ra d ź .;  n ie  
d z ie ła :  „ K a p ita n  L e s ”  g. 16,
18, 20; p o n ie d z ia łe k : „ S ło m ia ­
n y  w d o w ie c ”  g. 16, 18, 20 —  
U S A  —  od la t  16 —  p a n o ra m .;  
H U T N IK  (S to łc zy n ) — „ B ia ły  
K a n io n ”  g . 15, 18 —  „ P o d lo t ­
k i ”  g. 21 — cze sk i; n ie d z ie la  
i  p o n ie d z ia łe k : „ B ia ły  K a ­
n io n ”  g. 14, 17, 20; B A J K A  
(P o lic e ) — „ N a  b ia ły m  sz la­
k u ”  g . 18, 20 —  p o i. — od la t  
12; „ L e c ą  ż u r a w ie ” g. 22; n ie  
d z ie ła :  „ N a  b ia ły m  s z la k u ”  
g. 16, 18, 20; p o n ie d z ia łe k :  
„ O k u p ”  g . 16, 18, 20; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e ) — „ G d y  d rze w a  b y  
ły  d u ż e ” g. 17, 19 — ra d ź . —  
od la t  12 —  „ W  o b ro n ie  m o ­
j e j  m iło ś c i”  g . 21 — w ł.  — od  
la t  16; n ie d z ie la :  „ G d y  d rze ­
w a  b y ły  d u że”  g.15, 17, 19 — 
„ W  o b ro n ie  m o je j m iło ś c i” g. 
21; p o n ie d z ia łe k : „ K a p ita n

U « *"  g. W, 17. I *  — Jwg. -n
od la t 1« — p a n o ra m .;  M A e  
R Ż E N IE  (W ie lg o w e ) — „ P r z e ­
p u stka  na lą d ”  g. 1«, 20 — 
ra d ź . —  od la t  12; n ie  d z ie ła ; 
g. 17, 10; p o n ie d z ia łe k : „ N a ­
s tę p c y  t ro n ó w ” g, 17, 10 
w ł. — od  la t  16.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I

D E L F IN  — „ D a m a n ”  g . 10.30, 
14.30 (n ie d z ie la  i -p on ie d z ia ­
łe k );  B A Ł T Y K  — „ C z a ro d z ie j­
s k ie  d a ry ”  g . 10.30, 14.39 (n ie ­
d z ie la  4 p o n ie d z ia łe k );  P O L O ­
N IA  — „ P a ja c y k  i  P ik u s ” g , 
g. 10.40, 11.40; p o n ie d z ia łe k  g. 
11, 12; P IO N IE R  — „ A l i  B aba  
i  40 ro z b ó jn ik ó w ”  g. 9.90, 
10.20, 11.30' (n ie d z ie l*  i p o n ie ­
d z ia łe k );  M U Z A  — „ S p ry tn a  
m y s z k a ” g. 15 (n ie d z ie la  i p o m e  
d s ia ’e k ) ;  P R O M IE Ń  — „ P io ­
t ru ś  P a n ” g 10; p o n ie d z ia łe k :  
„T r/.y g ł-o w y  s m o k ” g. 10, 12; 
M A R S  — „ P o s z u k iw a c z  z io ta ”  
g. 11 (n ie d z ie la );  F A L A  —  
„ M a łp a  w  k ą p ie li”  g . 15 (n ie ­
d z ie la );  E C H O  —  „ N ie  m a  
m ie js c a  d la  d * ik ic h  z w ie rz ą t”  
4. 15 'n ie d z ie la ) ;  Ś W IT  — „C e  
b u le k ” g. 15 (p o n ie d z ia łe k );  
¡La, W A  — „ D w ie  D o ro tk i” g, 
17; p o n ie d z ia łe k  g. 16; Ż E G ­
L A R Z  — „M a s ze ń k a  i  n ie d ź ­
w ie d ź ” g. 13 (n ie d z ie la  i po ­
n ie d z ia łe k ) ;  S Z M A R A G D O W E  
— „ W a k a c y jn e  p rz y g o d y ”  g. 
13.30; p o m e d z ia łe k  g . 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „P rzy g o d a  na 
S trz e liń c u ” g. 14 (n ie d z ie la  1 
p o n ie d z ia łe k );  H U T N IK  —  
„ L o n d y ń s k ie  z u c h y ” g. 13 (n ie  
d z ie ła  i  p o n ie d z ia łe k );  B A J ­
K A  — „ M iś  U s z a te k ”  g. i i  
(n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k );  
1 M A J  „ K ra w ie c  i k s ią ż ę ”  g. 
13 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k );  
M A R Z E N IE  — „ D o m e k  z 
k a r t ” g. 15; p o n ie d z ia łe k : „ P I  
n o k io ”  g. 16.

R E P E R T U A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o js k a  
P o ls k ie g o  36 — „ R z y m  —  M o a  
te  C assino” g . 10—21.

P IN O K IO  —  B o h . W -w y  55 -4  
d ans ing  g . 20 (n ie d z ie la ).

—  S ta ro m ły ń s k a  27 —
I I I  w y s ta w a  p la s ty k i Z ie m  
N a d o d rz a ń s k ic h , ś re d n io w ie c z  
na rze źba p o m o rsk a , re ne sa n ­
sow e s tro je  k s ią ż ą t szc zec iń ­
sk ic h  g. 9— 1»; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — a rc h e o lo g ia , w y ­
s ta w y  m o rs k ie , p rz y ro d a , k u l 
tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, z 
d z ie jó w  k o w a ls tw a  i m o n e ty  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im , u -  
rzą d ze n ia  i m e eb an  z m y  s lo t  
k ó w  m o rs k ic h  g. 9—15; w n ie  
d z ie lę  o d  g. 10— 16; w  po n ie ­
d z ia łe k  w y s ta w y  n ie czy nn e .

t>
S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— U n ii  L u b e ls k ie j;  I  K L I N I ­
K A  C H IR . —  U n ii L u b e ls k ie j;  
P R Z Y C H O D N A  D L A  M A T K I  
I  D Z IE C K A  — św . W o jc ie c h a  
T — g. 19—7 ra no ,

N IE D Z IE L A

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  — św . W o jc ie c h a  7, L it  
K L IN IK A  C H IR . —  P o m o rz a ­
n y .

P O N IE D Z IA Ł E K

K L I N I K A  C I I IR .  D Z IE C IĘ C E J
— U n ii  L u b e ls k ie j;  I I  K L I N I ­
K A  C H IR . —  P o m o rz a n y ;  
P R Z Y C H O D N IA  D I ,A  M A T K I  
I  D Z IE C K A  —  św . W o jc ie c h a  7
—  g. 9—14 i  od  g . 19—7 ra n o .

A P T E K I

(S O B O T A  I  N IE D Z IE L A )

N R  1 — W o j. P o l. 4» —  te l,  
371-55; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  
11 —  te l. 462-36: N R  48 — L e ­
le w e la  1 — te ł. 726-24.

P O N IE D Z IA Ł E K

N R  3 —  A l.  P ia s tó w  90 — t e l.  
465-17; N R  47 — J a ro m ira  11 
—  te l. 422-46; N R  2 — M ic k ie  
w ie ż a  101 —  te ł. 730-44.

m
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y  —  A p te k i:  N r  10 
( G l in k i) .  N r  11 (D ą b ie ) , N r  12 
(P o d ju c h y ).

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E  
F O N Y : c e n tra la  430-21, s e k r e ta r ia t  red . nac ze lne g o  457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n , 5l>; d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 402-35; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł sp: r to w y  427-77; B iu ro  O g łoszeń  344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (Po godz. 6) 378-91; d a le k o p is y

425-14. W s z e lk ic h  In fo rm a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p l a c ó w k i „ R u c h u ”  1 P o c z ty . S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  W -5



K ------------------------
CO, GDZIE, KIEDY?

Imprezy
rozrywkowe

J A K  C O  R O K U  na  Ś w ię to  
l ip c o w e  p rz y g o to w a n o  c a ły  
szereg a tr a k c y jn y c h  im p re z  
ro z ry w k o w y c h , s p o r to w y c h  i  ta  
■tecznych. W iększość odbędzie  
s ię  w  n ied z ie lę  21 bm . oraz w  
p o n ie d z ia łe k  22 bm .

S J . v n  «  godz. 1« w  P a rk o  K a s ­
p ro w ic z a  o g lą d a ć  b ę d z ie m y  k r .p re -  
aę  a r ty s ty c z n ą  p t . „ P . K IE R O W ­
N I K  F L O R C Z A K  N A  W C Z A ­
S A C H ” . W y s tą p ią  d o b rze  z n a n i 
s o c zee iń sk ie j p u b lic zn o ś c i a r ty ś c i  
» .  in . W . J a n k o w s k i, B . W y s z ­
k o w s k a . J . G a łą z k a , B . B a r t  o ra z  
a e sp ó ł m u z y c z n y  ,,W a rs o v  Q u a r -  
4 * t ” .

O d  godz. 10—28 n a  p la c u  w  Ź iy -  
howeac.h za b a w a  lu d o w a .

22 .V 1I •  go d * . 15.3», W P a r k u
K a s p ro w ic z a , ro zp o c zn ie  s ię  w ie l ­
k a  im p re z a  a r ty s ty c z n a , w  k tó r e j  
■wezmą u d z ia ł zes p o ły  p ie ś n i j  ta ń ­
ca  K in  bu R o b otn ic zeg o  S P B M  N r  
S m m  P a p ie r n i S k o łw in .

O  godz. 18 n a p la c u  w  Ż y d ó w ­
k a c h  w y s tą p i zes p ó ł p ie ś n i i  ta ń ­
ca  P a p ie r n i „ S k o łw in ” .

«o d a . K ,  p ła c  w  S to łc zjw iie . 
Im p re z a  a rty s tye zm a p t .  „ p .  F lo r ­
c z a k  n a  w c zasach” .

C o d a  ł * — 23 x»a p la c a c h  w  S to l-  
O aynie , Ż y d o w c a c h  o ra z  n a  W a ­
la c h  C h ro b re g o  z a b a w y  lu d o w e .

C o d *. )9. N a d  J e z . D ę b s k im  im ­
p re z a  w w r y w k o w o  -  tan ec zn a .

G o d z . 21. W y ś w ie t la n ie  f i lm ó w  
(p św la tow ye h  i  f a b u la m y c h  n a  
w o ln y m  p o w ie trz u  w  n a s tę p u ją ­
c y c h  p » » k ta c h  m ia s ta :  B ra m a  P o r  
Io w a , p l. K o ś c iu s zk i, W a ły  Chroflo- 
»ego, u l.  K o ł łą ta ja  (N ie b u s ze w o ), 
p i.  L o łz iik ó w .

P o n a d to  na n ie k tó ry c h  p la ca ch  
8 u łie a c h  m ia s ta , m . 1». n a  G łę -  
feokteim, W a ła c h  C h ro b re g o  o ra *  
jpi. L o tn ik ó w , o d b ę d ą  s ię  k o n ­
c e r ty  o rk ie s tr  d ę ty c h .

Wycieczki,

P R A C O W N IC Y  Z A K Ł A D Ó W  G R A  
F IC Z N Y C H  ju ż  w  sobotę w y p o c zy ­
w a ją  w  K o ło b rz e g u , 
w e j  g ru p ie  p o w ita ją  Ś w ię to  L ip -

K O L E  J A R Z E  w  k i lk u s e t  osobo- 
eo w e w  R u e ia n e m  n a M a z u ra c h , 
g d z ie  n a s tą p i z a k o ń c ze n ie  w ie l ­
k ie g o  o g ó ln o p o ls k ie g o  z lo tu .

20— 2 2 .V II  w y ru s z y  „S a la k ie m  Bo  
le s la w a  C h ro b re g o ”  R A J D  T U R Y S ­
T Y C Z N Y . Z a k o ń c z e n ie  r a jd u  22. 
V I I .  n a d  Je z . S zm a ra g d o w y m .

2 2 ,V II. o d b ę d z ie  się  „ B ły s k a w ic z  
n y  R a jd  d la  u c z e s tn ik ó w  k o lo n i i  
le tn ic h ” , z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  te ­
re n ie  n aszego  w o je w ó d z tw a . Z a ­
k o ń c z e n ie  n a s tą p i ró w n ie ż  nad  

"Jez. S zm a ra g d o w y m  o  godz, 18.

20 b m . ro zp o c zą ł s ię  3 -d n io w y  
fe s ty n  zo rg a n iz o w a n y  z  o k a z ji  19 
ro c z n ic y  w y z w o le n ia  Z ie m i Ch-osz 
c z e ń s k ie j. B io rą  w  n im  u d z ia ł  
g ru p y  d z ia ła n ia  Z M S .

Z a k ła d y  p ra c y , m . in . Z a rz ą d  P o r  
tu  S zczec in , Z a k ła d y  O d z ie żo w e  
im . 22 L ip c a  o ra z  p rz y z a k ła d o w e  
k o ła  P T T K  ¡p rzy g o to w u ją  p o n ad to  
a t r a k c y jn e  w y c ie c z k i.

Handel,
gastronomia

W  Z W IĄ Z K U  z dw om a  
d n ia m i ś w ią te c z n y m i W yda. 
H a n d lu  P r e z .  M R N  u s ta lił 
n a s tę pu ją cy  p la n  p ra c y  s k le ­
p ó w  w  m ieście .

20 L IP C A  —  S O B O T A : s k le p y  
p rz e m y s ło w e  w  ś ród m ieś c iu  o iw a r  
te  do  godz. 39, P D T  — do  2«. 
S k le p y  sp o ży w c ze , o w o c o w o -w a ­
rz y w n e  i  m ię sn e  c zy n n e  © je d n ą  
go d zin ę d łu ż e j , s k le p y  d y ż u rn e  
—  ja k  zaw sze . Z a k ła d y  g a s iro n o -  
m -iczne i  k io s k i — bez z m ia n .

21 L IP C A  —  N IE D Z IE L A .  S k le ­
p y  s p o ży w c o * p ro w a d z ą c e  s p rze ­
d a ż  m le k a , s k le p y  n a b ia ło w e , d y ­
ż u rn e , re s ta u ra c je , k a w ia rn ie  i  
k io s k i c zy n n e  ja k  w  k a ż d ą  n ie ­
d z ie lę .

biwaki
L IP C O W E  Ś W IĘ T O  w  szcze 

W ąsk ich  za k ład a ch  p ra c y  p rze  
b iegać będzie  pod  znak ie m  
w y p o c z y n k u , w yc ie cze k  i  b i­
w a k ó w . R a dy  z a k ład o w e  p ra ­
w ie  w s z y s tk ic h  p rze ds ię ­
b io rs tw  p rz y g o to w a ły  a tr a k ­
c je  d la  sw ych  za łóg. 
M E T A L O W C Y  (p ra c o w n ic y  stocz­

n i i  f a b r y k i  m a s zy n  b u d o w la ­
n y c h ) w y je ż d ż a ją  n a w c za s y  ś w ią  
leeane do  D z iw  n ó w k a . J u ż  w  so­
botę o d b ę d z ie  się  tam  w ie lk i  fes­
ty n  ś w ią te c z n y , p o łą c zo n y  z  w y s tę ­
p a m i a r ty s ty c z n y m i i  za b a w ą . 
In n a  g ru p a  s to czn iow có w  w y b ie ra  
f ię  n a d  J . D ą b s k ie . P o b y t na p ia ­
t y  u p rz y je m n i im  s to czn iow a o r ­
k ie s tra , k tó r a  b ę d z ie  k o n c e rto w a ć  
w  g o d z in ac h  p o p o łu d n io w y h  w  n ie  
l lz ie ię  I  p o n ie d z ia łe k .

B U D O W L A N I w y p ły w a ją  s ta t­
k ie m  n a c a ło d z ie n n ą  w y c ie c z k ę  do  
Ś w in o u jś c ia , k t-o so b o w a g ru p a  je -  
d z ie  na ja g o d y ,

22 L IP C A  —  P O N IE D Z IA Ł E K .  
S k le p y  sp ożyw cze p ro w a d zą c e  
s p rze d aż  m le k a , n a b ia ło w e , z a k ła ­
d y  g a s tro n o m ic zn e , b a ry  m le czn e , 
c ia s tk a rn ie , p u n k ty  u lic zn e  ro z ­
p ro w a d z a ją c e  n a p o je  ch łod zą ce , 
lo d y  i  ow o ce , a ta k ż e  k io s k i „ R u ­
c h u ” , czy n n e  ja k  w  k a ż d ą  n ie ­
d z ie lę . O tw a r te  b ęd ą p o n a d to  2 
s k le p y  w in n o  -  c u k ie rn ic z e : M H D  
„ W e d e l”  p rz y  A l. N ie p o d le g ło ś c i 
i  . .W a w e l”  p rz y  A l. Je d n . N a r o ­
d o w e j 46. D y ż u ro w a ć  będą „ D e ­
l ik a te s y ”  p rz y  A l. W o js k a  P o ls k i*  
go i u l. K rz y w o u s te g o .

21 i 22 lip c a  z e zw a la  się na  
sp rze d aż  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h .

P o n a d to  W y d z . H a n d lu  P re z . 
M R Ń  z a le c ił n a le ż y te  za o p a trz e n ie  
o ś ro d k ó w  w y p o c z y n k u  ś w ią te c zn e ­
go, a ta k ż e  u s ta l ił p rz e d s ię b io r­
s tw a , o d p o w ie d z ia ln e  za z o rg a n izo  
w a n ie  ru c h o m y c h  p u n k tó w  s p rz e ­
d a ż y  na im p re z a c h , fe s ty n a c h  i za ­
b aw ac h  lu d o w y c h , k tó r e  odbędą  
się w  n ie d z ie lę  i p o n ie d z ia łe k  w  
P a r k u  K a s p ro w ic z a , na W a ła c h  
C h ro b re g o , S to le ż y n ie , Ż y d o w c a c h  
i  D ą b iu , a ta k ż e  na p la ża c h : Dzde 
w o k łic z , A rk o n k a  i  D ą b ie ,

Imprezy
sportowe

21 a 22 b m . godz. W> — sta d io n  
w  P o lic a c h  —  s p a r ta k ia d a  m ię -
d z y k o lo n ijn a .

21 i  22 b m . godz. 10 — sta d io n  
m ię d z y s z k o ln y  —  s p a r ta k ia d a  g ru p  
p o d w ó rk o w y c h ,

22 b m . godz. 18 —  s ta d io n  w  
L a s k u  A rk o ń s k im  — T O W A R Z Y S K I  
M E C Z  P IŁ K A R S K I  A R K O N IA  — 
E IN H E IT .

Komunlkacia
Ż A D N Y C H  w ię k s zy c h  z m ia n  w  

k o m u n ik a c ji  w  d n ia c h  ś w ią te c z ­
n y c h  n ie  b ęd z ie . T ra m w a je  i  a u to ­
busy m ie js k ie  k u rs o w a ć  będ ą  ta k , 
ja k  w  k a ż d ą  miedzaelę. O i le  do ­
p isze pogoda , z p l. Ż o łn ie rz a  je ź ­
d z ić  b ę d z ie  a u to b u s  n ad  M ie d ­
w ie , z B ra m y  P o r to w e j zaś —  
bezp o ś red n i w ó z  n a p la żę  w  D ą ­
b iu .

Zmiana 
w kolejowym 

rozkładzie 
jazdy

D Y R E K C J A  O k rę g o w a  K o le i  
P a ń s tw o w y c h  z a w ia d a m ia  o  je d  
n o ra z o w e j z m ia n ie  ru c h u  n a t r a ­
sie k o le jo w e j Ś w in o u jś c ie  — W a r ­
szaw a. 26 b m . © godz. 19.20 z  d w ó r  
ca W sch o d n ie g o  w  W a rs z a w ie  o dej 
d z ie  p o c ią g  p o śp ie szny do Ś w in o ­
u jś c ia  —  p rz y ja z d  21 b m . o godz. 
5.55. P o w ró t:  ze Ś w in o u jś c ia  22 
b m . godz. 22.03, p rz y ja z d  do  W a r ­
sza w y 23 b m . o godz. 9.14.

W  z w ią z k u  z  ty m , p o c ią g  osobo­
w y  ze Ś w in o u jś c ia  do  S zczecina  
G łó w n e g o , k t ó r y  n o rm a ln ie  od ­
je żd ża  o godz. 22.05 o d jed z ie  22 
b m . o godz. 21.45. P rz y ja z d  do 
S zczec ina 23 b m . o  godz. 0.28.

Poczta
21 i 22 lip c a  p o c z ty  czy n n e  b ę­

d ą ja k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę  od godz. 
9.00 — 13.00. U P T  Szczecin— l  p rz y  
u l. B o g u ro d z ic y  (te le k o m u n ik a c ja  
czy n n a  ca łą  dobę). U P T  S zc zec in —3 
p r z y  u l.  P o c z to w e j, U P T  Szcze­
c in —4 p rz y  A l.  P ia s tó w  13, U P T  
S zc zec in —8 p rz y  u l. D ub o is  9, i  
U P T  Szczec in— 2/1 p rz y  u l. G d a ń ­
s k ie j 15.

21 i  22 b m . d o rę c za n e  będą t y l ­
k o  p rzes y łka  ek sp re so w e. W y ją tk o  
w o  21 d o rę c za n e  b ęd ą .paczk i ż y w ­
n ośc iow e .

----------- ------ —  STRONA tl

SPORT ® SPORT ©SPORT

Dziś Polska-Francja 
w półfinale floretu

Z PIERWSZEJ e lim inacji drużynowego flo re tu  męż­
czyzn zakw alifikow a ły się 
jące zespoły: z  grupy „a” 
minowana Japonia), z gru 
(w yelim inowany Luksembu 
Rumunia (wyelim inowane 
„d” Węgry i  NRF (wyelim

J E D Y N Ą  n iesp o dz ian ką  e lim i 
n a c ji to  n ie z a k w a lif ik o w a n ie  
się do d a lszych  w a lk  1 0 -k ro t-  
n ych  m is trz ó w  ś w ia ta  —  f lo ­
re c is tó w  W ioch . O d m is trz o s tw  
ś w ia ta  w T T u ry n ie  w ło s k i f lo ­
re t  p rze żyw a  w y ra ź n y  k ry z y s . 
W  G d a ń sku  w id a ć  to  ju ż  b y ło  
w  tu r n ie ju  in d y w id u a ln y m . W  
w a lk a c h  d ru ż y n o w y c h  W łos i 
p rz e g ra li z F ra n c ją  10:2 i  z R u 
m u n ią  m im o  zacię tego  o po ru  
ró żn icą  1 tra fie n ia .

Na p o d k re ś le n ie  za s ług u je  
d ob ra  p os ta w a  re p re z e n ta n tó w  
Ja p o n ii. B ro n ią c y  t y tu łu  m i­
s trz ó w  ś w ia ta  flo re c iś c i Z w ią z ­
k u  R adzieck iego  ja k  ró w n ie ż  
A n g lic y  n a t r a f i l i  w  J a po ńczy ­
ka ch  na t ru d n y c h  p rz e c iw n i­
k ó w .

P O L A C Y  m im o , że w a lc z y l i  w  
g ru p ie  g d z ie  m ieM  t y lk o  2 p rze ­
c iw n ik ó w  — A u s t r ię  i  L u k s e m ­
b u rg  — m u s ie li je d n a k  stoczyć  
dw a p o je d y n k i.  S p o w o d o w a ł to  
re m is  w  m e czu  A u s tr ia  —  L u k ­
s e m b u rg . N a s i f lo re c iś c i po z w y ­
c ię s tw ie  n a d  L u k s e m b u rg ie m  13:3, 
w  m e czu  z A u s tr ią  d o p ro w a d z il i 
do s ta n u  4:4 i  w  ty m  m o m e n c ie  
p o je d y n e k  zosta ł p rz e r w a n y  po ­
n ie w a ż  A u s t r i i  4 zw y c ię s tw a  w y ­
s ta rc z y ły  a b y  .obok P o ls k i z a k w a ­
lif ik o w a ć  się do  d a lszy ch  w a lk .

W  S P O T K A N IU  o m ie js c e  w  
p ó łf in a le , d ru ż y n a  p o ls k ic h  f lo  
re c is tó w  m ia ła  p oczą tkow o  k ło  
p o ty  z p o ko n a n ie m  W . B ry ta ­
n i i  po p o rażka ch  W o yd y  z Hos 
kyn sem , R óżyck iego  z C o op e r- 
m anern, N ie la b y  z H oskynsem  
i w reszc ie  P a ru ls k ie g o  z L ee -

ck> dalszych w a lk następu- 
W. B rytan ia i  ZSRR (wyeH 
py »>*>”  Polska i  Austria 
lg), z grupy „c” Francja ł
Włochy i Szwecja), z  g r u p y  
nowane USA i  NRD). , j
k ie . W ic e m is trz  ś w ia ta  P a ro l-  
s k i p rz e g ra ł z  L e c k ie  c h o c ia i 
p ro w a d z ił 3:1. O d tego m om en  
tu  n a s tą p iła  je d n a k  se ria  na* 
szych zw y c ię s tw . Z a po czą tko ­
w a ł ją  R ó ż y c k i w y g ry w a ją c  i  
H oskynsem . O s ta tn im  p o je d y n ­
k ie m  m eczu b y ła  w a lk a  P a n d  
s k i —  H o skyns . P o la k , k tó r y  
w  s w e j k a r ie rz e  f lo re c is ty  ma 
dotychczas u je m n y  stosunek 
z w y c ię s tw  z A n g lik ie m , w  te j 
w a lc e  p o n o w n ie  b ły s n ą ł d ob rą  
fo rm ą . W y g ra ł 5:4 i  ty m  sa­
m y m  p rz y p ie c z ę to w a ł z w y c ię ­
s tw o  P o ls k i 0:4. W  p ó łf in a le  
P o lska  z m ie rz y  się z F ra n c ją

Zasłużeni zawodnicy
Z  O K A Z J I  22 h p e a . G H K F tf l,  

p rz y z n a ł o d z n a k i ., Z a s łu żo n e g o  
m is trza  « p o rtu ” : J e rz e m u  B E N O -  
W I (k o la rs tw o ), S te fa n o w i C l  A R A -  
L E  (b ob s le je ), E d w a rd o w i H Y L 8  
(p iłk a  rę c z n a ), S te fa n o w i K A P Ł A -  
N IA K O W I ( k a ja k i ) ,  S ta n is ła w o w i 
O L C Z Y K O W I (h o k e j n a  ło d z ie ), 
W ła d y s ła w o w i P A W L A K O W I (k o ­
s z y k ó w k a ), J e rze m u  S T E R E N D Z E  
(k o s z y k ó w k a ). B a rb a rz e  S Z P Y T  
(s ia tk ó w k a ), K a ta r z y n ie  W J & N IO W  
S K IE J  ( łą c z n ie iw o )  o ra z  W ła d y s ła ­
w o w i Z IE L IŃ S K IE M U  »kajak»).

5 szczecinian
w kadrze t@rowców

N A  W N IO S E K  k a p ita n a  IÓ> 
ro w e go  K o m is ja  S po rtow o* 
S zko len io w a  P Z K o l u s ta l i l i  
s k ła d  k a d ry  o l im p ijs k ie j dfl 
k tó re g o  w esz ło  m . in . 5 z a w o i 
n ik ó w  szczecińsk ich. Są to : Ka 
z tm ie rz  F A L IG O W S K I,  A n* 
d rz e i K O S S E W S K I, J e rz y  S Z ^  
M A R S K I,  Z b ig n ie w  Z A J Ą C  -6 
w szyscy O g n iw o  o raz  G rz e g o rj 
W IŚ N IE W S K I (A rk o n ia ) .

N A S T Ę P N Y  O D C IN E K  PO* 
W IE Ś C I „J E G O  D W IE  Ż O N Y * 
Z A M IE Ś C IM Y  W  N C M E R Z B  

W T O R K O W Y M

“telewizfcf

P R O G R  S Z C Z E C IŃ S K I:  13.38 
p ro g ra m  d n ia , 15.55 —  m ię d z y  
p a ń s tw o w e  s p o tk a n ie  w  le k k o  
a t le ty c e  Z S R R  —  U S A  (tra n s ­
m is ja  z M o s k w y ) . 19.16 — m a ­
g a z y n  m o to ry z a c y jn y  „ K la k ­
so n ” , 19.45 —  „ D o b ra n o c  d z ie  
e io m ” , 2« —  d z ie n n ik  T V ,
20.J8 —  w id o w is k o  p le n e ro w e :  
„ H o s e n k i  n a teaferum ” , 21.20
—  m a g a z y n  a k tu a ln o ś c i f i im o  
m y c h  „ K la p s ” , 2a.50 —  w ta d o  
m ości d z ie n n ik a  T V .  21.55 — 
(rozm ow a m ie s ią c a , 22.18 — I  
«zęść f i lm u  „34 g o d z in y ” , 23
—  f in a ły  m is tr z o s tw  ś w ia ta  w  
• z e rm ie r c e , 23.38 —  p ro g ra m  
n a  ju te o , m e lo d ia  n a  D O B R A  
M O C .

NIEDZIELA

33.26 —  p ro g ra m  d n ia , 13.38 —» 
f i lm  z  s e r i i  „ M ó j  k o ń ” , 14 —  
„ N ie d z ie ln a  b ie s ia d a ” , 14.55 —  
m e cz le k k o a t le ty c z n y  Z S R R — 
U S A , 18 —  k o n c e r t  p ie ś n i f  
ta ń c a : „ Z w y c z a je  i  za b a w y
lu d o w e ” , 18.58 —  „ C y rk o w y  
w ó z ”  —  p ro g ra m  r o z ry w k o ­
w y ,  19.46 —  k w a d ra n s  re ce n ­
z e n ta , 28 —  d z ie n n ik  T V ,  2C.30 
—  s p o rto w a  n ie d z ie la , 28.45 —  
„ N a s za  chw ała w s p o m n ie ń ” ,
23.36 —  f i lm  ra d ź . —  od  la t  
0)4 „ C ó rk a  G a nge su” , 23 —  
s p ra w o z d a n ie  z s ze rm ie rc zy c h  
m is trz o s tw  ś w ia ta , 2330 —
s p ra w o z d a n ie  z za k o ń cze n ia  
F e s tiw a lu  F ilm o w e g o  w  M o s k ­
w ie , 24 — p ro g ra m  n a ju t r o ,  
m e lo d ia  n a D O B R A N O C ,

P O N IE D Z IA Ł E K

16.56 —  p ro g ra m  d n ia , l l  —  
s p ra w o zd a n ie  z  m is trz o s tw  
P olska w  b o ks ie  — f in a ły ,  14
—  Tea-trzyfic w  K o szu  —  „ D z ia  
d e k ” , 14 48 — f i lm  p o i. od la t  
16 ..S zczę śc ia rz  A n to n i” , 16.25
—  „ D ro g a  p rz e z  L u b l in ” , 16.55
— ..K in o  k r ó tk ic h  f i lm ó w ” , 
17-3# — te le tu r n ie j „R ó w ie ś n i 
c y ” , 18.36 —  k o m e d ia  W . B o ­
g u s ła w s k ie g o  „ H e n r y k  V I  n a  
ło w a c h ” , 59.56 —  „ D o b ra n o c  
d z ie c io m ” . 26 —  d z ie n n ik  T V ,
26.36 —  w id o w is k o  m u zy c zn e  
„ P ię k n a  nasza P o ls k a  c a ła ” , 
2S.46 —  w ia d o m o śc i sp o rto w e ,
21.56 — sp o rt, 22.66 — p ro g ra m  
n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a D O B R A ­
N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I:  14.38
—  f i lm  „W io s n a * k tó ra  n ie  w ró
e i” ,  1$ —  w id o w is k o  d la  dz ie  
e i od  la t  6. 16 30 — tra n s ro i 
s ja  z Z S R R  (m e c z  le k k o ­
a t le ty c z n y  Z S R R  —  U S A ), 59 
„ J a k  h o d o w a ć  k w ia ty  d o n iczk o  
w e ”  J9.20— „ N o w o ś c i b e r l iń s k ie  
go  z w ie rz y ń c a ” , 19.50 — p o ­
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 
26 —  za c h o d n ie  s tu d io  FV  
20.25 — p ro g n oza  p o g od y
k r o n ik a , p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  
23 „ B e r l iń s k i F r a t e r ” . 22
—  f i lm  „ N ę d z n ic y ”  ( I I  część),, 
k r o n ik a .

N IE D Z IE L A

30.56 — g im n a s ty k a  d la  w s zy ­
s tk ic h , 3 2 — w id o w is k o  d la  
d z ie c i od ła t  6, 33.20 — d la  
d zie ci od la t  34 „ S p o tk a n ie  z 
P et*rą” . 12 —  im p re z a  ro z ry w  
k o w a  „ B ic ie  serca za d a rm o ” ,
33.30 — „ W e s o łe  ro z m a ito ś c i” , 
34 —  a u d y c ja  d la  w s i, 34.45 —  
p rz e g lą d  ty g o d n ia , 35 — tra n s ­
m is ja  i  Z S R R  m e c zu  le k k o ­

a tle ty c z n e g o  Z S R R  — U S A ,  
18 16 — k o n c e r t  ro z ry w k o w y ,  
39 —  a u d . n a u k o w a  „ T e c h n i­
k a  ro k u  2660, 19.36 — w s p om ­
n ie n ia  i p o e z ja , 19.56 —  p o ­
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j, 20 
—  sport i m u zy łka , 20.36 —  k ro  
n ik a , p rze g lą d  w y d a rz e ń , 21 — 
k o m e d ia  T V  „G o ś cie  w  do­
m u ” , 22.16 — „ P o łu d n io w a  
A z ja ” ( H I  ezęść), 22.40 —  r a ­
d z ie c c y  so liśc i b a te lo w i, 23 —  
tra n s m is ja  z P o ls k i s ze rm ie r­
czy ch  m is trz o s tw  ś w ia ta , sp ra  
w o z d a n ie  f i lm o w e  z F e s tiw a lu  
F ilm o w e g o  w  M o s k w ie , sp o rt  
i  o s ta tn ie  w ia d o m o śc i.

P O N IE D Z IA Ł E K

10.50 — g im n a s ty k a  d ła  w s z y ­
s tk ic h , W — k r o n ik a , 33.30 — 
„ O d k ry c ia  i  p rze ży c ia  w  t a j ­
d ze ” , 12.2« — „ P o ls k a  s u ita ” ,
13.30 — tes t, 14.3« —  f i lm  „ W ró  
cę do  c ie b ie ” , 37 — s p o tk a n ie  
u p ro * . F łim m r ic h a  — w id o ­
w is k©  d ia  d z ie c i od ła t  16,
19.36 — o m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 
39.40 — ty s ią c  w ia d o m o śc i T V ,  
39.5« —  p o zd ro w ie n ia  T V  d »ie  
e ięc e j, 20 —  „ w  24 go d z in y  
p ó ź n ie j” , 26.25 — p rognoza po 
g o d y , 20.3« — śp iew a p o ls k i 
zespół „ Ś lą s k ” , 21.3« —  k r o ­
n ik a , 2fl.5« — d la  m iło ś n ik ó w  
s ta ry c h  f i lm ó w  „P o że g n a n ie ” , 
23 —  „ C z a rn y  k a n a ł” , 23 2« — 
k r o n ik a ,  23.3« — f i lm  z  H a it i :  
„ R y tm ic z n y  b ile t  w iz y to w y ” .

I ^ a c łio

W IA D O M O Ś C I:  36 39, 23.5«. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  26 57. 
S Z C Z E C IN :  30.05 —  „ C z w a r ta

z m ia n a ” , 17 —  g ra  zespó ł „ A l­
b a tro s ” , 17.30 — p rz e g lą d  a k tu  
a ln oś ei W y b rz e ż a , 17.58 — fe  
l ie to n  a k tu a ln y , 18 — m e lo d ie  
nas zyc h  s łu ch ac zy , 18.3« —  fe  
ł ie io n  J. M ic h a ls k ie g o , 20 —  
„ W  so b o tn i w ie c z ó r” , 20.28 —  
a lm a n a c h  m o rs k i, 20.40 —
„ N ie  t y lk o  d la  ja z z fa n ó w ” , 
22 — s p ra w o zd a n ie  z s z e rm ie r  
czy eh  m is tr z o s tw  ś w ia ta . 
W A R S Z A W A :  13.18 —  „ K u ltu  
ra  p ikn ie  p o s z u k iw a n a ” , 14.3« 
— - k o n c e r t  m u z y k i p o p u la r ­
n e j , >5 — w a k a c je  z m e lo d ią  
i  p io se n ką , 15.36 — s łu c h o w i­
s k o  d la d z ie « :  „ L ic h o  n a to ­
p o li” , 18.50 —  fe lie to n  M . J o r  
sta, 19.65 — m u z y k a  i a k tu ­
a ln o ś c i, 19.36 — „ M a ty s ia k o ­
w ie ” , 21 —  z k r a ju  i  ze ś w ia ­
ta , 21.46 — g ra  P o zn a ń s k a  15 
R a d io w a , 22.15 — „ P a rn a s ik ” , 
22.45 — m u z y k a  ta n e c zn a , 23
—  so b o tn i c o c k ta il ro z ry w k o ­
w y , 23.3« —  m u z y k a  ta n e c zn a , 
«1 6  —  a u d . ro zg ło śn i „ K r a j” , 
6.46 — d. c. m u z y k i.

N IE D Z IE L A .
W IA D O M O Ś C I:  7.3«, 8.3«, 12.66, 
17, 23 , 23.56.
S E R W IS  R Y B A C K I:  28.57. 
S Z C Z E C IN :  8.1« — „ W ła d z a ” , 
36 — re p o r ta ż  z Pow sśla, 16.15
— k w a d ra n s  p io s e n e k , 11 — 
m u z y c z n e  p rz e d p o łu d n ie , 11.15
—  ro zm o w a  ze . s łu c h a c za m i, 
Iß 25 — m a g a zy n  a r ty s ty c z n y ,  
i f  .02 — „ B u d o w n ic z o w ie  G d a ń  
s k a ” , 22.3« —  fe lie to n  B a lta ­
za ra .
W A R S Z A W A :

9 20 — fe lie to n  l i te ra c k i,
9.30 — m e ło d je  „ O d  F ra n c o is  
d o  E m b ra r ra s ” , ¿2.10 — p o ra ­
n e k  s y m fo n ic z n y , 13.16 —  „ W y  
spy f iz y k i” , 13 38 —  „ M o s k ­
w a  z m e lo d ią  i  p iiosenką” , 14

—  ,.W  n ie d z ie ln e  p o p o łu d n ie ” ,  
15 — d la  d z ie c i „B a ś ń  O z a k łę  
ty m  k a c z o rz e ” , 17.05 —  fe li«  
to n  n a te m a ty  m ię d z y n a ro d o ­
w e . 17.16 — g ra  o rk ie s tra  ta  
n ec zn a . 17.3« — p ro g ra m  z d y  
w a n ik ie e n . 18.45 —  śp iew a  B e r  
n a rd  Ł ad y s z , 19 —  „ P a n ie n k a  
z o k ie n k a ”  (w o d e w il) , 28 
re w ia  p io se n ek , 28.36 —  słu ­
ch o w is k o  „ U p a d ł o z ło w » « *” ,  
22.4C — m u z y k a  ta n e c zn a , 8.15
—  an d . „ K r a j” , 6;45 — d . %, 
m u z y k i ta n e c z n e j.

F O N  IE  D Z IA Ł E K

W IA D O M O Ś C I:  7.36, 8.3«, 12.8^  
17, 23.58. 4
S Z C Z E C IN :  7.58 — fe lie to n  O" 
k o ł ie z n o ś e ie w y , 18 —  a u d .
s ło w n o -m u zy c zn a , 11 —  „D enp  
n a  g ó rze ” , 15.50 —  „ N a s ze
L ip c o w e  Ś w ię to ” . 2« — „ N o w e  
p io s e n k i d ia  s łu ch ac zy” , 28.15
—  m a g a z y n  an tfo rm ac y jn y  „19 
ła t ” .
W A R S Z A W A :  »35 —  fa la
„56” , 9.5# —  m u z y k a  w  ś w ią  
te c zn y  p o ra n e k , 9.20 — „ S w ią  
te e z n e  s p o tk a n ie ” , 16.36 —  „ W  
J e z io ra n a c h ” , 12.16 — p o ra n e k  
s y m fo n ic z n y , 13 — w ie rs ze  
„ G ło s  z ie m i” , 13.38 —  „ M o s k ­
w a  z m e lo d ią  * p io s e n k ą ” , 15
—  s łu ch o w is ko  d la  d z ie c i „ W y
p ra w a  p o  z ie lo ó y  m e ta l” ,
16.36 — k o n c e r t  c h o p in o w s k i, 
17.t5  — e u ro p e js c y  w y k o n a w c y  
p o ls k ic h  p io se n ek , 17.15 — k a  
le jd o s k o p  ry im ó w  ta n e c z n y c h , 
18 —  zes p o ły  „ D z ie w ią tk a ”  i  
„ K a b a re t  -  R a d io ” , 39.15 —s
s łu ch o w is ko  . .K a r tk a  ze s p ra -  
w o z d a n ia ” , 20.38 — t ra n s m i­
s ja  z f in a łó w  b o k s e rs k ic h  m i­
s trzo s tw  P o ls k i, 21 — z k r a ju  
i  ze  ś w ia ta , 21.45 — t r z y  hu-, 
m o re s k i, 22.3« — m u z y k a  tą*. 
n ec zn a .
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W  STAROŚW IECKIEJ K A M IE N IC Y  
PRZY PL. ORŁA B IAŁEG O  JESZCZE 
NIEDAW NO BYŁO ROJNO I GWARNO. 
DZIEW CZĘTA W B IA Ł Y C H  CZEPECZ 
K AC H  W YJECHAŁY N A W AKACJE. A  
W ŁAŚN IE  TU, N A  PLACU ORŁA, TWO­
R ZY ŁA  SIĘ H ISTO R IA  SZCZECIŃSKIE­
GO PIELĘGNIARSTW A*

| A  PO za jęc iach , c h w i­
la  odpoczynku . Pod pom

I n ik ie m  B ia łeg o  O rła  spot 
■ ka n ie  ze słońcem .

ceura P ie lę g n ia rs tw a ”  d la  
d z ie w c z ą t po  9 k lasach . 
W  1961 r. —  „5 - le tn ie  L i ­
ceum  M e d yczne ”  d la  ab­
s o lw e n te k  7 k la s  szkó ł pod 
s ta w o w y c h . P ią ta  p la c ó w -, 
k a  to  „3 - le tn ie  L ic e u m  d la  
p ra c u ją c y c h  a sys ten tek  
p ie lę g n ia re k ” .

P ły n ę ły  la ta . S zko ła  P ie  
lę g n ia rs k a  zd o b y w a ła  so­
b ie  u zna n ie  i  p op u la rno ść  
n ie  ty lk o  w  S zczecin ie  i 
w o je w ó d z tw ie . O  p rz y ję c ie  
u b ie g a ły  s ię  k a n d y d a tk i. 
n ie ra z  z n a jo d le g le js z y c h  
k ra ń c ó w  k ra ju .  N ie  w szyst 
k ie , oczyw iśc ie , d o b rn ę ły  
do  d y p lo m u . Z a w ó d  p ie lęg  
n ia r k i to  n ie  ty lk o  s p ra ­
w a  w y b o ru ,  le cz  przede 
w s z y s tk im  c h a ra k te ru  i  z a . 
m iło w a n ia . P ię tn a śc ie  la t  
d z ia ła ln o ś c i to  570 d y p lo ­
m o w a n y c h  p ie lę g n ia re k  i 
437 po łożnych .

W  h is to r i i  S z k o ły  z ło ty ­
m i z g ło s k a m i za p is a ły  się 
p ie rw sze  je j  a b s o lw e n tk i, 
p ry m u s k i:  K ry s ty n a  A D A M  

C Z Y K , R e g ina  G R O TO - 
M 1 R S K A , Te resa  K U ­
C Z Y Ń S K A . A  w ś ró d  n a j­
m łod szych , tego rocznych  
—  J a n in a  K R Z Y Ż A N O W ­
S K A , K ry s ty n a  K O N C E ­
W IC Z , H e le n a  Ł A T U S Z Y N  
S K A , o raz po łożne  —  
W a n da  Z O Ł D Z IE W IC Z , 
R e g ina  Ż U R K O , Józefa  Ł A  
P IŃ S K A , H a lin a  PUCER.

A b s o lw e n tk i szczeciń­
s k ie j S z k o ły  P ie lęgn ia rek : 
i  P o łożn ych  sp o tka ć  m oż­
na w  k a ż d y m  s zp ita lu , 
p rz y c h o d n i czy ośro dku  
z d ro w ia . C e n ion e  są ró w ­
n ież  w  p la c ó w k a c h  s łużby 
z d ro w ia  ca łego  k ra ju .  N ie ­
m a l tu ż  po  zakończen iu

DZIEWCZĘTA 
z placu ORŁA

P o czą tk i b y ły  sk ro m n e . 
15 la t  te m u , g d y  o  Szcze­
c in ie  m ó w io n o  jeszcze „D z i 
k i  Z achód ” , n a  p l. N o rw i­
da  p o ja w iła  s ię  b ia ło  
-cz e rw o n a  ta b lic z k a : „2 - 
le tn ia  S zko ła  P ie lę g n ia r­
ska ” . W  d w a  la ta  p ó ź n ie j 
o db y ta  się p rz e p ro w a d z k a  
na  pL  O r ła  B ia łego .

P R Z E W IN Ą Ć  płaczące  
n ie m o w lę  to  sz tuka , k tó ­
re j p rzysz łe  p ie lę g n ia rk i 
uczą się na za jęc iach  
p ra k ty c z n y c h . O c z y w i­
ście, te raz  je s t to jeszcze  
ła tw e , bo m a łe  go lask i 
to  po p ro s tu  la lk i.

—■ T o  b y ła  baza, na k tó ­
re j  w ra z  z u p ły w e m  la t  
tw o rz y ły  s ię  co raz to  n o ­
w e  szko ły  ksz ta łcące  śred  
n ie  k a d ry  m edyczne  d ła  
naszego m ia s ta  —  w sp om i 
na  p. K ry s ty n a  K O Z A K , 
d y re k to r  pedagogiczny o - 
b ecn e j S z k o ły  P ie lę g n ia ­
re k  i  P o łożnych.

P o trz e b y  b y ły  ogrom ne , 
d la te go  ja k  g rz y b y  pó desz 
czu p o w s ta w a ły  o ś ro dk i, 
w  k tó ry c h  m łod e  dziew czę  
ta  z d o b y w a ły  p ię k n y , lecz 
t ru d n y  zawód.

W  1953 r .  u tw o rzo n o  
Szko łę  P o łożnych . W  sześć 
la t  p o tem  —  „4 - le tn ie  L i -

n a u k i p o w ie rza  s ię  im  od ­
p o w ie d z ia ln e  s tan o w iska  
p ie lę g n ia rs k ie . Szczeciński 
d y p lo m  d a je  b o w ie m  g w a - ' 
ra n c ję  dob re go  o pa no w a ­
n ia  za w od u  i  w y b o ru  do 
n iego  ty c h  n a jlep szych .

Po la ta c h  n a u k i d z ie w ­
częta  z p lacu  O r ła  p rze­
chodzą do  n ie ła tw e j pracy. 
I  d o p ie ro  tu ta j,  p rz y  łó ż ­
k u  chorego  cz ło w ie ka , czar 
n y  paseczek na cze pku  sta 
je  s ię  s y n on im e m  p ra w d z i 
w ego pośw ięcen ia , (hs)

F o to g ra fo w a ł

A . W IT U S Z Y Ń S K I

S W O J E M U
M I A S T U

ESTETYCZNYM wyglądem miasta, wyż­
szym jego standardem, lepszym oświetle­
niem i budową urządzeń komunalnych po 
winni być zainteresowani wszyscy. Tak 
władze miejskie, jak i dyrekcje zakładów 
i instytucji oraz ich pracownicy, którzy są 
przecież mieszkańcami miasta,

R ealna  pom oc św ia d czo ­
na p rzez z a k ła d y  p ra c y  ra  
dom  n a ro d o w y m  sięga w  
s k a li k ra jo w e j 600 m in  z ł 
roczn ie . P re z y d iu m  R ady 
M in is t ró w  zobow iąza ło  
p rz e m y s ł do p a r ty c y p o w a ­
n ia  w  kosztach  u rządzeń  i 
in s ta la c ji k o m u n a ln y c h , w y  
k o rz y s ty w a n y c h  bezpośred 
n io  i  p ośred n io  p rzez p rzed  
s ię b io rs tw a .

—  Roczna pom oc ś w ia d ­
czona przez z a k ła d y  w  fo r  
m ie  czyn ów  społecznych
—  m ó w i k ie ro w n ik  W y ­
d z ia łu  G o sp o d a rk i K o m u ­
n a ln e j P re z y d iu m  M R N  
inż . J a n P R O C H  —  w y n o ­
si o k o ło  3 m in  z ło ty c h . W  
ro k u  1962 ogó lna  w a rto ść

c z y n ó w  spo łecznych  w  
S zczecin ie  w y ra z iła  się su 
m ą 7 m in  z ło ty c h . P o d li­
czone zos ta ły  ty lk o  w ię k ­
sze p rze ds ię w z ię c ia , a le 
o r ie n tu je m y  się, że i  w  
ty c h  d ro b n y c h , n ie ra z  n ie ­
p ozo rn ych  czynach  je s t 
duży  u d z ia ł ta k  za k ła d ó w  
p ra c y  (m a te r ia ły , m aszy­
ny, ene rg ia ) ja k  i  p ra c o w ­
n ik ó w .

N a  czo ło  p rz e d s ię b io rs tw  
szczególn ie  zas łużonych  
d la  Szczecina w y s u w a ją  
s ię  Z a k ła d y  E nergetyczne. 
Ic h  u d z ia ł je s t  b a rdzo  cen 
n y .’C h od z i b o w ie m  o o ś w ie t 
le n ie  u lic  poza p lanem . 
M ia s to  d a ło  m a te r ia ł,  a za 
k ła d y  —  robociznę . W  e fe k

cie , w  1962 r .  p raw obrzeż-. 
n y  S zczecin o trz y m a ł k i la  
m e try  n o w y c h  estetycznie, 
i  nowocześn ie  o św ie tlo -. 
n ych  u lic . T e  sam e z a k ła ­
d y  w  p o ro z u m ie n iu  z Eleki 
tro w n ią  P om orzan y  p o d ję  
ły  o ś w ie tle n ie  u lic y  B u d z i 
szy ń s k ie j. In n e  —  m . in . 
H u ta  i  P a p ie rn ia , G azow ­
n ia  m a ją  też os iąg n ię c ia  
w  d z ie d z in ie  pom ocy m ia ­
stu.

S to czn ia  Szczecińska po-< 
m aga w  b u d o w ie  w ia d u k - i 
tu  p rz y  u l.  L ub eck ieg o . 
W k ła d  je j  o cen iany  je s t 
na o ko ło  1 m in  z ło ty c h . 
A b y  re la c ja  b y ła  p e łn ie j­
sza, n ie  od  rzeczy będzie  
w sp om n ieć  o w z n ie s ie n iu  
czynem  spo łecznym  z a k ła ­
d ów  p rz e m y s ło w y c h  d z ie l­
n ic y  N a d  O d rą  —  k lu b u  m ło  

dzieżow ego na Ż e le cho w ie . 
N a d  re a liz a c ją  tego p rze d ­
s ię w z ię c ia  p ra c o w a ło  bez­
in te re s o w n ie  w ie lu  lu d z i,  
od inż . A n d rz e ja  K O R Z E ­
N IO W S K IE G O  (p ro je k t)  
począw szy a na K ry s ty n ie  
S A W IC K IE J  —  s e k re ta ­
rz u  P rez. D R N , k tó ra  k o o r 
d y n o w a ła  c a ło k s z ta łt  p raq  
—  sko ńczyw szy.

S po łe cznym  czynem  E -  
le k t ro w n i P om orzan y , Re­
jo n u  D ró g  W o d nych , w o j­
ska, D Z B M  n r  1, D Z B M  
n r  2, M P K  i  w ie lu  in n y c h  
z a k ła d ó w  i  p rz e d s ię b io rs tw  
zagospodarow ano p lażę  w  
D z ie w o k lic z u  (w a rta  je s t 
ok. 1 m in  z ło tych ), z  k t ó ­
re j  k o rz y s ta  obecnie  w  se­
zonie  od 5— 8 tys. m iesz­
k a ń c ó w  m ias ta . Podobną 
in w e s ty c ją  je s t p laża M ie -  
le ńska . T u  dz ia ła ły , 
P P R C iP , S toczn ia  R em on­
to w a , S U M  i  in n e  z a k ła ­
dy. O becn ie  n o w y m  f ro n ­
tem  spo łecznej p ra c y  je s | 
k ą p ie lis k o  A rk o n k a .

T a k  w ię c  m ieszka ńcy  
naszego m ia s ta  —  p ra cow -' 
n ic y  szczecińsk ich  z a k ła ­
d ó w  p ra c y  —  w s p ó ln y m  
w y s iłk ie m  ra z  po ra z  ro ­
b ią  ko sz to w n e  p re zen ty  
m ia s tu  i... sobie  sam ym . 
O by  w ię c e j ta k ic h  upom iu; 
k ó w . (w it )

W  K R O N IC E  n a jw a ż n ię j  
s zy ch  w y d a rz e ń  w  życ iu  
naszego m ia s ta  ro k  I96J 
zap isze się n ie w ą tp liw ie  
ja k o  ro k  w y ją tk o w o  o -  
s tre j i  s u ro w e j z im y , k tó  
r e j s k u tk i m ocno  o d c z u li  
n ie  ty lk o  szc zec in ia n ie , a -  
le  i  p rze d s ię b io rs tw a  ko ­
m u n a ln e , d e c y d u ją c e  o 
S p ra w n ym  fu n k c jo n o w a ­
n iu  m ia s ta .

W  p o ło w ie  „ la ta  s tu le ­
c ia ”  ro z m a w ia m y  o  „ z i­
m ie  s tu le c ia ”  w  szczec iń­
s k ie j m ie js k ie j k o m u n ik a ­
c j i  z  p . L e o n e m  S T A ­
C H O W IA K IE M  — k ie ro w ­
n ik ie m  W y d z ia łu  W a rs z ta  
tó w  i  Z a je z d n i M P K .

— W  m o je j 2 5 -Ie tn ie j p ra  
c y  w  k o m u n ik a c ji  m ie j­
s k ie j (d o d a jm y  w  ty m  19 
ro k  w  S zc zec in ie  —  a  
w ię c  „o d  p o c zą tk u ” ) z ta k  
t r u d n y m i w a ru n k a m i p ra ­
cy , ja k  w  czasie  m in io n e j  
z im y , s p o tk a łe m  się po raz  
p ie rw s z y . C a ła  za ło ga M P K  
— od k o n s e rw a to ró w  to ­
ró w  i s p rzą tac zek  au to b u  
só w  do  d y re k to ra  w łą c z ­
n ie  — p ra c o w a ła  beiz 
w y tc h n ie n ia , n ie  Licząc go 
d ż in  i d n i sp ę d zo ny ch  w  
za k ła d z ie .

— S zczegó lne z n a c ze n ie  
m ia ł H i c h y b a  n a le ż y ty  
stan  te c h n ic z n y  t r a m w a ­
jó w  i  au to busów ?

— T a k . T o  b y ła  s p ra w a  
n a jw a ż n ie js z a . U tr z y m a n ie  
ta b o ru  w  c ią g ły m  ru c h u , 
s z y b k ie  u s u w a n ie  u szko ­
dzeń  i a w a r i i  b y ło  d e c y d ii 
ją c e . S tą d  te ż  w y ją tk o w o  
o d p o w ie d z ia ln e  za d a n ia  sta  
n ę ły  p rze d  w a rs z ta ta m i  
i  s ta c ja m i o b s łu g i —  obo  
w ią z e k  u tr z y m a n ia  w  p e ł­

n e j S p raw nośc i te c h n ic z n e j 
280 w o zó w  tra m w a jo w y c h  
i  70 au to b u só w .

—  A  je d n a k  m im o  n ie  
n a jle p s zy c h  w a ru n k ó w  w a r  
s z ta to w y c h  t r a m w a je  i  a u ­
to b u s y  k u rs o w a ły  bez 
w ię k s zy c h  za k łó c e ń .

—  Z  d u m ą  m o ż e m y  po­
w ie d z ie ć , że  p o k o n a liś m y  
m ro z y  i  z a p e w n iliś m y  m ia  
stu  n o rm a ln ą  k o m u n ik a ­
c ję . Z a s łu g a  to  p rz e d e

wszytefckim —  eo po  ra z  
d ru g i p o d k re ś la m  — lu d z i, 
p ra c u ją c y c h  z p e łn ą  o f ia r  
nośc ią n a p e łn e  t r z y  zm la  
n y  „ w  ś w ią te k  ozy p ią ­
t e k ” . P oza ty m  w ła ś c iw e  
p rz y g o to w a n ie  ta b o ru , u -  
tw o rz e n ie  re z e rw  części 
za m ie n n y c h  w y p ro d u k o w a ­
n y c h  g łó w n ie  w  za k ła d z ie  
— je szc ze p rz e d  n a d e j­
śc ie m  z im y , w re szc ie  w ła  
śc iw a  o rg a n iz a c ja  p ra c y  1 
n a le ż y te  k ie ro w n ic tw a  za

d e c y d o w a ły  o  p e łn y m  suk  
ceoie M P K .

— A  w ię c  sam e b la sk i?
—  O  n ie . G d y b y  z im o w e  

tru d n o ś c i s k o ń c z y ły  się 
w ra z  z m ro z a m i, to  rz e ­
czy w iś c ie  m o żn a  b y  b y ło  
z z a d o w o le n ie m  odpocząć. 
A le  w ła ś n ie  p o  s iln y c h  
m ro za c h  n a s tą p iły  g w a ł­
to w n e  ro z to p y . B a jo ra  na  
u lic a c h , g łę b o k ie  k a łu że  
n a to ro w is k a c h  t ra m w a jo ­
w y c h , só l i  w oda p rz e d o ­
s ta ją c a  s ię  do  s i ln ik ó w  — 
to  b y ło  —  zw łaszcza d la  
t r a m w a jó w  zn a c zn ie  groź­
n ie js z e  n iż  m ro zy .

W o zy  z p rz e p a lo n y m i s il 
n ik a m i,  p o p ę k a n y m i g ło w i  
carmi i p o ła m a n y m i k o ła ­
m i z ę b a ty m i, za c zę ły  je d e n  
po  d ru g im  śc iągać z t r a ­
sy . A  p o n ie w a ż  w y c z e rp a  
ły  się zap a s y  części, w a r ­
s z ta ty  n ie  n a d ą ż a ły  z usu  
w a n ie m  'a w a r i i .

D oszło  do  k r y ty c z n e g o  
m o m e n tu , g d y  na trasach  
z a b ra k ło  15 p o c ią g ó w  tra m  
w a jo w y c h . A le  i  te n  k r y ­
zys u d a ło  s ię  p rz e z w y c ię ­
ży ć . W a rs z ta to w c y  o grom  
n y m  w y s iłk ie m  w  c iąg u  
n ie sp e łn a  ty g o d n ia  w y re ­
m o n to w a li  p o trz e b n y  ta ­
b o r,

I  t o  ju ż  b y ło  ostateczne- 
z w y c ię s tw o . K o m u n ik a c ja  
m ie js k a  p ra c o w a ła  p ó ź n ie j 
n o rm a ln ie . D o  1 m a ja  
z lik w id o w a n o  w iększość  
z im o w y c h  za leg ło ś c i, a  
dziś — w  L ip c o w e  Ś w ię ­
to  —  m o ż e m y  m ó w ić  o  
d o b rze  s p e łn io n y m  obo­
w ią z k u .

R o z m a w ia ł:  K. KULIG
F o t. S t . C ie ś la k


